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Rozruchy zaaranżowano 
dla ułatwienia multlcmn ncicczkl

Jerozolim a, 16. 10. ŻAT. W edle k rążących  
w eizji, te rro ry śc i zaaranżow ali rozruchy  
czwartkom »  aby  u ła tw ić  ucieczkę m uftiego z 
P alestyny . W edle w iadom ości, k tó re  nadeszły 
z Syrii, m u fti tam  już  przybył

Londyn, 16. 10. ŻAT. „D aily E zp ress"  anali* 
żu jąc w dłuższym  spraw ozdaniu  telegraficznym  
w ybuch  te r ro ru  arabsk iego  w skazu je  na  to, że 
aczkolw iek p rz rw ódcy  arabscy  został] u sun ię ­
ci z k ra ju , w ybuch  m a n iew ątp liw ie  cechy ak ­
cji zorganizow anej, k ierow anej przez ta jem n i­
cze centrum .

u swojego dostawcy 
najlepszej i wypróbowanej jako najwydajniejszej

ŁUSZCZARNi i MŁYNÓW KRAKOWSKICH

Mufti przybył do Bejrutu
Jerozolima 16. 10. PAT. Agencja Reutera 

donosi, iż według ostatnich informacji wiel­
ki mufti zbiegi z Palestyny i przybył już do 
Syrii-

B ejru t, 16. 10. PAT. W czoraj w ieczorem , jak  
donosi agencja  H avasa, sta tek  żaglow y przyb ił 
do brzegów  L ibanu  w  pobliżu  N akuru. Celnicy, 
k tó rzy  w eszli na  pok ład  sta tku , n a tra fili na  p a ­
sażera przebranego  za B eduina, k tó ry  ośw iad­
czył, iż je s t w ielkim  m u ftim  Jerozolim y. Po za-

D O S K O N A ŁE R A D IO A P A R A T Y

ELEKTRIT
z pełną długoletnią gwarancją fabryczną

tylkozgtównegojkładu fabrycznego

„R A D JO F O r
K r a k ó w , R y n e k  Gf. 5 (róg Siennej)

T ele fo n  1 5 8 -0 6 .

łalw ieniu form alności pozw olono tajem nicze­
m u pasażerow i udać się do B ejrut, gdzie spę­
dził noc.

D zisiaj rano wielki m ufti w y jechał w  n iezna­
nym  k ieru n k u .

B ejru t, 16. 10. PA T. W iadom ość o przybyciu  
w ielkiego m uftiego w czoraj w ieczorem  do m iej 
scoWości N akura  na  w ybrzeżu libańsk im  po ­
tw ierdza się.

Komunikat urzędowy
o ostatnich zajściach w Palestynie

Londyn, 16. 10. ŻAT. Ukazał się oficjalny koma. | 
nikat Urzędu Kolonialnego, który podaje następu- | 
jące informacje o w ybnchu terroru arabskiego na 
podstawie raportów, nadesłanych przez rząd pale. 
styński: W czwartek o godz. 6 wieczór utrzymano 
wiadomość, że o godz. 10 wieczór wybuchną roa- 
ruchy.

W ozwartek wieczór doszło do następujących 
aktów terroru: o godz. 6 wieczór żydowski aute- 
bus zaatakowany został w dzielnicy zachodniej Je. 
roiolhny przez rzucenie bomby i ostrzeliwanie. 
Trzech Żydów odniosło lekkie rany. W pobliżu 
miejsca eksplozji znaleziono później zabitego A ra. 
ba, przy którym był rewolwer. Prawdopodobnie 
zginął on na skutek eksplozji bomby, którą miał 
przy sobie.

O godz. 6.16 uzbrojona banda ostrzeliwała dru­
gi autobus żydowski, 1 Arab został zabity, 1 ran ­
ny, również 10 Żydów jest rannych.

Ponowne uchylenie konfiskaty 
„Nowego Dziennika"

Sąd O kręgow y w K rakow ie W ydział IV K ar­
ny. Dnia 14. X. 1937, Sygn. IV. P r. 271/37.

Sąd O kręgow y, W ydział IV  K arny  w K raka-

■
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m ęska c ie p ia  syst J a e g s ra  JL

U w dużym w yborze................... ■
' lU L J U S Z  N A C H T , Kraków, Stradom ^ j .

wie na posiedzeniu  n ie jaw nym  w d n ia  dzisie j­
szym  po w ysłuchan iu  w n iosku  P ro k u ra to ra  
S ądu Okręg, w K rakow ie w ydał następu jąca

p o s t a n o w i e n i e .
1) U chyla się zarządzoną przez S tarostw o  

G rodzkie w K rakow ie dn ia  6. X. 1937 i w yko­
n a n ą  przez S tarostw o  Grodzkie w K rakow ie 
dn ia  6. X. 1937 k o n fisk a tę  czasopism a „Nowy 
D ziennik” N r 274 w ydan ie  V. z daty 6. X. 1937 
z pow odu treśc i a r ty k u łu  zam ieszczonego n a  
stro n ie  14 p. t .  „Zw iązek M łodej W si“ co n tra  
Z. M. P . w całości, albow iem  tre ść  tego a r ty k u ­
łu  n ie  zaw iera znam ion żadnego przestępstw a.

P ro to k o lan t: P rzew odniczący :
apl. S ław om irsk l 8 . o. H orsk l

Po godz. 8 wieczór nastąpił wybuch sześciu 
wielkich min, które spowodowały wykolejenie po- 
oiągu pasażerskiego w drodze Hajfa   Ludd na
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z KOLEKTURY „KLASÓWKA"
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Kraków, KYNEK GŁÓWNY 5, róg Siennej
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Podajem y do wyboru następujące numery 
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pótnoo od stacji Ras el Kin. Na skutek eksplozji 
lokomotywa została przewrócona. Dwaj Arabo­
wie, którzy usiłowali wtargnąć dt pociągu zosta­
li zabici, trzeci został ranny przez konwój poli- 
cyjny. Arabski palacz i maszynista zostali lekko 
ranni. Pasażerowie pociągu nie odnieśli poważ­
niejszych obrażeń.

O godz, 1 w nocy z czwartku na piątek zaata­
kowany został patrol policyjny, któ-y stanowił 
eskortę sześciu aut ciężarowych w drudze do He­
bronu. Dwaj angielscy policjanci zostali żabiej.

Spo”adycznie m.ala też miejsce «’trze laniu a w 
okręgu kolonii żydowskich w Galilei i Emeku. 
O fli. w ludsiaoh nie było,
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STRAJK STUDENTÓW
KRAKÓW, 17 października.

W ub ieg łym  ro k u  m łodzież endecka  i oene 
ro w sk a  p ro k lam o w ała  s t r a jk ,  po łączony z 
b lo k ad ą  dom ów  akad em ick ich . D em onsti anci 
w ysuw ali żąd an ia , k tó ry c h  celem  by ła  w al 

k a  z o b o w i ą z u j ą c y m  p r a w e m .  
D zisia j s t r a jk u je  żydow ska  m łodzież a k a d e ­
m ick a  i b loku je  dom y ak ad em ick ie  w w alce 
o p r a w o .  W edle w szelk ich  u s ta w  p ań stw o  
w ych  żydow ska m łodzież a k ad em ick a  n ie  po 
w in n a  się różnić  w  niczym  od studientów  
m eżydow skicn  a n i pod  w zględem  p raw , j a ­
k ie  d a je  ty tu ł  s tu d e n ta  w yższej uczelni, an i 
te ż  pod  w zględem  obow iązków , ja k ic h  wy- 
m a g a  się  od s tu d e n ta . W edle ty c h  ustaw , 
je d y n y m  k ry te r iu m  w a rto śc i s tu d e n ta  je s t  
s to p ie ń  je g o  obow iązkow ości w obec w yż­
sz e j uczelni. S tu d e n t, k tó ry  obow iązki sw e 
■pełnia szybcie j i  lep ie j, w in ien  zy sk ać  ty ­
tu ł  do w iększej ilości p raw , an iżeli s tu d e n t 
m n ie j obow iązkow y. G dy b y śm y  p i ze s ta li w ie 
rz y ć  w  w yłączność  te g o  k ry te r iu m  w a r to ś ­
ciow ania  człow ieka, m usie lib y śm y  zw ątp ić  w  
ogóle w  po jęc ie  „hom o sa p ie n s” .

L os w y b ra ł w idocznie Żydów  w  Polsce, 
a b y  b ron ili p raw o rząd n o śc i. S y tu a c ja , w  j a ­
k ie j z n a jd u ją  się  obecnie Żydzi po lscy  je s t  
te g o  ro d z a ju , że  k a ż d a  a k c ja , p o w strzy m u ­
ją c a  n a p ó r  n o w y ch  a k tó w  d j e k ry m in a c ji 
an ty ży d o w sk ie j rów na s ię  a k c ji  o b ro n y  p ra  
w orządności. Ż y jem y  n a  te j  ziem i ty lk o  n a  
m ocy  p raw , ja k ie  w yw alczy liśm y sobie. G dy 
b y śm y  p ra w a  t e  s tra c ili , n ie m ie libyśm y  żad  
n e j in n e j p o d s taw y  do  życia . N ie  ty lk o  z resz  
t ą  m y  czerp iem y z  p ra w  silę  do o d p ie ran ia  
a ta k ó w  n a  n a s . N a  p raw ie  o p a r te  j e s t  w szel 
k ie  w spółżycie ludzi m iędzy  sobą . H e ra k lit  
m aw iał, że J u d  w aiczy  o p ra w o  j a k  o m u iy  
m ia s tu ”.

Z aprow adzen ie  g h e t ta  ław kow ego n ie  la  
się  uspraw iedliw ić k o n s ty tu c ją , a n i  ż ad n ą  
u s ta w ą  p ań stw o w ą. U sta jy y  po lsk ie  w y k 1 u  
cz a ją  bow iem  różn ice  narodow ościow e, a za  
p row adzen ie  g h e t ta  w y k lu cza  r ó w n o ś ć  
s tu d e n tó w  żydow sk ich  z n ieżydow skim i, to  
znaczy  sa n k c jo n u je  r ó ż n i c e  dokonyw ane 
p o z a  p r a w e m .  Jeże li z a  w prow adze­
n iem  g h e t ta  ław kow ego o p o w iad a ją  się  tu  i 
ów dzie m eżyclow sey p ro feso row ie  p ra w a , to  
ty m  g o rze j d la  n ich . Żad In, n a .b a rd z ie j n a ­
w e t so fis ty czn y  u m y sł n ie  p o tra f i  bow iem  
usp raw ied liw ić  g h e t ta  ław kow ego a rg u m en ­
ta m i, zaczerp n ię ty m i z o b ow iązu jących  w 
p a ń s tw ie  u s taw . I  d la teg o  te  p ism a, k tó re  
p ró b u ją  g h e tto  ław kow e osłonić czcigodnym i 
to g a m i p ro feso rsk im i, w y rz ą d z a ją  m im o w o­
li w ielką k rzyw dę  sa m y m  p ro feso ro m .

D alszym  pow odem  n asze j sy m p a tii d la  
m a n ife s tu ją c y c h  ak ad em ik ó w  żydow sk ich  
je s t  p rześw iadczenie , że m łodzież n a sz a  n ie  
j e s t  sa m a  w  sob ie  w y ł ą c z n y m  celom  a ta  
ków  an ty żydow sk ich . A n ty sem ic i p rzy p u sz­
c z a ją  ogó lny  s z tu rm  n a  okopy p ra w o rz ą d ­
ności i słuszn ie  p rzew id u ją , że po  przezw y­
ciężeniu p ierw szego  ouopu  będzie m o żn a  ła t ­
w ie j zdusić re sz tę  p ra w  Ż y jó w  w  Polsce. 
Że a k a d e m i:y  żydow scy  znaleźli s ię  w  p ie r­
w szej lin ii okopów , to  ra c z e j ty lk o  p rz y p a ­
dek. A ta k  m ógł się  rów n ie  dob rze  rozpocząć 
od każdego  innego  sk rz y d ła  pozycy j żydow ­
sk ich . I  n iech  n a sz a  m łodzież w ie, że z k tó ­
re jko lw iek  s tro n y  zacząłby  się  a ta k  n a  po­
zycje żydow ski*, zaa tak o w an i b ron ilib y  s.ę 
z ró w n ą  zac ię to śc ią  i  z rów nym  b o h a te rs t  
w em.

O to  a k c ja  g h e t ta  ław kow ego  n ie je s t  w ca 
le jeszcze  ukończona a  już , niem a] rów no­
legle d o  te j  ak c ji, p ró b u je  się  zap row adzić  
g h e tto  n a  ja i  m a rk a c h  i ta rg a c h . T ak że  tu ­
ta j  u d e rza  się  w  p u n k ty , gdzio  spodziew a się 
znaleźć o pó r n a js łab szy . A le i tu ta j ,  s tra g a -  
n ia rze  i k ra m a rz e  żydow scy , c i n a jb ie d n ie j­
s i z b iednych , z a h u k a n i o lbrzym im i tro sk a m i 
zdobycia  ciileba a  p rzede  w szy stk im  u trz y ­
m a n ia  s ię  n a  pow ierzchn i w śró d  ta k  dobrze  
zn an y ch  w aru n k ó w  b ezp ieczeństw a publicz  
nego , s ta w ia ją  m ężn y  o p ó r łam aczom  p ra ­
w a. M ały, b iedny  s t r a g a n ia rz  żydow ski n ie  
aess t a k  in te lig e n tn y , j a k  a a  ad . m ik  lub  p ro ­

Czwartek dnia 21 października b.r.
rozpoczyna sio ciągnieni I-ej klasy 43-ej Loterii

Niechaj w każdym domu bedzie los z  naszej 
kolektury, bo daje on nadzieje lepszego jutra

Z A O P A Y f c Z  S I E  W .Ę C  i T Y  K A l Y C f i M E & S T
w szczęśliwy los z Kolektury

„DAR“ Kraków, św. Anny 2
Zamówienia zamiejscowe załatwia się odwrotną pocztą — Konto czek. P. K. U. 408.075

„ D a r*1 p rzyn o s i szczęście f
fe so r  u n iw ersy te tu , n ie  w ie co to  j e s t  p raw o  
i  d laczego  na leży  go  bronić. A le  b iedak  te n  
n ie ja k o  p o d sk ó rn ie  c z u j e ,  że osobnik, n io ­
są c y  w iadro  z w apnem  i u s iłu ją c y  b ia łą  li­
n ią  d e m a rk a c y jn ą  n a  ja rm a rk u  p r z e k r e ś ­
l i ć  p r a w o ,  d y b ie  n a  całość n ie  ty lk o  
m ałeg o  Ż yda n a  ja rm a rk u , a le  i ca łe j o lb rzy  
m ie j re sz ty  iy d o s tw a  polsk iego . T u ta j  w szel

t& n c e  
K f F M  i P U D E R

T H O - R A D I A
%ap#ićnwja, zdlow d  

i  r u ę l i f i ą

kie p ra g n ie n ia  „św iętego  sp o k o ju ” m u szą  
p ó jść  w  zapom nienie . T u ta j  m u si s ię  rozpo­
cząć a k c j a  s a m o o b r o n y ,  ży d o w sk i 
otragani& rz na ja rm a rk u  w  K aliszu n a ra ż a  
ją c y  sw e życie i m ienie w obronie  p ra w a  do­
w olnego o b ie la n ia  sobie  m ie jsc a  n a  p lacu  
ja rm a rc zn y m  m y śli ta k ż e  o żydow skim  m te li 
gencie z W arszaw y , k tó ry  n a  ta k ie j  sam e j 
d ro d ze  ła m a n ia  p ra w a  m oże s tra c ić  źródło

B I E L S a i t ;  H A T U K l A Ł l  N Ę a i a i i .
S.  T U G B N D H A T  -  4 0  U R O D Ź  K i  4 0

K ler. J .  Z )m m .rsp li_

za ro b k o w an ia , m y śli o ca łe j m as ie  żydost- 
w a polsk iego , d la  k tó re g o  p raw o  je s t  je d y ­
n ą  le g ity m a c ją  b y tu  w  Polsce.

D e m o n s tru ją c y  ak a d e m ic y  żydow scy  o- 
trz y m u ją  liczne o b jaw y  so lid arn o śc i n ie  ty l­
ko  ze s tro n y  Żydów , a le  i ze s tro n y  licznych  
P o laków , a  ta k ż e  in n y ch  m n ie jszośc i n a ro d o  
w ych. P o lakom , k tó rz y  odw ażają  się  so lid a ry  
zow ać się  z p o s ta w ą  ak ad em ik ó w  żydow s­
k ic h  p rzyp ina  s ię  w  p ra s ie  re a k c y jn e j ła t ­
k ę  „żydow sk ich  w u jk ó w ” . D la  ty c h  ak tó w  

so lidarności P o laków , U kstuńeów , B ia ło  u  
sinów  i L itw inów  z żydow ską m łodzieżą ak.a 
d em ip k a  p ra s a  endecko  - o en ero w sk a  n ie  
z n a jd u je  innego  usp raw ied liw ien ia , j a k :  
sy m p a tie  dla Żydów. O tóż nie, m oi panow ie. 
T u  n ie  chodzi o sy m p a tię  d la  ży d ó w . N ie  
m ożem y o n ią  „p o d e jrzew ać” bardzo  w ielu 
P o lakow , sk ła d a ją c y c h  dow ody zrozum ien ia  
s t r a jk u  ak ad em ik ó w  żydow skich , n ie  m oże­
m y  doszuk iw ać się  filo sem ityzm u , szczegól­
nie w  k o łach  U k ra ińców , k tó rz y  w  M ałopols 
ce w schodn ie j udow ad n ia li n a m  —  i c iąg le  
jc izcze  u d o w ad n ia ją  —  coś w ręcz p rzeciw ­
nego  n iż  filosem ityom . S o lidaryzu jący  się  z 
d e m o n s tra c ją  ży d o w sk ą  P o la c y  i  słow iański*

m niejszości narodow e czu ją  się  g h e tte m  ław  
k o w y ir i in n y m i posun ięc iam i an ty ży d o w sk i 
m i z a g r o ż e n i  w  sw y ch  w ła sn y ch  św ia ­
to p o g ląd ach , czę s to k ro ć  zupełn ie  n iezależ­
n y c h  a  n a w e t d ia m e tra ln ie  przeciw nych  od 
żydow sk ich . L udzie  ci w iedzą, że k to  raz  
złam ał1 p raw o  w obec żydów , te n  znakom icie  
um niejszy ł sw ą  odporność  n a  p o k u sy  łam a  
m a  p ra w a  w obec k ażdego  in n eg o  człowie­
k a , w obec k ażd e j m y śli w olnej, w obec sw o­
body  słow a, w obec b y tu  k ażdego  słabszego . 
Ci ludzie —  ta k  ja k  m y  —  b r o n i ą  p r a  
w  a, w alczą o p raw orządność . J e s t  to  z a ­
te m  so lid a rn o ść  tech n iczn a , a  n ie  ideow a. 
Ci ludzie p o m a g a ją  n a m  ty lk o  n ie ja k o  bez­
w iednie, n a to m ia s t  m y ś lą  w yłącznie  o sobie 
W  obron ie  człow ieczeństw a, p o g ard zan eg o  
przez a n ty se m ity z m  ch cą  u ra tow ać sw e w łas 
n e  człow ieczeństw o, w  o b ro n ie  p ra w a  łam a  
negc przez an ty sem ick ie  p rą d y  ch cą  u ra to ­
w ać p raw o  dla, siebie, w  obron ie  w olnego i 
sw obodnego  ży c ia  żydow sk iego  w P o lsce  

w alczą  o w olność i  sw obodę d la  sw ego  ży ­
cia , sw y ch  idei i  p rzekona  n . G h e tto  ław k o ­
w e p o w sta ło  ja k o  re z u lta t  zak łó cen ia  sp oko  
ju  n a  w yższych  u cze ln iach  p rzez e lem en ty  
oenerow sko  - endeckie. E le m e n ty  te  b y ły  

n a p a s tn ik a m i, Żydzi byli, n ap ad n ię ty m i. W  
sw y ch  n a p a d a c h  oenerow cy  i  endecy  k ie ro ­
wali s ię  w yłącznie n ien aw iśc ią  an ty ży d o w sk ą  
w  sw ej obronie Ż y d ri b ron ili się ty lk o  p r a ­
w em . 1 o to  b r o n i ą c y  s i ę  p rz e d  n a p a s t­
n ikam i, z ak łó ca jący m i spok ó j p u b liem y , do­
p u szcza jący m i się  czynów  b ezp raw n y ch  i 
zam ien ia jący m i w a rs z ta ty  p ra c y  n au k o w ej 
n a  m ie jsca  go rszący ch  b i ja ty k  i sk a n d a li 

—  zo sta li u k a r a n i ,  a  n a p a s tn ic y  o trzy ­
m ali p r e m i ę .

W ielu ludzi w  P o lsce  n ie  w głębiło  się  n a ­
leżycie w  m ożliw ości pow ażnych  n a s ­
t ę p s t w  ta k ie g o  u reg u lo w an ia  sp r  wy.

IvAN€lNG-COGfA1L-BAK

„M A S C O T r  E
KRAKÓW, G R O D ZK A

Codzienie otwarty od godz. 10-tej wieczór
w sobotę i w niedzielę o g, 6—ŁJ-tej five o- 
clock z pełnym programem orkiestra Sobel- 

-ołu; *, uprzejmie zaprasza Zarząd

Ci w szyscy  zaś, k tó rz y  d o sta teczn ie  ja sn o  
u p rzy to m n ili sob ie , co oznacza d la  po lsk ie­
go  życia  pub licznego  p r e m i o w a n i e  n a ­
p a s t n i k ó w ,  a  k a ra n ie  b ro n iący ch  się, —  
id ą  do żydow sk ie j m łodzieży ak ad em ick ie j 
i ś c isk a ją  je j  ręce  z podziękow aniem  za  tru d . 
ja k i  p o d ję ła  d la  sieb ie  i d la  P o lsk i.

4 .  » .
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Z  DNIA <1
Dwie awangardy

K R A K Ó W , 17 października.
Czego nie dokonały w ielokrotne apele i per‘ 

itwazje, k tóre  raz po raz pojawiały się na łaniach 
prasy żydow skiej, by raz nareszcie w obliczu  
wzm ożonej ofensywy, bojującego antysem ityzm u  
utw orzyć jednolity  fro n t obronny żydostwa poi' 
skiego —  tego dokonał ostatecznie brutalny za' 
mach na nasze prawa na odcinku u n iw ersy tec  
k im . Spontanicznie niem al, bez żadnej przy’ 
gotowanej akcji powstał jednolity  fro n t, k tóry  
dziś w stolicy zam anifestuje swą zdecydowaną  
wolę obrony naszych zagrożonych praw, na 
it/spólnym zgrom adzeniu ludow ym , na którym  
wystąpią przedstawiciele w szystkich  niem al 
partyj i ugrupowań żydow skich. Będzie to pom 
tężna manifestacja solidarności starszego społe­
czeństwa żydowskiego z  naszą m łodzieżą akade- 
m icką, która z  takim  podziw u godnym  heroi’ 
zm em  walczy przeciw ko próbie zepchnięcia  3 
milionowego żydostwa polskiego do ghetta. Pro­
klam owany na w torek  19 bm. strajk prolestacyj" 
ny żydostwa polskiego będzie dobitniejszym  je ­
szcze wyrazem  naszej n ieugiętej woli wytrwania  
w walce o równouprawnienie. W  ten  sposób nie- 
k to  inny, ale obóz antysem icki, usiłujący w skrze­
sić do ży d a  upiory średniowiecza, przyczynił 
się niechcąco do scementotcania jednolitego  
fro n tu  żydowskiego, k tó ry  m iejm y nadzieję, nie 
będzie tym  razem tw orem  efem erycznym , ale 
służyć będzie naprawdę obronie interesóio żydo- 
stwa.

T ak więc w  te j chwili uwaga całego ogółu 
żydowskiego w  Polsce skierowana jest w stronę 
naszej m łodzieży, która w obecnym  stanie rze­
czy pełni odpowiedzialną rolę awangardy w  na­
szej trudnej i  dram atycznej walce o prawo i spra 
uńedliwość w  Polsce. Toteż do pewnego stopnia 
zeszła na plan dalszy sytuacja naszej d r u g i e j  
awangardy narodowej, która równocześnie na 
innej nie m niej eksponow anej placówce stoi na 
straży w ieczystych praw  narodu żydowskiego. 
Mamy na myśli nasz j  i s z u  w palestyński, k tó ­
ry w te j chwili stanął w obliczu wznowionej faU 
terroru arabskiego, mającego wprawdzie raczej 
charakter rew olty anty brytyjskiej, aniżeli ru- 
chąwki antyżydow skiej —  nie m nie j jednak ter­
ror ten  godzi pośrednio w  naszą twórczą pracę 
nad odbudową Palestyny. Po chwilowym  uspo­
kojeniu, k tóre  nastąpiło dzięk i aresztowaniu  
głównych podżegaczy, podkom endni m uftiego  
znów przystąpili do zbrodniczego dzieła- W ido­
cznie ciemne siły, zainteresowane w sianiu nie­
pokoju i  zam ętu  na tym  odcinku Bliskiego  
W schodu, przyszły z  pomocą terrorystom  po­
zbawionym  kierownictwa, dając im  insirukc ,e  i 
pomoc w  naturze  —  m ateriały wybuchowe. W i- 
docznie nie dość skrupulatnie pilnowano w  o- 
statnich dniach kon taktów  niektórych  konsu­
latów generalnych iv Jerozolim ie z św iatem  a- 
rabskim  —  m am y na m yśli ekspozytury tych  
państw dyktatorskich , k tó rym  uśmiecha się rola 
„protektorów " islamu. Jeśli zaś dodamy do lego 
zakrawającą po prostu na kp in y  ucieczkę głów­
nego winoteajcy —  m uftiego Jerozolim y, doj­
dziem y do przekonania, że nawet i w tym  k ry ­
tycznym  m om encie władze palestyńskie nie sta­
nęły na wysokości zadania, skoro to wszystko  
było jednak m ożliwe i skoro m u ftiem u  dano m o- 
i  iość intrygowania poza granicami Palestyny, 
w najbliższym  je j sąsiedztwie w  iśyrii.

Rzecz jasna, że zaciążyło na obecnej sytuacji 
U’ Palestynie przekleństw o złego czynu  —  do­
tychczasowych p ra k tyk  adm inistracji pa lestyń­
skiej, która przez tylo letn ie tolerowanie te r ' 
toru i anarchii szerzonej przez m uftiego, ao- 
prowadzila do niesłychanej dem oralizacji w 
łonie samego społeczeństwa arabskiego. D late­
go też m im o surowych represyj wobec głównych  
podżegaczy nie udało się uśm ierzyć sanarchizo- 
wanych „dołów", zwłaszcza w obec w zm ożonej 
agitacji obcych czynników , k tó re  p rzy  pom ocy  
odpow iednich funduszów  prowadzą dyw ersyjną  
rcbotę  przeciw ko Anglii w  Palestynie.

A cierpi na tym  jiszuw . Cierpi stan bezpie­
czeństwa, co wpływa ujem nie na ogólną sytua­
cję w kraju, zwłaszcza w  dziedzinie gospodar­
czej. S tan n iepokoju  działa ham ująco na in i- 
ija tyw ę  pryw atną, zm niejszen ie  się dopływ u  
kapita łów  jest przyczyną  bezrobocia i  wstrzą-

Prezydent Mościcki 
doktorem honorowym SGGW.

W arszawa, 16. 10. PAT. W dniu dzisiejszym 
Szkoła Główna Gospodarstwa Wiejskiego obcho­
dziła uroczyście święto 30-Jecia swego istnienia. 
Kulminacyjnym punktem dzisiejszych uroczystoś­
ci była wielka akademia jubileuszowa, połączona 
z uroczystym aktem promocji pana Prezydenta 

Rzplitej prof. I. Mościckiego na doktora nauk roi. 
niczych h. c.

Pana Prezydenta Rzplitej, niedysponowanego, 
reprezentował na akademii p. minister W. R. i O, 
P. prof. W. Świętosiawski.

Olbrzymia sala Domu Katolickiego przy ul No. 
wogrodzkiej zapełniła się do ostatniego miejsca. 
Pierwsze rzędy zajęli przedstawiciele rządu, wi- 
cemin. Błeszyński, Kose, Dzierżykraj-Morawski i 
liczni przedstawiciele instytucji naukowych świata 
rolniczo-g osp odarc z ego etc.

W chwili przybycia p. ministra W. R. i O. P. re­
prezentującego Pana Prezydenta Rzplitej, chór a- 
kademicki wykonał hymn narodowy.

Uroczystość zagaił rektor S. G. G. W. prof, Jan 
Miklaszewski zaznaczywszy, że uroczyste wręcze­
nie dyplomu Panu Prezydentowi, który z powodu 
niedyspozycji nie mógł zaszczycić akademii swą 
obecnością, odbędzie się na Zamku. Rektor wygło­
sił przemówienie poświęcone wielkim zasługom 

j Prezydenta Mościckiego w dziedzinie naukowej i 
wynalazczej.

! Dziekan wydziału rolniczego prof. Staniszkis 
powiedział m. in.:

I Wśród badaczy, którzy przysłużyli się ludzkości 
; w rozwiązaniu problemu azotowego, prof. Ignacy 
i Mościcki zajmuje jedno z naczelnych miejsc. Jemu 

zawdzięczamy, że w historii wraiki o wydarcie je. 
dnej z tajemnic przyrody imię Polski ma chlubną 
kartę. Dzięki Jego pracom naukowym i koncep­
cjom technicznym rolnik polski i nasz przemysł 
wojenny są niezależne od zamorskiej saletry.

Następnie dziekan Staniszkis odczytał tekst dy. 
plomu, głoszący, że nadany zostaje Panu Prezyden 
towł Rzeczypospolitej prof Ignacemu Mościckiemu, 
mężowi zasłużonemu na polu elektrochemii tech. 
nicznej i chemii fizycznej, który przez swe zdoby­
cze naukowe wiekopomne zasługi dla rolnictwa 
polskiego położył.

Po uroczystym akcie promcji Pana Prezydenta

f/COSM Pl cMjehor
Demonstracje i sprzedaż 
na dogodne raty w firmie:

C entralna sprzedaż A para tów  K O S M O S

RAD 10-SERUI CE, lut- Einmd Łaneindorr
K raków , S ław kow ska 11.

Rzplitej odbyło się promowanie na doktorów h. c 
czterech zasłużonych uczonych, a mianowicie prof. 
J. K, Franciszka Bujaka, prof. Politechniki lwow. 
skiej Karola Małshurga, prof, Uniw, Poznańskiego 
Józefa Paczoskiego i prof. U, S, B. Józefa Trzebiń­
skiego,

SOLODRAZKI
k ru c h a  p rz e k ą sk a  do w ina

B R A N K A

Pożar lotniska w Ludd
Jerozolim a, 16. 10. ŻAT. W edle n iespraw dzo­

nych  jeszcze pogłosek, A rabow ie podpalili lo t­
n isko  w Ludd.

Jerozolim a, 16. 10. PA T . W Lyddzie spłonę- 
ły  zabudow ania  p o rtu  lotniczego.

P rzypuszczają, iż pow odem  pożaru  było  pod­
palenie.

Jerozolim a, 16. 10. 2A T . Pociąg, k tó rym  
przewożono żołnierzy  pierw szego ba ta lionu
„Sussex“, ostrzeliw any  by ł przez te rro rystów  
arabsk ich . N apad dokonany został przez A ra­
bów  m im o, że pociąg by ł strzeżony przez au ta  
pancerne, a  cała  okolica by ła  ośw ietlona reflek  
to ram i.

Jerozo lim a, 16. 10. Z  AT. W  p ią tek  czterech 
żydow skich  robo tn ików  z K far E c jo n  n ap ad ­
n ię tych  zostało przez A rabów . R obotnicy  ży­
dow scy w yszli bez szw anku.

$cw w życiu gospodarczym. G dybyśm y m u li  
przynajm niej w tej, chw ili m ożliwość w i e l ­
k i e )  alii, niew ątpliw ie złagodzone zostałyby  
ujem ne objawy obecnej sytuacji. N ow y przy" 
w pływ  ludzi i kapitałów  pobudziłby inicjatywę, 
przede w szystk im  zaś ożyw iłby ruch budowla­
ny  —  tę podstawę całego życia gospodarczego  
Palestyny. Tym czasem  alija jest m ocno ograni' 
csona i jiszuw  zdany jest na własne siły, nad’ 
ną tlo n e  nieco w ypadkam i roku ubiegłego. 

N igdy może jeszcze w tym  stopniu  co w chwi­
li obecnej nie zachodziła konieczność ujawnie­
nia i zam anifestowania solidarności całego ży­
dostwa światowego z heroicznym i zmagaruami 
naszego jiszuw u w  Palestynie, k tó ry  walcząc o 
utrzym anie swoich z ta k im  trudem  zdobytych  
pozycyj, walczy zarazem o n a s z ą  sprawę, o 
lepsze ju tro  dla całego narodu żydowskiego. 
Dziś już wszyscy zdajem y sobie sprawę z te j 
kardynalnej praw dy, że nad W isłą i  nad Jor­
danem znajdują się dwa odcinki tego samego 
fro n tu  —  fron tu  walki a prawo narodu żydow­
skiego do życia, o m iejsce pod słońcem  dla 
prześladowanych mas żydow skich. N igdy m oże  
jeszczę z taką silą co dzisiaj nie przemawiała  
do nas konieczność w zm ożonych ofiar dla po­
w iększenia naszego stanu posiadania, dla zdo-

MATRYMON1ALNE
B ogata  w dow a — m ów ią, że c z a ru ją c a  — gospodarna, 

p o sia d a jąca  eleganckie m ieszkanie, m uzykalna , m iło . 
śn ieżka p rzy ro d y  — p rag n ie  poślnbió młodego, n iem a. 
je tn eg o  pana . W arunek  — gustow ne u b ran ie  1 w y tw ór, 
ue obuwie, czyszczone p a s tą  ErdaL Ł ąskaw e zgłoszenia 
pud: „Cz. T a jem nica: Użyć ja k  n a jm n ie j p as ty
E rd a l ale polerow ać m iękk im  suknem  aż do lśniącego 
połysku. 4S31b

bycia nowych możliwości kolonizacyjnych u  Pa­
lestynie, dla umocnienia i obrony posiadanych  
już przez nas placówek i założenia nowych  
pun któ w  kolonizacyjnych. Dlatego też zapowie­
dziana właśnie nadzwyczajna sesja K eren  H aje- 
sodu nigdy bodaj jeszcze nie m iała tego charak­
teru  w ielkiej nadzwyczajnej daniny narodcncej, 
co dzisiaj.

Patrząc z  podziw em  na naszą awangardą, m a ' 
nifestu jąc solidarność z naszą m łodzieżą un i­
w ersytecką, walczącą z  ta k im  honorem  o nasze 
prawa w Polsce, nie zapom inajm y zarazem o po­
trzebie zamanifestowania solidarnego czynu w o­
bec naszej d r u g i e j  awangardy, walczącej na 
w ysuniętym  posterunku  w obronie naszych 
w ieczystych praw do własnego zakątka ziem i —» 
nie zapom inajm y o naszym  obowiązku wobec 
odbudow y Palestyny! Dt L,
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J O Z E F KARMEL WSCHÓD ACHOD
Reportażu o.uczelni w Mirze część druga*)

Cudzoziemcy
Długa jest droga z Kapsztadu do Miru, większy 

jeszcze jest dystans między afrykańskim „złotym 
młodzieńcem" a uczniem jeszybolu. A jednak, o- 
paiony młodzieniec, który w chłodny dzień jesień- 
ny szczękając zębami przebiega krótkie mirskie 
ulice w kierunku jesziwy, urodził się gdzieś w 
pałacyku przy samym Przylądku Dobrej Nadziei. 
Młodzi chi ipcy zaś, którzy z pewnością siebie tak 
bardzo kontrastują z tubylcami, wchodzą się za­
meldować do Urzędu Gminnego — to czystej krwi 
Amerykanie, wychowani na przestronnych alejach 
Fiftb Avenue. Stu pięćdziesięciu takicn cudzoziem­
ców s całego niemal świata, nie wyłączając paru 
ufabr" palestyńskich, studiuje w mirskiej jcsziwie.

Od csasu Ich przyjazdu wiele zmian zaszło w 
miasteczku. Dawne legendarne 1 tajemnicze kraje, 
przedstawiły się rozczarowanym oczom mirskich 
inteligentów w postaci zwykłych, acz cudacznie u- 
brsnych młodzieńców. Sekretarz gminny przeszedł 
praktyczny kurs geografii (dowiedział się o istnie­
niu kilku krajów o dziwnych nazwach). Naczelnik 
poczty stał się „specem" od obcych walut i dewiz. 
W całym mieście zaś, zapanowała moda na obce 
języki. Stary łaciarz, który reemigrował z Afryki, 
t. zw. „afrykaner łatm nik", wita każdego człowie­
ka w  jasnym kapeluszu — serdecznym „all right". 
Za Jego czasów tau się widać w Afryce witano. 
Kilku chłopow, którzy na „sachsy" do Francji Je-

J E Ż E L I  CHAŁW A -  TO PIUTOSA!
W yrabiana z  najlepszych  surowców. 
Sm aczna i po lyw n a —
W oryginam y cn opakow aniach  
Juz od  5 groszy.
Pogćity wyoOr sm aków .

ii*
trochę trudno mu to przyszło na początek. W do­
mu uważano go za niespełna rozumu, że jedzie 
gdzieś do zapadłej uziury, a w Mirze wytykano 
sobie palcami tego dziwoląga, który nawet mówić 
po żyduv.sku „nie unuał jak człowiek" Już na 
trzeci dzień organizm jego zbuntował się przeciw­
ko litewskim potrawom, pitraszonym gdzieś w po­
nurych głębinach przedpotopowego pieca. W kon­
sekwencji czego nazajutrz bliski płaczu poleciał 
do samego dyrektoia na skargę, usiłując mu wy­
tłumaczyć w łamanej żydowszczyźnie, ze „das gehl 
doch aber nicht", że przy trzeszczącym mrozie 
warunki srnitarno-kanalizacyjne są bardzo etc. 
Muno wszystko Niemiec był uparty, może obuitziły 
się w nim atawistyczne zdolności dziadków wscho­
dnio-europejskiego pochouzenia i jakoś się przy-

Ciągnienie l-szej klasy 
40-Łej Loterii

Główna wygrana zł. 1,000.000 0"‘ ," f p i s ^ eł
N IE  Z W l E K a J ,  iecz kup natychm iast lo s  w szczęśliw ej kolekturze

Dom Bankowy BIRMAN i SZTYBEL
KATO  ULICE, Dworcowa 9 — O O b ślA Łi Chotzow, frg jjto w a 3 

g d zie  s la te  p ada |q  w ięk sze  w ygran e. — 1/4 lo su  z ł. IO .—
Każdy lo s  m a jedn ak ow e sza n se  w ypran ia .

eh*u, wyciągnęło z lamusa parę francuskich słów. 
Zwłaszcza w dzień targowy, gdy trzoda chlewna 
1  kwikiem tarasuje drogę na centralny plac ja r­
marczny, słychać jak chłop krzyczy, wymachując 
batem: „pardon z'ii vous plait — sobacza krewi"

Najhardziej jednak odczuli nowe porządki awan­
turnicy i pijacy miasteczkowi. Za dawuych do­
brych czasów poznawano uczniów jeszybotu po 
tym, że nosili kapelusze. Taki już bowiem jest 
zwy czaj w Mirze — uczeń jeszybotu nosi k ipelusz. 
Może on być obszarpany, niegolony, kapelusz zaś 
podarty i  wykrzywiony, lecz musi Dosić miano 
kapelusza. To jest jego mundur szkolny. Młodziez 
miasteczkowa zaś nosi dia odrużnienia — czapki. 
Otóż lokalni zabijacy po kapeluszach pozuawali 
jesz* uotnikow i złośliwie przezywali ich „mcła- 
medami". Czasem w sianie podchmielonym napa­
dali tych mełainedów, którzy zazwyczaj woleli nie 
zetknąć się z pięścią Ezawa, — raczej stosowali 
„bieg na przełaj". Pewnego razu jacyś zawadiacy 
przypuścili szturm do mełameda, który — lak 
chciała ich chłopska dola — w swych świeckich 
czasach studiów na uniwersytecie w Chicago był 
mistrzem półciężkiej wagi swego rodzinnego mia­
sta. Amerykanin zapomniał na chwilę czym jest i 
gdzie się znajduje 1 — z zachowaniem wszelkich 
aasad fair play‘u, znokautował trzech napastników.

W bezbrzeżni m zdumieniu niefortunni kpiarze 
seplenili przez wymię zęby: „K‘czortu niacierel 
Szto to takoj mełamed, katory bijut jak sołdat". 
Po czym z typowo białoruskim fatalizmem przyjęli 
dopusl losu — i odtąd unika się w Mirze zaczepki 
z ludźmi o zdradliwym wyglądzie „mełamedów".

Trochę historiiM l

Ten napływ cudzoziemców rozpoczął się wcale 
fiiedawno. Dziesięć lat tunu  przyjechał do Miru 
pierwszy obcokrajowiec, Niemiec z Lips„ u Nie 
jył to wcale bohater, ani wielki idealista. Zwykły 
lobie chłopak, trochę odważny, który słyszał coś 
niewyraźnego o Mirze i zapragnął postudiował 
ralmud.„ w oryginale. Jak 1 id u u u  pionierów'

for. „N ow y Datennlk" ■ dnis  9. w rześn is br. (nr. 248)..

z wyczaił. Po miesiącu zaczął już pisać entuzja­
styczne listy. Wyiom został zrobiony. W -róto z 
Lipska i z całych Niemiec napływać zaczęli stu­
denci. W jakiś, czas po Niemcu przyjechał pierw­
szy Amerykanin. Ten zjawił się w ściśle okre­
ślonym celu. Chciał otrzymać dyplom rabinacki 
ud mirskich dyrektorów, słynnych również za O- 
ceanem. Po powrocie z Miru otrzymał on rzeczy­
wiście świetną pojadę jako rabin w którymś z

' 7 W M B C t. U  G fc O W Y
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wielkich miast U. S. A. To zapoczątkowało wielką 
„aliję" amerykańską do Miru. Najpóźniej przyje­
chał Anglik, ale za to z niezwykłym spukojein i 
cierpliwością, odsiedział w Mirze długie lata tych 
niedających się ukończyć studiów.

Wszystkich cudzuzieincow w Mirze podzielić 
można na trzy główne grupy. Takich, którzy pra­
gną wiedzy „ii'szma" — ula wiedzy, takich nie­
licznych, klóAy traktują przyjazd do Miru ściśle

PŁASZCZE flBROSS-RYHEft 12
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zawodowo, t. j. w celu uzyskania dyplomu dają­
cego widoki na lepszą posadę. Trzecia wreszcie, 
najliczniejsza, grapa takicli ludzi,' którzy pragną 
wprawdzie w przyszłości zosiać rabinami — w 
tym celu leż ukończyli każdy w swoim kraju se­
minarium dla rabinów — do Miru jednak przyjeż­
dżają po to ażeby pogłębić swą wiedzę judaistycz­
ną, aby się uszlachetnić wewnętrznie, Dy móc po­
lem z czystym sumieniem poświęcić się temu za­
wodowi, który bądź co bądź wymaga powołania 
opartego na wiedzy i uczucia. Ten podział na 
grupy ma charakter również terytorialny.

Niemcy
Do pierwszej grupy idealistów należą przede 

wszystkim przybysze z Niemiec. Dia nich, dziś 
zwłaszcza, zawód rabinacki me wchodzi w rachu­
bę. bą lo bowiem po większej częścj emigranci, 
Którzy me mają domu, do Którego mogliby wrócić. 
Wielu spośrod mcii przeszło w Niemczech „hach- 
szarę" i  ostatecznym ich celem jest jam;, religijny 
kibuc w Lrec. Zunuii jednak poświęcą się: pracy 
na roli, pragnęliby znaleźć jakąś intelektualną pod­
budowę. Pod wpływem hitleryzmu załamał się zu­
pełnie ich dotychczasowi światopogląd. Lo go 'sza, 
podważone zostało u nich dawne śicpe zauiame 
do kultury zachodu. 1 ter aa znaleźli się wobec 
strasznej pustki, barn nacjonalizm tak gwałtownie 
z .niemieckiego" przerobiony na „żydowski", nie 
może im oczywiście wystarczyć. Tycn kilku pio­
nierów, którzy w Mirze znoiezli dostęp do żruaeł 
rdzeni ie żydowskiej kultury, w cieniu etycznych 
przykazań gnusaru", odnalazło oparcie i przy uilek 
duchowy. Za nimi przyszło wielu zbłąkanych i  
niezdecydowanych, Byli wśród nich i  tacy, którzy 
się wychowali w zupełnie nieżydowskich warun­
kach. Zawitał np. do Miru syn wysokiego urzędni­
ka w pruskim ministerstwie koiei, nmoizieniec, dia 
którego w dzieciństwie, zauiiast świeczek chanu­
kowych — stawiano cnomkę. Teraz po powrocie 
z Jesziwy wymógł on nr matci prowadzenie ko­
szernej kuchni. Takie wypadki jednak, by od 
skrajnej asymilacji przebyć drugę do ortodoksyj­
nej pobożności, są bsnizo rzadkie, nawet w  hi­
storii Mnu.

Anglosasi
Drugą grupę „idealistycznych" adeptów rabinac- 

kich tworzą Anglosasi. Jeżeli chodzi o Amerykan, 
to aoswiadczema mirskie zadały kłam rozpowsze­
chnionej teorii o wybujałam materializmie amery­
kańskim. 60 rodowitych Yankesów poświęca dłu­
gie dni, czasami i noce czemuś tak bardzt u uległe­
mu od „money making1*, jak nauka Talmudu. Ba, 
mało tego. Czterech młodych ludzi przywiozło 
nawet swe małżonki ze soną do Miru. 2ony niańczą 
w międzyczasie dzieci, a mężowie studiują. Cza­
sami w długie wieczory zimowe młodzież groma­
dzi się przy gościnnym stole tej czy innej Mrs. 
wokoło samowara, zabawiając się śpiewem.

Poza tym jedna z Amerykanek nisuje smętne 
wiersze do „magazynów". Takie kobiety, to za­
pewne Unikały, sam fakt jednak, że są, świadczy 
o istnieniu w Ameryce tego prażydowskiego za­
miłowania do nauki. Te nowoczesne dziewczęta 
owiewa ten sam duch poświęcenia, który -kłaniał 
opiewane przez poetów, kubieiy żydowskie do cięż­
kiej pracy zarobkowej, byle tylko umożliwić mę­
żowi studia w Bet Jłamidraszu.

Ten duży napływ uczniów z za Oceanu wskazuje 
na wzmagający się w Ameryce głód wiedzy i to 
właśnie wiedzy abstrakcyjnej. „College" ule jest 
w stanie zaspokoić tego głodu, btuuium uniwer­
syteckie bowiem ma tam zbyt praktyczne nasta­
wienie. Dlatego też, po ukończeniu szkół, młodzi 
ludzie szukają nowych dróg. Ci zaś, którzy utrzy­
mali żydowskie wychowanie, siłą rzeczy trafiają 
do Miru. Z drugiej strony zaś, również i u star­
szego pokoleniu, żydowskiego nastąpił przełom, — 
Przejadł im się dotychczasowy typ świeckiego ra -  
bina-urzędnika. Zatęsknili om za dawnym rabi­
nem, który bywał prawdziwym uczonym i przy­
wódcą duchowym. Gdy jakiś młodzieniec przyjeż­
dża z Miru i może się poszczycić dużym zasobem 
w (Izy, stają mu przeto otworem najhardziej od­
powiedzialne placówki rabinackie.

Z innych znów względów skierował do Miru
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pewien milioner amerykański swych dwóch sy­
nów, niepoprawnych łobuzów. Wychodził on ze 
założenia, że nawel do interesu przydaje się „a 
Gemure-Kopf“ — osławiona bystrość talmudy- 
sty...

Najciekawszym wśród kolonii amer> kańskiej był 
pewien wybitny chemik-wynalazca, prof. G. Spę­
dził on swój roczny urlop w Mirze, borykając się 
z elementarnymi trudnościami językowymi i z za­
pałem naukowca starał się „zanalizować" skład 
chemiczny żydowskiej duszy. Nie był to dziwak 
ani maniak, raczej praktyczny badacz. Zapytany 
o przyczynę tej dziwnej eskapady, odpowiadał po 
angielsku: „I have a religious soul“ (mam reli­
gijną duszę).

Na szczęście dla Miru, nie wszyscy Amerykanie 
którzy zawitali do jesziwy, zagubili się w meta­
fizycznych dociekaniach. Pewnego razu przj je, nai 
na zwiedzenie uczelni stary bogaty Yankes. Po 
miłym spędzeniu trzech dni na oprowadzaniu i 
filozoficzno-religijnych dysputach, wuj Sam po­
drapał się za uchem i  zamruczał pod fajką: „To 
wszystko bardzo pięknie, ale warunki zdrowotne 
są tu przecież tego rodzaju, że akurat trzy dni 
byłem w  stanie wytrzymać. Dłużej nikt nie po­
trafi". Nie poprzestał on jednak na krytyce i po­
stanowił zafundować szkole włamią kanalizację. 
Wśród uczniów znalazł się zaraz ktoś, kto wyna­
lazł dowcipne urządzenie, by uniezależnić jesziwe 
od re*zty miasteczka. Po krótkim czasie kosztem 
5 tysięcy dolarów stanął w  Mirze budyneczek, któ­
ry z powodzeniem mógłby się ukazać w mieście 
wojewódzkim. Fizyczne poświęcenie, związane do­
tąd z pobytem w  Mirze zmalało do minimum i sze­
reg pokoleń studentów błogosławi wujka z Ame­
ryki.

Cudzoziemcy a tubylcy
Ciekawe, jak wpływają wzajemnie na siebie te 

dwie diametralnie różne grupy. Bezwatpienia, ob­
cokrajowcy, ludzie mniej lub więcej świeccy, 
wiele nowego wprowadzili z sobą w atmosferę je­
sziwy. Są wśród nich. jednostki, które w swym 
świeckim życiu wybijały się bądź to w retoryce, 
poezji, czy muzyce, ba, nawet i w sztuce aktorskiej. 
(Młody Belgijczyk, będąc w Mirze, napisał np. 
marsz żałobny na pogrzeb królowej Astrid; otrzy­
mał zań nagrodę w Brukseli). Wieczni Jeszybot- 
ńicy po raz pierwszy zetknęli się z bliska z tymi 
tak bowymi dla nich wartościami. Właśnie jednak 
w tych dziedzinach zadziwiali oni przybyszów z 
zachodu przenikliwością sądu i oryginalnością 
podejścia. To krytyczne i  samodzielne podejście 
do każdego problemu — odkryte u ludzi zasklepio­
nych zda się w ramach religijności, było dla ob- 
cyeh czymś niepojętym i fascynującym zarazem. 
Każdy cudzoziemiec dostaie z chwilą przybycia 
prywatnego nauczyciela, który ma mu pomóc w 
przyswojeniu mirskich zasad i nauk. Taki „Euro­
pejczyk", który wykształceniem ogólnym o całe 
niebo przewyższać może takiego nauczyciela, wi­
dzi z podziwem pomieszanym z zazdrością, jak 
bystry umysł tamtego z dziwną samodzielnością 
dobiera się do jądra problemu, odrzucając odrazu 
każdy niepotrzebny balast. Ta samodzielność my­
ślenia i zdolność wyboru jest niedoścignionym 
marzeniem wielu młodych ludzi. System szkolny 
czy nawet uniwersytecki, z zasady zresztą zakro­
jony na miarę przeciętności, bo taka jest większość, 
zabija w zarodku wszelką indywidualność nawet 
u najwybitniejszych, o ile nie genialnych, jedno­
stek. Ten zaiste wielki i szeroki zasięg wiedzy, 
który szkoła wtłacza do mózgów ,co zwykle za­
pisuje się na jej konto dodatnie, najbardziej przy­
tłumiające działa, właśnie u jednostek zdolniej­
szych. Znany jest ból każdego młodego pisarza, 
który nie jest w stanie stworzyć nic oryginalnego, 
bo wszystko co dobre, akurat gdzieś już wyczytał, 
Wzrost wiedzy zamiast zapładniać — przytłacza. 
A dzieje się tak dlatego, że przy systemie szkol­
nym olrzymuje się wiedzę rocznymi dawkami, już 
gotowymi do spożycia. Taka wiedza, lekko nabyta, 
zalewa nieśmiałe porywy własnej myśli, zamiast 
pobudzać ją do wysiłku.

Natomiast jesziwa uczy tylko, jak n a l e ż y  się 
uczyć, samą wiedzę zaś jednostka zdobywać musi 
samodzielnie i mozolnie. W konsekwencji, czy to 
w nauce, czy w  kwestiach poglądu na świat ka­
żda głęboko przemyślana wiadomość stanowi mo­
cną cegiełkę w jednolitej budowie oryginalnej ja ­
źni.

Dla ilustracji warto przytoczyć humorystyczny 
acz znamienny wypadek, jaLi miał miejsce z wspo­
mnianym wyżej profesorem amerykańskim. Otóż 
młodociany talmudysta (kandydat na „wiecznego") 
bezowocnie tłumaczył chemikowi jakiś ustęp z 
Talmudu. JV pewnej chwili Mirowczyk atracił
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Min. Roman o swej podróży 
do krajów bałtyckich

W arszaw a, 16. lU. PA T. P o  2-tygodniow ym  
pobycie w państw ach  bałtyck ich : E stonii, Ł ot­
w ie i  F in lan d ii p ań  m in is te r p rzem vsłu  i  h an ­
d lu  A ntoni R om an p rzy ją ł p rzedstaw iciela 
PAT., k tó rem u  udzielił następującego w yw ia­
d u :

Podróż  m oja, zaczął p an  m in ister, do państw

bardzo w ażnego czynnika w  polityce, szczegól­
nie w  polityce bałtyckiej.

Mogłem stw ierdzić bardzo  duży rozw ój go­
spodarczy w szystk ich  trzech  państw . B ardzo 
wiele rob i się w  dziedzinie uprzem ysłow ienia, 
w dziedzinie robó t publicznych. To są  fak ty , 
k tó re  podnoszą te  k ra je  gospodarcze, rob iąc z

Najwspanialsza przygoda! — to wygrana na loterii od 
n a b y c iu  j o s u  w szczęśl.uei kolekturze A. W olańska, 
Centraia: Warszawa, Nowy Swlat 19, Oddziały w Warsza­
wie, Wilnie i Krakowie. Konto f*. ft. O. 7192. Ciaan.enie 

rozpoczyna s.ts - 1 października.
Kraków, Rynen Główny L. 43. — Konto P. K. O. 61160
bałtyckich m iała na  celu naw iązanie osobiste­
go k o n tak tu  z E ston ią , Ł otw ą i F in land ią , jako  
z naszym i ‘w spółpracow nikam i n a  Morzu B ał­
tyckim . Dlatego w  podróży  tej tow arzyszyli m i 
dy rek to r departam entu  m orskiego L eonard  
M ożdżeński i przedstaw iciel Izby przem ysłow o 
handlow ej w Gdyni p. Leon Godlewski. Jeżeli 
chodzi o sp raw y na  B ałtyku, naw igacji rozw o­
ju  p o rtu  gdyńskiego i naszej w spółpracy  na

Kącik dla palaczy:
H e M / e l a c j a  w  c e n i e  i g a t u n k u  
G i l z y  „ P L Ł N O W A T h i - A L T E S S E “  

ł  n a , l e p s z y  c l i ,  n a j t a ń s z e

Morzu B ałtyckim  m ogę stw ierdzić, że we w szy­
stk ich  państw ach  bałtyck ich  z w ielkim  zado­
w oleniem  p a trzą  n a  naszą rozw ija jącą  się na 
B ałtyku  pracę.

Muszę z przyjem nością podkreślić , że a tm o ­
sfe ra  zrozum ienia  w  k ie ru n k u  po lityk i ogólnej 
i gospodarczej je s t duża w tych  państw ach, k tó ­
re  doceniają  należycie znaczenie P o lsk i jak o

cierpliwość 1 zawołał s oburzeniem: „Wszystkiemu 
winny te książki, których pan się tyle ilaczytał; 
one panu widać głowę zatkały 1“ Prof. G. serdecz­
nie się z tego uśmiał, ale mimo to nie mógł opę­
dzić zię myśli, że jednak pamięć jego obciążona 
jest dużym i niepotrzebnym balastem...

n ich  bardzo w ażny czynnik  n a  B ałtyku, co jest 
d la nas przy jem ne nie ty lko  ze względu na  sym ­
patię, jak ie  dla n ich  żyw im y i ze w zględu na  
nasze in teresy  gospodarcze. Skoro tam te p ań ­
stw a gospodarczo się podnoszą i s ta ją  się bo­
gatsze, w zrasta  rów nież m ożliw ość in tensyw ­
n iejszych stosunków  m iędzy tym i państw am i 
a Polską.

Muszę podkreślić  la k t  bardzo jask raw o  św iad 
czący o tych  państw ach, m ianow icie, nie m a 
tam zupełnie bezrobocia, a naw et zaczynają po­
trzebow ać dopływ u rą k  roboczych.

Ze względu na  w zrasta jący  dobrobyt w  p ań ­
stw ach bałtyck ich  i w zrastający  dobrobyt u 
nas, m ożna się spodziew ać dalszego ożywienia 
w zajem nych stosunków . Spraw y te były przed­
m iotem  rozm ów  z poszczególnym i m oim i k o ­
legam i w tych k ra jach  i będą dalej przedm io­
tem  specjalnych dociekań i prac.

P ra sa  wszędzie bardzo in teresow ała się naszą 
delegacją i w  szeregu a rtyku łów  prasow ych  w y­
k azała  w ielkie zainteresow anie i zrozum ienie 
in tencji i celów m ojej podróży.

P rzy jem nie  m i stw ierdzić, że w  państw ach  
bałtyck ich  istn ie je  w ielkie zain teresow anie p o r 
tem  gdyńskim  i jego dalszym i m ożliw ościam i 
tranzy tow ym i Ciy p rzeładunkow ym i i jego ro ­
lą  w  różnych  dziedzinach h an d lu

W e w szystkich  tych  państw ach  delegacji n a ­
szej zgotow ano gorące i  serdeczne przyjęcie. 
W szędzie spo tykaliśm y się z w yrazam i sym pa­
tii d la  Polski i zrozum ienia jej potrzeb.
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Ogół lekarzy polskich przeciw tendencjom rasistowskim

KADŁUBOWY ZJAZD W POZNANI
Nowa demokratyczna organizacja lekarzy

Dziś w niedzielę, dnia 17 październ ika 1937 
r. m a się odbyć w  P oznaniu  N adzw yczajny 
W alny  Zjazd Zw iązku L ekarzy  P ań stw a  P o ls­
kiego, w yznaczony przez Z arząd  G łówny, k tó ­
ry  je s t już  w chw ili obecnej zarządem  k ad łu ­
bow ym , opanow anym  przez reakcy jne  elem en­
ty, ho łdu jące  zasadom  rasistow skim .

O kręgi: lw ow ski, k rakow sk i, łódzki oraz o- 
k ręg stołeczny (m iasto  W arszaw a) n a  sw oich 
w alnych  zebran iach , odbytych w osta tn im  cza­
sie, zapro testow ały  przeciw  w prow adzeniu  pa­
rag ra fu  ary jsk iego  i nie uznały  legalności is t­
n ien ia  t. zw. Z arządu  Głównego. Z arządy  w y­
żej w ym ienionych okręgów  czynią fo rm alne  
zastrzeżenia przeciw  praw om ocności w alnego 
zjazdu w P oznan iu  w  dn iu  17 bm ., a  to z n a ­
stępu jących  w zględów :

1) część delegatów  na  Z jazd  je s t w y b ran a  
nie przez w alne zebran ia  obw odów , lecz w y­
znaczana przez zarządy ;

2) z jazd  je s t zw ołany  n ie  w  term in ie  o k re ­
ślonym  w statucie  (najpóźn ie j w  okresie  3- 
m iesięcznym  po zgłoszeniu żądania  przez 2 o- 
k rę g i) ;

3) porządek  dzienny  nie je s t iden tyczny  z 
podanym  przez okręgi k rak o w sk i i  lw ow ski;

4) zm iany s ta tu tu  nie m ogą być uchw alane 
i w prow adzane w  życie, zanim  nie p rzystosu je  
się s ta tu tu  do wym ogów  p raw a;

5 ) na  porządku  dziennym  zjazdu  poznańs­
kiego je s t cały szereg w niosków  zarządu  głów  
nego, k tó re  nie m ogą znajdow ać się n a  tym że 
zjeździe, gdyż nadzw yczajne zebran ie  w edług 
s ta tu tu  może zająć  się w yłącznie jed n y m  p u n k ­
tem, a nie ja k  chce zarząd głów ny różnym i n o ­
w ym i w nioskam i sw oistego zabarw ienia  i od ­
m iany rasistow sk ie j.

O kręgi K rakow ski i L w ow ski ze v  szystk im i 
sw oim i obw odam i n a  sw ych w alnych  zebra­
n iach  uchw aliły  jednom yśln ie : a ) likw idację, 
uw ażając, iż nie zależnie od  w yn iku  uchw ał do 
p a r. 7, Związek uległ ju ż  rozbiciu  i  u tra c ił ce­
chy zw iązku zawodowego, pow szechnego i  apo­
litycznego; b) p ro test przeciw  to lerow an iu  w 
oficjalnym  organie  Z w iązku L ekarzy „N ow i­
nach Społeczno - Lekarskich** n apastliw ych  a r ­
tykułów , obrażających  uczucia części członków  
Zw iązku L ekarzy R. P. i godzących w ich go­
dność osobistą.

W obec nielo jalnego  s tanow iska  Z arządu  
głów nego do w yżej w ym ienionych  O kręgów  
oraz ze w zględu na  cały szereg bardzo  w ażkich  
fo rm alnych  i p raw n y ch  zastrzeżeń. O kręgi K ra 
kow ski, Lw ow ski, Łódzki i W arszaw sk i uchw a 
liły  nie b rać  udziału  w  N adzw yczajnym  W al­
nym  Zjeździe Zw iązku L ekarzy  P ań stw a  P o l­
skiego w  P oznan iu  w dn iu  17. 10. 1937 r.

Zw iązek L ekarzy  Ubezpieczalni Społecznych 
v  K rakow skim , Lw ow skim , W arszaw sk im  i 
W ołyńsk im  O kręgach uchw alił w ystąpić ze 
Zw iązku L ekarzy P P . i stw orzyć w łasny  now y 
zw iązek: pow szechny, zaw odow y i apolityczny. 

• •
Ukazał się już  pierw szy n u m er organu  p ra ­

sowego now ej organizacji lekarsk ie j p. n. „W ia 
dom ości L ekarsk ie". Na pierw szym  m iejscu 
znajdu jem y  a rty k u ł program ow y kom ite tu  o r­
ganizacyjnego nowego zw iązku zawodowego 
lekarzy, k tóry  w sposób bardzo szczegółowy i 
in teresu jący  om aw ia tło  rozgryw ek, k tóre  przy 
czyniły się do rozbicia dotychczasow ego jed n o ­
litego zw iązku i pow stan ia  now ego oraz wy- 
1 u szcza szkody, w ynikające z ak c ji lekarzy - 
rasistów .

— „O lbrzym ia w iększość lekarzy  w szystk ich  
w yznań i narodow ości, zam ieszkałych na  te re ­
n ie  Rzeczypospolitej — czytam y w tym  a r ty ­
kule  — to w yznaw cy apolityczności i pow ­
szechności zaw odow ej organ izacji lekarsk ie j, 
idei koleżeństw a bez w zględu na  w yznanie czy 
rasę  oraz zasady  rów ności p raw  i obow iązków  
w  w alce ze w spólnym  n iep izy jac ie lem : epide­
m ią, najeźdźcą na  granice państw a lub innym i 
WTOgan i zdrow ia pubhcznego i idei ogólno­
ludzk ich  Obóz w iększości m o tyw uje  w yraźnie  
•w e  stanow isko . W ierzy  on  i tw ierdzi, że

między lekarzam i m ogą istn ieć ty lko  
różnice pod względem cenzusu n au k o ­

wego,
wyższego lub niższego poziom u etycznego, u- 
czciwszego lub  m niej uczciwego spełn ian ia  po­
słannictw a lekarskiego i s tosunku  do państw o­
w ości po lsk iej. Obóz w iększości liczy się z kon 
k re tn y m  faktem , źe z jednej s trony  lekarze- 
n iechrześcijan ie  stanow ią jedną czw aitą  w szy­
stk ich  lekarzy w k ra ju , a z d rugiej że liczba 
lekarzy  w k ra ju  je s t zbyt m ała  zarów no na 
czas p o ko ju  ja k  i w ojny. Z daje sobie spraw ę, 
źe

żyjem y w czasach nabrzm iałych  n ie­
naw iścią, ̂ że ju trze jsza  noc m oże być 
rozśw ietlona pożogą w ojenną i że ju tro  
być może lekarze będą m usieli s tanąć  
n a  odpow iedzialnym  p o ste iu n k u . A 
w ów czas na  tym  p o ste ru n k u  m uszą 
być w szyscy —  bez w zględu na  rasę  i 

w yznanie.
Jeżeli żąda się od każdego obyw atela  pol­

skiego spełnienia rów nych  wobec państw a  o- 
bow iązków , nie m ożna pozbaw iać go p raw  w  
państw ie , społeczeństw ie, an i w  organizacji 
zaw odow ej, k tó ra  je s t tego społeczeństw a w aż­
n ym  elem entem . N ie m ożna to lerow ać zoologi­
cznych odruchów  tam , gdzie w  g rę  w chodzi 
skom plikow any u s tró j społeczny dzisiejszego 
państw a i jeszcze bardziej czuły odcinek, jak im  
je s t zawodowe życie lekarsk ie .

P o  rozbiciu  zv iązku na  organizacje n arodo­
wościowe, ja k  tego p rag n ą  rasiści, na  k resach  
południow o-w schodnich  pozostałaby  odosob­
n io n a  n iew ielka g ru p k a  lekarzy-Polaków , sil­
n a  i zw arta  o rgan izacja  lekarzy-U kraińców  i 
rów nież duża g rupa lekarzy-Żydów . Na tym  
w łaśn ie  czułym  i w ażnym  odcinku  k ra ju  

lekarze podzieliliby się  n a  trzy  zw al­
czające się w zajem nie organizacje.

I nie ty lko  trzy . Z chw ilą  bow iem , gdyby do 
zw iązku lekarzy-Polaków  w prow adzona zosta­
ła  po lityka , pow sta łyby  w  n im  liczne, zw alcza­
jące się w zajem nie g ru p y  lekarzy , w yznające

różne ideologie polityczne. Dlatego też nie w ol­
no w łaśnie P olakom -lekarzom  dopuścić do roz­
łam u  i w prow adzenia po lityk i do organizacji 
zaw odow ej.

Nie tru d n o  dom yśleć się — czytam y dalej w 
tym  a rty k u le  — ja k  w yglądać będzie w p ra k ty ­
ce k o n k u ren c ja  organizacyj lek arsk ich  między 
sobą, np. w  w alkach  cennikow ych, p rzy  zaw ie­
ra n iu  um ów  z in sty tu c jam i itd . Czy istn ia łby  
wówczas ja k iś  ham ulec, dla licy tu jących  in  m i-

PKZY ZABURZENIACH czynności j e l i t  i żo łądka oraz 
obrzm iałe j  wątrobie szk lanka  na tu ra ln e j  wody gorzkiej 
FRANCISZKA. - JOZEFA stosowana rano przez pewien 
e /a s  dzia!a szybko, łagodnie i niezawodnie. Z apyta jc ie  
si *4 Waszego Ibkąrza.

nus?  N asuw a się wreszcie p y tan ie : jeżeli U krai­
niec, k tó ry  s ta ł w  szeregach arm ii w alczącej z 
Polską, jeżeli członek „Yolksbundu** czy „Jung - 
deutsche Partei** może być członkiem  zw iązku, 
to  dlaczego lekarze-Żydzi, k tó rzy  o n iepodle­
głość P o lsk i w alczyli, n ie  m ogą do tego zw iąz­
ku  należeć?

— „W ystępu jem y przeciw ko rasizm ow i —  
głosi da le j a r ty k u ł program ow y nowego zw ią­
zku  — przeciw staw iam y się  w prow adzaniu  do 
życia lekarsk iego  m etod nie m ających  n ic  
w spólnego z zawodem lek arsk im  an i z ch a ra k ­
terem  n aro d u  polskiego, an i n aw et ze zw ykłą 
ekonom iczną w alką o byt. Że w alka n ie  toczy 
się  naw et n a  tle  ekonom icznym , najlepszy  do­

w ód w tym , że ru ch  ten  wyszedł i  zachodnich  
części Polsk i, gdzie m ieszka niespełna 0.5 proc. 
lekarzy-Żydów  i gdzie z tego pow odu kw estia  
żydow ska, ja k o  kw estia  ekonom iczna d la  za ­
w odu lekarsk iego  n ie  istn ie je . N ie chodzi też 
o spolszczenie zarządów  o rgan izacy ' zaw odo­
wych, gdyż te  w szędzie były polskie. N ie 
chodzi o zw iększenie obronności k r r ju ,  bo ta  
obronność w ym aga zw iększenia liczby łeb arzy, 
a n ie  usuw anie  obecnych. Nie chodzi o w zm oc­
n ien ie  elem entu  lekarsk iego  polskiego n a  k re ­

sach, bo rezu lta tem  „p a rag ra fu  aryjskiego** bę­
dzie w łaśnie jego osłabienie.

—  O coż więc chodzi? — T rzeba pow iedzieć 
jasno . Chodzi o to , b y  organ izacja  zaw odow a 
lek arsk a  została  opanow ana przez jed n o stro n n y  
ru ch  polityczny, d la  k tórego

hasia  an tyżydow skie  i rasistow sk ie  — 
tw ó r obcy Polakom , zaszczepiony z za­
g ran icy  lub  ja k  się potocznie m ówi, za­
szczepiony przez „obce ag en tu ry ** —  sa 
ty lko  środk iem  do zdobycia w ładzy 

A rty k u ł kończy się wezwaniem  do lekarzy- 
Polaków , k tórzy  nie dali jeszcze w yrazu sw ym  
poglądom , jeszcze są niezdecydow ani, by  po­
staw ili sobie następu jące p y tan ia :

„Czy w olno dopuścić oo rozbicia zw iązku za­
wodowego przez to lerow anie w  n im  gier po li­
tycznych? Czy w olno dopuścić, aby a  część le­
karzy  w  k ra ju  w yelim inow ana została spod 
dyscyp liny  w spólnej organizacji zaw odow ej? 
Czy w olno m ącić zaw odow e życie lekarskie 
w alkam i rasow ym i, w yznaniow ym i i n aro d o ­
w ościow ym i? Czy w olno pozbaw iać ró w nou­
praw nien ia  zawodowego, ponad  3000 lekarzy; 
wobec n iedoboru  leirarzy w k ra ju  i n iepoko ją­
cej sy tu ac ji m iędzynarodow ej?  Czy na  odcinku  
zaw odow ym  lekarsk im  w olno m niejszości, 
w brew  opin ii w iększości, p róbow ać rozw iązy­
wać kw estie, m ogące pom nożyć trudnośc i w e­
w nętrzne i  zew nętrzne państw ow ej rac ji sta- 
n u “ ?

Ostatnie dni sprzedaży szczęśliwych .esów do 1. klasy w Kolekturze

ZY D . H A L I D O W  WOJEN. “ S ™  »
tam , gdzie  s ta le  p a d a ją  w ięk sze  wygrane.  — Ciągnienie już  21 b .m .1

Zamówienia zamiejscowe załatwiamy odwrotnie. _  Konto PKO 411.410. — ćw iartka losu 10 zł.



„NOWY DZIENNIK" niedziela 17 października 5

Przeciwko paragrafowi aryjskiemu!
Znamienny głos prezesa Klubu Lekarzy Polskich 

pułk• Dra Dobaczewshiego
Juk ustosunkow ała  się św iatła  część po lsk ie­

go stan u  lekarskiego w obec rasistow sk ich  ten- 
dencyj niedzielnego zjazuu poznańskiego, o 
ty m  najlep ie j św iadczy głos pu łkow nika  D ra 
Dobaczew skiego, senato ra  R. P . i prezesa K lu­
b u  L ekarzy  P o lsk ich  w  W ilnie. P łk . D r Doba- 
czew ski ośw iadczył w rozm ow ie z p rzedstaw i­
cielem  „Siow a" w ileńskiego:

K lub L ekarzy  P olskich  jak o  organizacja  spo­
łeczna, skup ia jąca  w  sw ych szeregach lekarzy 
—  państw ow ców , n ie  je s t za in teresow any w 
Zjeździć Poznańsk im .

D r D obaczew ski m ów i zatem  w  im ieniu  t y l ­
k o  swoim .

— Sam a nazw a — Zw. L ekarzy  P ań stw a  P o l­
skiego m ów i, ie  do Z w iązku m ogą należeć 
w szyscy lekarze. Z chw ilą, gdy  w P oznaniu  zo­
stanie uchw alony  p a rag ra f „a ry jsk i"  po reo r­
ganizacji Zw iązek będzie m usia ł zm ienić i  na­
rwę. Dalej, sta tu t Zw. Lek. P aństw a  Polskiego 
zezwala należeć do organizacji w szystkim  le­
karzom, zam ieszkałym  na terenie P ań stw a  P o l­
skiego.

Za zm ianą s ta tu tu  pow stan ie  now a organiza­
c ja .-  Słowem  — jeśli Żydzi zostaną ze Zw iązku

-usunięci, p rzestan ie  istnieć Zw iązek L ekarzy 
P ań stw a  Polskiego.

Sam a nazw a — p a rag ra f  „a ry jsk i"  —  je s t 
nieodpow iednia, skoro  już  sp raw a ta  zaw arta  
została w dwóch słow ach, m usi to się nazyw ać 
— paragrafem  antyżydow skim .

In ic ja tyw a w prow adzenia do orgauizacyj le­
k a rsk ich  — p a rag ra fu  „ary jsk iego" — wyszła 
z pew nych sfer politycznych.

C harakterystyczny  bow iem  je s t fak t, że jak o  
pierw sze, zaaprobow ały w prow adzenie p a ra ­
g rafu  ary jsk iego  okręgi o znikom ej ilości Ży­
dów... Po w prow adzeniu  lin ii podziału  na  P o la ­
ków  i nie Polaków , m iędzy św ieżopow stałym i 
organizacjam i zacznie się n iezdrow a ryw aliza­
c ja  i licy tow anie się  in  m inus.

A te raz  co do sam ego Z jazdu  Poznańskiego. 
U rządzenie Z jazdu nie w cen tru m  państw a, u- 
tru d n ia  rów nom ierne obesłanie delegatów  przez 
okręgi

To, ja k  okręg w ileńsk i u sto su n k u je  się do 
zjazdu, je s t jeszcze w trak c ie  rozw ażań- P łk . 
D r D obaczew ski przypuszcza jednak, i e  w ięk­
szość członków  w ileńsk iej Izby L ekarzy  opo­
wie się  stanow czo przeciw  w prow adzeniu  para­
grafu .

Kongres Lekarzy Żydowskich 
odbędzie się w Paryżu

Paryż, 10.10. 2AT. Rada Światowego Zjednocze­
nia Lekarzy-Żydów na swoim posiedzeniu w  P a­
ryżu rozpatrzyła sytuację lekarzy żydowskich w 
krajach Europy Środkowej 1 Wschodniej 1 uchwa­
liła ogłosić w  tej sprawie apel do wielkich mię­
dzynarodowych federacji lekarskich. R&aa uchwa­
liła  powołać do życia w  niektórych krajach od­
działy zjednoczenia. Podkreślono przy tym  bez­
względnie apolityczny charakter zjednoczenia. Ra-

I da uchwaliła uruchomić przy szpitalu żydowskim 
I w  Wiedniu kurs dokształcający dla młodych le­
karzy 1 podjąć kroki w  zakresie zorganizowania 
statystyki zdrowotności żydowskiej, badań nad dile  
Jami medycyny żyaowskiej 1 1  d. Wreszcie uchwa­
lono zwołać drugi światowy Kongres Lrkarsy- 
Żydów na koniec 1938 roku w Paryżu. Komitet o r­
ganizacyjny kongresu będzie miał swą siedzibę 
w Paryżu.

Ciągnienie I klasy juz 21 bm.
Zam Owienla załatw ia slq  odw rotna poczta- Konto P . K. O. Nr. 4 1 4 .4 0 0

TUNGSRAM

Ujecie zamachowców 
oenerowskich

Warszawa. 16. 10. (A) Władze bcflpfocaK&i
stwa prowadzące dochodzenia w związku z  
szeregiem zamachów dokonanych ostatnio 
przez grupę oenerowską na terenie utoJncy, 
przeprowadziły w ciągu doby ubiegłej iri/lkę 
naście rewizji, które dały nadspodziewane 
wyniki- W mieszkaniu jednego ze znanych 
działaczy Oeneru wykryto zakonspirow aną 
di ukj mię nielegalnego pisma Sztafeta dla 
robotników". Znaleziono również rękopisy 
redakcyjne i korespondencję. Poza tym are 
szfowano kikaneście osób, wśród których 
znajduje się 3 ozłonkow Oeneru, uczesitni* 
ków napadu na Wojciecha Wasmtyńskicgo. 
Zatrzymanych osadzono w urzędzie śled­
czym, który prowadzi dalsze dochodzenia.

Udaremniony napad na wieś
Warszawa, 16. 10 PAT. W dnia 15 bm. na tu- 

renie pow. wysoko-mazowieckiego nieznana bli­
żej grupa ludzi zamierzała dokonać napadu alf 
wieś Wyrzonki Kościelne. Miejscowe organy po­
licji państwowej wpadłszy na trop bandy zamiar 
adaremnily, urządzając w nory z 15 na IG bm. 
obławę, w wyniku której zdołano ująć trzech u- 
czestników napadu. Na widok policji reszta wy­
korzystawszy porę nocną i ostrzeliwując Syj u- 
ciekła. Pościg za resztą napastników trwa. Ener­
giczne dochodzenie przy udziale władz bezpieczeń 
stwa i policji zostało zarządzone.

JAKA BĘDZIE POGODA?

Przewidywany przebieg pogodj w dniu 17 bm-1 
W dalszym ciągu pogoda bez zmian. Ranek mglK 
aty i miejs< ami chmurny, zwłaszcza na zacho^ 
dzie i północy kraju. W ciągu dnia pogodnie, nu­
cą przymrozki, dniem ciepło. Wiatry południowo- 
wschodnie, dolne słabe, górne z szyokością do 3* 
km/godz. Widzialność rano ataba, w  ciągu dał* 
dobra. Podstrw* hinur niskich ok. 1000 m.
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Korsarsiwo prasowef  P R Z E G L Ą D ^  
P R A S  Y  *  J

„Cieszą się, dzuwię się, 
nie rozumtem**,,.

Po bardzo ruchliwym  tygodniu po litycznym  
nastąpiła obecnie cisza, przerywana ty lko  tu  i 
ówdzie p lo tkam i politycznym i i fantastycznym i 
domysłami. Do rzędu p lo tek  należy zaliczy ć wia­
domość podaną przez jedno z pism , jakoby już  
iv najbliższym  czasie m iały nastąpić zm iany, 
któreby posunęły tzw . konsolidację o duży krok  
naprzód.

Tym czasem  jeśli chodzi o konsolidację, to  
spełnia się przepow iednia p. M- N iedzialkour 
skiego, w ypowiedziana w „R o b o tn ik u ‘, ze w 
chudli, k iedy  rzucono hasło konsolidacji, stron’ 
nictwa i rozm aite grupy konsolidują się, ale po- 
i a obozem, k tó ry  wypisał na swym sztandarze 
konsolidację. Oto teraz tr zy  organizacje mł<y 
dzieży polskiej, Harcerstwo, Strzelec i tzw . Mło- 
da W ieś zawarły sojusz, k tó ry  wprowadził nie­
porozum ienie na całym  froncie  konsolidacyj’ 
nym . W iadom o bowiem , że Harcerstwo odnosi 
się niechętnie do „M łodej P o l s k iZ w ią z e k  Mlcr j 
dej W si n ie  wstąpił do Ozonu, a Zw iązek Slrzc 
lecki zawarł niedawno sojusz, dotąd niezerw any  ’ 
z Zw iązkiem  Nauczycielstwa Polskiego. Prasa 
pisząc o tych  Sprzecznościach stawia pytanie  
juk je  pogodzie, to  jest z  k im  i  przeciw  kom u, 
ja k  wygląda właściwie konsolidacja? Pewien  
działacz r/macy jny, zapytany przez jedno z  pism  
warszawskich o znaczenie now ej konsolidacji 
wśród m łodzieży odpowiedział podobno tajemr 
m czo: „cieszę się, dziw ię się, nie rozumiem.

Powodu do zb y t w ielkiej radości nie ma, ale 
za to  zdziw ienie i trudność odcyfrowania te j 
zagadki są wcale na miejscu-

Masonerla
Jak wiadomo, masoneria to  ulubiony kon ik  

w szystkich reakcjonistów. Tam , gdzie nie tno’ 
żna czy niewygodnie jest szukać właściwych  
przyczyn pewny ch zdarzeń i zjaw isk, tam  zrzuca  
się w ii.ę na masonerię i  causa fin ila . Masoneria 
to taki ogólny winowajca, za pomocą którego  
m ożna wytłum aczyć w szystko, co się żyw nie ko ­
m u podoba. I  oto obecnie ludzie, k tó rzy  naj~ 
częściej używają tego kon ika  zadają m u cios 
śm iertelny. Powstanie Stronnictw a Pracy dało 
asum pt generałowi J(muszajtisowi, przeciw ni­
kow i nowego stronnictwa do bardzo charakter 
rystycznych oskarżeń, na tem at masońskiego  
charakteru przyw ódców  S. P.:

Wśród czołowych członków i nawet władz 
nowego stronnictwa widzimy długi szereg na­
zwisk znanych z m a s o ń s k i e g o  świato­
poglądy fanatyków nieszczęsnego dla ludzko­
ści (szczęśliwie mijającego) okresu ideologii, 
zbudowanej na W, Rewolucji...

A już miary o b r a z u  dopełnia i utrzymuje 
go wr stylu — ukoronowanie tego zespołu za­
twardziałych masono-liberałów przewodnic­
twem zacnego, gorliwego katolika, generała 
Józefa Hallera.

Daleki jestem od chęci ukrzywdzenia w 
czymkolwiek tego wielkiego żołnierza Po'ski, 
ale doprawdy ubolewać trzeba, że ten, zawsze 
ofiarny człowiek został do tego użyty. Można 
organizatorom powinszować finezji w wyko­
naniu niedzielnego tricku".

O dtąd już będziem y w iedzieli, że Paderewski, 
W ojciechowski, generał K u k ie ł i t. p. to  maso" 
neria wyższego rzędu. A le skoro tak, to  właści' 
wie k to  nie jest masonem? Zdaje się, że oprócz 
endecji, Oeneru, no i generała Januszajtisa, to 
wszyscy inn i są masonami■

Lex Popa
P, V  alerianu Popu jest, jak  w iadomo, rum uń­

sk im  m in istrem  przem ysłu i handlu. On to  był 
autorem  nieszczęsnego okólnika, w  m ysi k tó re’ 
go w  p i zedsiębiorstwach przem ysłow ych R um u’ 
nil, liczba za trudnionych robotnikóic, należą­
cych do m niejszości narodowych nie m oże prze­
kraczać  25 procent. E ndecki „D ziennik Narodo- 
w y“ poświęca okóln ikow i rum uńskiego m inistra  
entuzjastyczny artyku ł, żądając, b y  Polska po­
szła śladem R um unii i w prowadziła ogranicze­
nia dla robotn ików  m niejszości narodowych. 

E ndeckie  pism o ma już gotow y plan i żąda, by  
robotn ików  żydow skich  w  n iek tórych  p rze d s ię

K ilka p ism  zw raca uw agę na w ypadek n ie ­
słychanego k o rsa rs tw a  prasow ego, k tó rym  p o ­
pisało  się łódzkie w ydanie endeckiego „O rę­
dow nika". Oto przebieg „w ydarzeń":

W  dodatku  literack im  p. t. „R ew ia" rozsy ła­
nym  abonentom  łódzkiego dziennika „Głos P o ­
ran n y ", redakcja  przeprow adziła ankietę na te­
m at rasizm u. K orespondent p a ry sk i tego dzien­
nika, p. Je rzy  Iła iam sk i, uzyskał w yw iad od 
przyw ódcy rasistów  francusk ich  Darona R ober­
ta  Fabre-L uce, k tó ry  lo w yw iad w ydrukow ano 
wT dodatku  literack im  „Głosu Porannego".

Po upływ ie trzech tygodni dziennik poznań­
ski „O rędow nik" w ystąp ił z „rew elacją", zarzu­
cając  „Głosowi P o rannem u" sfałszow anie w y­
w iadu z baronem  Fabre-L uce. Na popax-cie sw e­
go tw ierdzenia przytoczył treść listu  rzekom o 
otrzym anego od bar. Fabre-L uce oraz fo togra­
ficzną odbitkę listu  w raz z kopertą.

L ist nadesłany  do redakcji „O rędow nika" ja ­
koby przez bar. Fabre-L uce potw ierdza rozm o­
wę z p. H alam skim , jednakże bez upow ażnienia 
go do ogłoszenia tej rozm ow y jak o  w yw iadu 

j w  prasie. D ow iedziawszy się o „sfałszow aniu" 
rozm ow y z n im  w dzienniku „Głos P o ran n y ", 
p. F ab re  Luce połączył się telefonicznie z am ­
b asadą  polską, skąd  o trzym ał o p. H alam skim  
wysoce n iekorzystne inform acje, a m ianow icie, 
że p racu je  w pew nej sow ieckiej in sty tu c ji w  
P aryżu , że po uzyskaniu  obyw atelstw a fra n c u ­
skiego został członkiem  francusk ie j p a rtii ko­
m unistycznej, że w ykłada polsk im  studentom  
dok trynę  bolszew icką, że dw a razy  do ro k u  je ­
ździ do M oskwy i t. p.

W  końcu p. Fabre-L uce pisze, że zarów no p. 
H alam skiego ja k  i redakcję  „Głosu P orannego" 
skarży  do sądu.

T ak a  m iała  być treść  lis tu  nadesłanego re ­
dakcji „OrędowTn ik a “ rzekom o przez bar. F a ­
bre-Luce.

Z  kolei red ak c ja  „Głosu P o rannego" w ystą­
p iła  z  o skarżeniem  „O rędow nika" o sfałszo­
w anie pism * uar. Fabre-Luce, przy czym przy ­
toczyła odb itkę fo tograficzną lis tu  ogłoszonego 
w „O rędow niku" oraz odbitkę listu , ja k i o trzy- j 
m ała  od bar. F abre-L uce ad m in is trac ja  dzień-1

Allahabad, 16. 10. PAT. W całych Inaiiach 
w ostatnich czasach Hieny, które rozmno­
żyły się w niebywały sposób stały się plagą 
Wiosek i odosobnionych osied.li. Zdarzały się 
wypadki, iż rozzuchwalone drapieżniki po­
rywały dzieci z rąk matek- 

Najgorzej pod tym względem przedstawia 
ją się stosunki w Allahabadzie, gdzie w cią­
gu jednego tygodnia hieny porwały i pożar­
ty 14 dzieci. Prasa miejscowa domaga się od 
rządu wytępienia krwiożerczych zwierząt, 
wobec których ludność tubylcza jest bezsil­
na. Wysunięto projekL organizowania perio­
dycznych polowań na hieny oraz wyznaczo­
no nagrody za ich zabicie.

•* •
Bombaj, 16. 10. PAT. W Dehra Dun wy­

darzył się niezwykły wypadek, zemsty mał­
py, którą dwunastoletni chłopiec wybił za 
to, iż porwała mu z talerza jedzenie- 

Małpa ta, należąca do gatunku tfosyć po­
spolitych i łatwo oswajających się po karze, 
jaka ją spotkała, znikła z domu i nie poka­
zywała się przez dwa tygodnie.

biorstwarh, ( także w  przedsiębiorstwach żydo­
w skich!) zastąpić robotnikam i polskinu. Plan  
ten nie odnosi się n a  r a z  i e do mniejszości 
słowiańskich.

W szystko jest bardzo dowcipne i znajduje się 
na norm alnej lin:i światopoglądu endeckiego, 
lecz organ endecki zapom niał, czy też  nie wie o 
tym , ie  p . Valerianu Popu przepadł z  kretesem  
wraz ze swoim  okó ln ik iem . W iadom ość o jego  
okó ln iku  wywołała tak ie  w zburzenie te R um unii 
i poza je j granicami, że k ied y  rum uński m in i­
ster spraw zagr. p. A ntonescu wrócił z G enewy, 
rum uńska rada m inistrów  zniosła natychm iast 
„Ze* Popu  \  T ak  się to skończyło w  R um unii.

( m

4,000 dziennie książeczek  
premiowanych PKO V, serii

Jest to n iespo tykany  dotąd rek o rd  —  u sta ­
now iła go V-ta seria  p rem iow anych  książeczek 
oszczędnościow ych P . K. O., k tó ry ch  codzien­
nie wrydaje  C entrala i O ddziały P . K. O. oraz 
w szystkie Urzędy Pocztow e około 4.000 sztuk.

Nic dziwmego, bc książeczka p rem iow ana je s t 
n iezw ykle w ygodną i ko rzystną. Posiadacz je j 
uczestniczy co 3 m iesiące w  losow aniu  prem ij 
od 50 do 500 złotych.

Niezależnie od tego w ypłaca P . K. O. posia­
daczowi książeczki po upływ ie 9 i pół la t trw a­
nia 600 złotych, a w ięc kw otę  w yższą od w p ła­
conej.

T ak  więc 5 zł m iesięcznie pozw ala n a  zebra­
nie pow ażnej sum y 600 złotych, a ponad  to 
daje m ożność o trzym ania  k ilk u se t zlotow ych 
p rem ij.

Nie zw lekaj w ięc z otw arciem  książeczki 
p rem iow anej V-tej serii i pam iętajm y, że wy­
d a ją  je  w yłącznie C entrala  i O ddziały P . K. O. 
oraz w szystkie U rzędy Pocztowe.

n ik a  „Głos P o ra n n y "  z p ro śb ą  o nadesłan ie  e- 
gzem plarzy z w ydrukow anym  w yw iadem .

O ba lis ty  różnią się n ie  ty lko  wr tonie, lecz 
rów nież w  charak terze  p ism a.

„D ziennik L udow y" obala n iek tó re  k łam stw a 
w  sfingow anym  liście. „Dz. L.“ zaprzecza ja k o ­
by p. H alam ski n ie  by ł obyw atelem  po lsk im  i  
tw ierdzi, że p. H alam ski p rzebyw a w  P ary żu  
za legalnym  paszportem , odnaw ianym  przez 
am basadę, czego am basada n ie czyniłaby, gdy­
by p. H alam ski by ł podejrzany  politycznie.

„W arszaw sk i D ziennik N arodow y" pisze, Że 
rów nież o trzym ał z P a ry ża  lis t podobny do te ­
go, ja k i nadszedł do „O rędow nika", a ie  nie w y­
drukow ał go, ebear się na jp rzód  upew nić co do 
jego autentyczności.

O hydne m etody  w alk i zastosow ane przez „O- 
rędow nika" potępia zgodnie prlska prasa de­
m okratyczna.

I Zjawiła się zupełnie nieoczekiwanie, ska­
cząc przez otwarte okno na szyję chłopca, 
który ją ukarał. Niewielka małpka rzucała 
się na chłopca z  taką wściekłością, ie  po 
drwili już leżał na ziemi oślepiony z  odgry­
zionym nosem i oberwanym uchem.

Ojciec chłopca, który nadbiegł na jego 
krzyk, przybył w chwJi, gdy mściwe a roz­
wścieczone stworzenie wpiło się w szyję 
chłopca, którego niechybine zagryzłaby na 
śmierć, gdyby nie zestal :> zastrzelone z  re­
wolweru przez służącego Hindusa-

O .  Z .  JV. w Bydgoszczy
Bydgoszcz, 16. 10. PAT. 15 bm- odbyło się 

w Bydgoszczy zebranie organizacyjne od­
działu miejskiego O. Z. N- Zemanie, na któ­
re przybyło około 300 osób, zagaił prezes 
okręgowego ośrodka miejskiego G. Z- N. 
pos. Sioda. Obradom przewodniczył p. Ty- 
prowicz, który na wstępie udzielił głosu 
prof- Herbichowi, delegatowi ianządu głów­
nego O. Z. N. w Warszawie. Po referacie 
prelegenta rozwinęła się ożywiona dyskusja 
na temat zadań i dążeń O Z- N., którą zam­
knął wyczerpującymi objaśnieniami prot. 
Herbich. Na zakończenie zebrania powiewano 
zarząd oddziału miejskiego, na którego czele 
stanął p. Góralczyk- Zebranie zakończyło się 
odśpiewaniem „Roty".

Śmierć 30 górników w kopalni
Birmingham, 16. 10. PAT. W kopalni wę­

gla w Muiga w st. Alabama nastąpił dziiś ra­
no gwałtowny wynuch, który spowodował 
śmierć 30 górników- Dalszych szczegółów 
brak.

Plaga hien i ■■ niesamowita zemsta małpy
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Wolka o włąc zę w  Rumunii
Król Karol i p. Mantu  — Zaraniści i tiberali — Rząd  
p .  Tatarescu  —  Kwestia rozwiązania parlamentu  —  
15 listopada czy  1 2  lutego — Kto będzie przeprowa­

dzał wybory?  — Decyzja w ręku króla
(K orespondencja td a m a  „Nowego D ziennika" )

B U K A R E SZ T , w  p aźd z ie rn ik u
W ypad k i w po lityce  w ew n ę trzn e j ru m u ń ­

sk ie j zb liża ją  się  znów  do  m o m en tu , k tó ry  
m oże okazać  się  zw ro tn y m . Ż yw ot obecnego 
p a r la m e n tu , w y b ran eg o  n a  c z te ry  la ta , zbliża 
s ię  do  k re su  i  w y łan ia  się  k w e s tia  n ow ych  
w yborów  zaró w n o  ja k  i  teg o , czy j rz ą d  bę 
dzie j e  p rzep ro w ad za ł. N a  ty m  tle  k o ła  poii 
ty czn e  ru m u ń sk ie  i p ra s a  s ta w ia ją  ro zm a ite  
h o ro sk o p y  i p rz e p ro w a d za ją  in te n sy w n ą  p o ­
lem ikę. P o d k ład em  ty c h  w szystk ich  kom bi- 
n a c y j je s t s to su n e k  w za jem n y  w ielk ich  p a r- 
ty j  ru m u ń sk ich , ja k  i p o g ląd  n a  sy tu a c ję  k ró  
la  K aro la .

W iadom o, że k ró l K aro l pow rócił ze sw e­
go  w y g n a n ia  p a ry sk ie g o  głów nie dzięki po­
p a rc iu  p a r ti i  n a ro d o w o  - ch łopsk ie j, czyli 
z a ran is tó w , k tó ry c h  p rzy w ó d cą  j e s t  zn a n y

‘ . z indywidualnym powrotemWI£UI1IA w dowolnym terminie 
odjazd 2 6 . X .

u w r e w  H O Y P  BuMw. Si;IHIm 3i.ttl1BI-81

p o lity k  siedm iogrodzk i dn  Ju n u sz  M an iu . 
W ydaw ało b y  się, że s to su n k i m iędzy  k ró lem  
k tó iy  odzyska ł ko ronę, a  n a js iln ie jsz ą  dem o 
k ra ty  czną’ p a r t ią  ru m u ń sk ą  pow inny by ły  
u łożyć się  ja k  n a jlep ie j. T ym czasem  s ta ło  
s ię  inaczej. Z a ran iśc i p rzy  pom ocy r  oz w iązu 
n ia  p a r la m e n tu  pozDawieni zo sta li w ładzy , a  
s to su n k i .m iędzy k ró lem , lub iącym  osobiście 
in terw en io w ać  w  rozw iązyw aniu  zag ad n ień  
p o litycznych  a  d r  M aniu , k tó ry  n ie zw ykł 
schodzić  z o b ra n e j d ro g i, j e s t  n ieu g ię ty m  
zw olennik iem  d em o k rac ji p a r la m e n ta rn e j, 
s ta ły  się bardzo  nap rężone . W sk u te k  te g o  
n a w e t d r  M aniu  złożył p rezesu rę  s tro n n ic t­
w a  za ran is tó w , w  ręce  b a rd z ie j u m ia rk o w a ­
n ego  i g ię tk iego  p o lity k a , k tó ry m  je s t  po­
se ł M ichalache.

Ale, indyw idualność  k ró la  sam odzie lna  i 
lu b iąca  dzia łać  odb iła  się  i n a  s to su n k u  k o ­
ro n y  do d ru g ieg o  z kolei n a js iln ie jszeg o  
s tro n n ic tw u , do p o zo s ta ją c y c h  obecnie u  w ła  
dzy, liberałów . S ta rsze  pokolen ie  p o lityków  
lib e ia ln jc h  n iedość szło n a  rę k ę  m o n a rsze  i 
w  sposób, jeg o  zdaniem , z b y t sam odzie lny  
po jm ow ało  sw o ją  ro lę. W sk u tek  te g o  pow o­
ła ł on  rząd , złożony z po lityków  m łodszego  
pokolenia, lib era lnego  z p. T a ta re s c u  n a  cze­
le. D okonało  się  to  bez w iedzy, a  n a w e t w  
b rew  w oli o fic ja ln y ch  przyw ódców  te j  p a r ti i  
z p. D inu  B ra tia n u  n a  czele. N o u n a ln i“ p re- 
rą ier j e s t  rów nocześn ie szefem  s tro n n ic tw a  
rządow ego. W  ty m  w y p ad k u  fu n k c je  te  roz 
dzieliły się  m iędzy dw ie osoby, n ie  p o zo sta ­
ją c e  z re sz tą  ze so b ą  p rzez czas d łuószy w  n a j  
lepszych  s to su n k a c h . O becnie, w  obliczu zbli 
ża jący ch  się now ych  w yborów , a n ta g o nizm y  
zosta ły  do pew nego s to p n ia  złagodzone.

P a r t ia  z a ra n is ty c z n a  chce  z p o w ro tem  o b ­
ją ć  w ładzę, a  s ia n ie m  w ielu, s tro n n ic tw o  li­
bera lne . k tó re  od p a iu  la t  z n a jd u je  się  w 
roli p a r ti i  rządow ej, z konieczności zużyło  
się i zdan iem  n ie k tó ry c h  po lityków , pocho­
dząc ych  n a w e t spo śró d  te j  p a r ti i , pow inno 
p rzebyć od m a d z a ją c ą  k u ra c ję  n a  s tan o w is  
k u  opozycji.

K U P O N  Z N I Ż K O W Y  DO KIN
ADRIA -  ATLANTIC 

Ważny 17.10. Wyciąć i przedłożyć do wymiany 
w Kulek lurze Zw. Inw alidów , G rodzka 59, 
w P r ' erji N. Macraanda, jw . Marka 20. 
lub » i \ .  D ziennika*. Orzeszkowej 7

Z a ra n iśc i w sk u tek  tego  p rag n ę lib y , a b y  
w y b c ry  do  now ego p a r la m e n tu  m o g ły  się  
odbyć ja k  n a jp rę d z e j. W iększość lib era łó w  
je s t  p rzeciw nego z d a n ia  i  n a  ty m  t le  w yło­
n ił s ię  sp ó r n a tu r y  p ra w n o  - k o n s ty tu c y jn e j, 
z a  k tó ry m  k ry je  się  dążen ie  do  o b jęc ia  w ła ­
dzy z jed n e j s tro n y , a  d o  m rz y m a n ia  się  
p rz y  n ie j p rzez  czas  m ożuyde d łu g i —  z  d ru ­
g ie j. Z a ian iśc i i  ic h  a u to r y te t  w  k w e s tia c h  
k o n s ty tu c y jn y c h , s e n a to r  R ad u lescu  - M ehe 
dinzi, s ta w ia ją  tezę , że k a ż d y  p a r l tm e n t  
m oże odbyć ty lk o  4  s e s je  i  uchw alić cz te ry  
n o rm a ln e  b u dże ty , t a k  iż  ży w o t ob ecn e j iz­
b y  p o se lsk ie j pow inien  zakończyć  s ię  15 lis ­
to p a d a . L ib e ra li są z d an ia , że c z te ro le tn ia  
k a d e n c ja  p a r la m e n tu  o zn acza  4  pełne l a ta  
ka len d arzo w e  jeg o  ż y w o ta  i  że  w sk u te k  t e ­
go  p a r la m e n t m oże trw a ć  d o  12 lu te g o  1938 
r., a  ty m  sam y m  u chw alić  p ią ty  z  ko le i b u ­
d że t.

P ra k ty c z n e  rozw i łz a m t te g o  z ag ad n ien ia  
i  zw iązanego  z  n im  s n o m  l^ży  w  rę k u  k ró la . 
K o ła  po in fo rm o w an e  s ą  udan ia , że  w p ie rw ­
szy ch  dniach, lis to p a d a  k ró l w ezw ie do  sieb ie  
p re m ie ra  T a ta re sc u , a b y  s ię  z  n im  n a ra d z ić  
i  że  w yń ik iem  te j  n a ra d y  będzie ro zw iąza  
n ie  p a r la m e n tu , po  czym  now e w y  b o n -  o d ­
by łyby  się w  g ru d n iu , a  w ięc w  c z te ry  la ta  
po  w y b o rach  poprzedn ich .

Jeszcze  w ażn ie jszy m  zag ad n ien iem  je s t , 
k o m u  będzie pow ierzone p rzep ro w ad zen ie  wy­
borów , czy rz ą d  T a ta re s c u  p o zo stan ie  d a le j 
u  w ładzy , czy  te ż  ja k iś  in n y  g a b in e t o b e j­
m ie przed w y b o ram i w ładzę. W  R u m u n ii za  
la rw ie n ie  p a r ty jn e  rz ą d u  d ecy d u je  n iem al że

PAM lĘTAJl
C Z W A R T E K

P A ŹD ZIE R N IK

c i ą g n i e n i e  I. k łu s y  

Jeszcze dxli zamów lot w szczęśliwej kolektorze

J .  WOLAN O iV
W a rsza w a , ftarszałkowsica 154
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n ieodw ołaln ie  o obliczu p rzy sz łe j w iększości 
p a r la m e n ta rn e j i ty m  też  tłu m a c z y  się  w iel­
k ie  za in te reso w an ie  t ą  k w estią . N a  ty m  tle  
k rz y ż u ją  się znów  n a jro z m a itsz e  w pływ y i 
kw estie , ro z p a tru je  się  z ro z m a ity c h  p u n k ­
tó w  w idzenia . G dyby  p o zo s ta ł r r ą d  T a ta re s  
cu , to  zd a rzy łb y  s*ę f a k t  od  40 l a t  w  dzie­
ja c h  R u m u n ii n ie sp o ty k a n y , że pod  rz ą d a m i 
te g o  sam eg o  g a b in e tu  o d b y ły b y  się  d w a  r a ­
zy w y b o ry  d o  p a rla m e n tu . C zy f a k t  te n  z a j ­
dzie, czy  n ie  —  to  będzie zależało  rów nież  w  
w ysok im  s to p n iu  o d  s to su n k ó w , k tó re  z a ­
p a n u ją  m iędzy  k ró lem  i  z a o rn is ta m i i  ich  
w praw dzie  n ieo fic ja lnym , a le  m im o w szyrt- 
k o  rzeczy w isty m  p rzy w ó d cą  d r  Ju liu szem  M a 
n iu . K. S.

M A E S T R O
L uksusow a supaK> 
heierodyra. 5 lamji 
7obwodów. Oko ma­
giczne. AnnfaćLng. 
T e l e f o n i c z n a  
dwubiegowa tarcza 
s t r o j e n i o w a .

E L 3 3 K T R I T
- o d b i o r n i k  n a j w y ż s z e j  j a k o ś c i

W K R A K O W IE D O KffBYCIA:
RADIOFON

[  (  b i  k G ł ó w n y  5

RADICGLOB
( W o d ik s  30 / I p ię tro

ANTENA
ul*. $ l | f  O W i i l n i  1

MUZA - HARMONIA
Plac Mariacki 1 i Grodzki 1 5

Mordercy bł. p, Silbigerewej 
ponownie skazani

B ielsko, 16. 10. (R ) J a k  ju ż  donosiliśm y, s ta  
nęli p rzed  sądem  przysięgłych w  W adow icach 
m ordercy  bł. p . H enryk i Silbigerow ej, 23-letni 
W ład. B ryś i 28-letni S tan. F ija k , oskarżeni 
ty m  razem  o dokonan ie  n ap ad u  rabunkow ego 
razem  z Józefem  C aputą i uanem  S to larsk im  z 
Żywca. R ozpraw ie przew odniczył s. o. d r. Zem ­
baty , oskarżał p ro k . d r. Pelc. B rysia  1 F ija k a  
sprow adzono w  asyście po licy jnej z w ięzienia 
w  Cieszynie, gdzie pierw szy z n ich  odsiaduje 
k arę  15 la l w ięzienia, a d rug i 13 la t za ohydne 
m orderstw o dokonane w  B ielsku n a  osobie bł .  
p. S ilbigerow ej. O skarżen i n ie  p rzyznali się do 
w iny, a B ryś tw ierdził naw et, że kry tycznej no­
cy baw ił w K rakow ie.

P rzesłuchan i św iadkow ie rozpoznali jed n ak  
w  n ich  z całą stanow czością spraw ców  napadu  
rabunkow ego, k tó ry  m iał następu jący  prze­
b ieg: w  nocy n a  10 stycznia b r. B ryś i F ija k  
w padli do dom ostw a gospodarza Józefa  Bed­
n a rza  w  P ietrzykow icach  i sterroryzow aw szy  
dom ow ników  rew olw eram i zażądali w ydan ia  
p ieniędzy. K iedy ci n ie  okazyw ali k u  tem u 
zbytniej chęci, spraw cy oddali strzał, k tó ry  
z ran ił 76-letniego ojca Bednarza w  rękę. D rugi 
s trza ł chybił. Z rabow aw szy następn ie  170 zł. 
u  m łodego B ednarza, 50 gr. u  o jca jego, a  15 
gr. u m atk i, bandyci zbiegli. W  napadzie tym  
m ieli być pom ocni Caputa i S to larsk i. P ie rw ­
szy z n ich  odpow iadał poza tym  za n ap ad  do­
k o n an y  n a  sklep G runfelda w  Zabłociu.

P o  p rzeprow adzeniu  rozpraw y try b u n a ł p o ­
staw ił przysięgłym  dw a p y tan ia  odnośnie m i ­
łow anego m o rd erstw a  i rab u n k u , o raz  dalsze 
dw a p y tan ia  dotyczące w spółudziału  w wymie­
nionych  przestępstw ach. P rzysięgli zatwierdzi 
li postaw ione im  p y tan ia . N a m ocy tego wer­
dyk tu  skazany  został B ryś na  13 la t ciężkiego 
w ięzienia, F ija k  n a  12 lat, C aputa n a  2y 2 Stora 
sk i zosta ł un iew inn iony  z pow odu b rak u  do­
w odów  w iny. W  zw iązku z tym , że B ryś ma do 
odsiadyw ania  łącznie k a rę  28 la t w ięzienia, a 
F ija k  25 lat, zostaną oni w  najbliższym  czasie 
przew iezieni z Cieszyna do jednego z ciężkich 
zakładów  karn y ch .
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Co tydzień  
z P a r y i a  

n o w e  m odele  
kapeluszy

Grodzka4,ll.p.
Fred Alwin

Rezerwat X IV  wieku
Godzę się bez zastrzeżeń z I. Mangerem, że w 

obecnych czasach należy do wszystkich zjawisk, 
jakie życie przynosi, odnosić się z humorem. Sam 
również niejednokrotnie walczyłem o humor i z 
jego sztandarem w jednej a z rozpaczą w drugiej 
dłoni rzucałem się na depresję, melancholię i po­
nurość. Sądzę tedy, że mam prawo jeden jedyny 
raz poruszyć ważny i poważny problem. Czynię to 
ze szczególnym uwzględnieniem życzeń pewnej 
Czytelniczki „Nowego Dziennika", którą zirytował 
mój ostatni felieton.

Istnieją różne rezerwaty na świecie. Przyrod­
nicze, urbanistyczne, nawet ludzkie. Indianie ma­
ją rezerwaty w Ameryce, Kafrzy w  Australii. Do­
tychczas jednak (poza architekturą starych miast) 
nie istniały rezerwaty historyczne w  sensie oby­
czajowym. Dopiero w ostatnich czasach można w 
niektórych państwach zauważyć usiłowania stwo­
rzenia tego rodzaju rezerwatów, aczkolwiek każde 
z owych państw wstydliwie unika terminu „rezer­
wat". Ogrom tego zadania można ocenić, gdy we­
źmie się pod uwagę, że.rezerwaty te nie ogranicza­
ją się do małego skrawka tery torialnego. Prze­
ciwnie, niektóre z państw oddają owemu ekspe­
rymentowi ca łe . swoje terytorium do dyspozycji. 
Krotko mówiąc, terenem rezerwatu jest część kon­
tynentu niesłusznie Europą zwanego, przy czym 
znowu muszę zrobić zastrzeżenie, źe „Europa" jest 
wyłączrie geograficznym pojęciem. W znaczeniu 
kulturalnym nie należy go więcej używać. A teraz 
szczegóły.

Od głowy do pieczątki. Dla jasności snrawy mu­
szę tu zęstawić dwie barwy: żółtą i zieloną. W krót­
ce zostaną skasowane żółte książeczki. A ponieważ 
nic w naturze nie ginie, przeto powracają żółte 
łaty. Nie tylko laty„alc i ławki, nie fyikożółte, lecijf 
i zielone. Pieczątki mianowicie Ta z i e fd f t 'p ie ­
czątek świadczy o tym, że od głowy do rijeczątki 
nie daleka droga. I  jeszcze Jeden argumi nt? barwa 
żółta znajduje się w  najbliższym sąsiedztwie zie­
lonej zarówno w  w idnre spektroskopowym jak i. 
w  polityce. W sumie łata, ławka i pieczątka, to 
już poważne zaliczki na rezerwat XIV wieku. Trze­
ba jednak przyznać z uznaniem, (?) ze zroniono 
znacznie -więcej. Czy dyktatorzy bez względu ha 
barwę koszul i rubaszek różnią się od średnio­
wiecznych tyranów, Raubritterów i innych Orsi- 
nich? A kondotiera, walczącego na czele swoich 
najemników nie łrzeba dalej szukać, jak w Hi­
szpanii.

Ten twórczy wysiłek amatorów XIV. wieku w y­
daje jeszcze inne owoce. Dowiadujemy się ze sta­
rych kronik o burdach, jakie wyprawiali żakowie,
0 zabawach ich z Żydami. Dziś odnowiono ten 
szlachetny zw 1 czai. Wprawdzie nowoczesna żylet­
ka psuje nieco styl, ale to samo powiedzieć można 
np. o drutach tramwajowych w krakowskim ryn­
ku.

Alchemia kwitnie, aż radość, z tą małą różnicą, 
że receptę na kamień filozoficzny zastąpiły re ­
cepty na petardy, lub inne cuchnące argumenty. 
Perpetuum mobile zastąpił budżót. W pierwszym 
nie było nadwyżki energii, w drugim nie ma nad­
wyżki finansowej. Scholastyka również zajęła na­
leżne jej miejsce. Gdy niegdyś zastanawiano się. ile 
aniołów zmieści się na główce szpilki, to dziś wy­
licza się, ilu chłopów zrobi ciężkie majątki na 
straganie, zabranym Żydowi. Ożyły cztery bestie 
apokahptyczne wT nieco zmienionej postaci: ma­
son, bolszewik, Żyd i... Liga obrony praw człowde- 
ka Powiedziałbym, że dziś jest w rezerwacie wię­
cej sensacyj, niż w oryginalnym XIV. wieku. Wów­
czas na byle d;abła niższej szarży piekielnej trze­
ba było czekaó aż do północy. Dziś bez zaklęć mo­
żna spotkać w biały dzień masona na ulicy. Śred­
niowiecze roiło się od publikacyj o gryfach, fe­
niksach .smokach j jednorożcach. W rezerwacie 
znaleźć można nie mniej fantastyczne pomysły (i 
wymysły) Streichera, Ley‘a lub krakowskiej „Sa­
modzielności", z których można się dowiedzieć, 
że Żydzi otruli króla Władysława IV., Jana So­
bieskiego, Stefana Batorego. Jeżeli komu mało, to 
„Samodzielność" nie kładzie tamv dobroczynności
1 napewno jeszcze kilku króli doda.

Szczególnie charakterystyczna i * . '  / i m s t  s< ;rc

TOW. KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI. KRAKÓW, BOCHEŃSKA  7
O statn ie  2 p rzed s taw ien ia

C en y  z n iż o n e !  C en y  z n iż o n e !
Niedzi“"'t dnia 17 bm. o g. 4*15 Ceny najniższe. 8*45

O statn ie  2 p rzed s taw ien ia

IDA KAMIŃSKA
ZE SW Ottf ZESPO ŁEM  C L O C T E L  K f l ^ E L N  przy kas e teatr

W lorek , dnia 19-go paźd z ie r iika o r. P rem ie ra  T A J E M N I C A  L E K A R S K A

N IED Z IE L A . 17. październ ika.
K raków  8.00 A ud y c ją  poranna;  8.30 Pogadanka dla roi.  

r ik ó w ;  8.40 Muzyka z p ły t ;  9.03 Z W ejherowa: Transm. 
rogionalna;  10.30 Muzyka z p ły t ;  11.30 Trans, z W e jh e ­
rowa; 11.57 Sygna ł  czasu, H ejnał ;  12.03 Poranek symfo. 
niczny w w yk Łódzkiej o rk ies t ry  F ilharm oniczne j  pod 
dyr.  T. R ydora  z udziałem A r tu ra  Balsam a ( fo rt.i; 
13.00 „K ronika  ar tys tyczna  Krakow a44 — „Bieżąca wy. 
Btawa w P ałacu  Sztuki44; 13.10 „Salon i ulica" — frag .  
m ent sa ty ryczny  Józefa Dzierżkowskiego ( recytac ja  p ro ­
zy); 13.30 M uzyka obiadowa. Wyk. o rk ies t ra  wileńska 
pod dyr. WJ. Szczepańskiego oraz Zofia Terne i Andrzej 
Bogucki;  14.45 A udycja  dla wsi. al P rzegląd  rynków

EP 1LC P S JI i CHOROBACH 
NERWOWYCH STOSUJE SIE 
Z I O Ł A  
PRZEC IW KO CHOROBOM  
NERW OW YM  i E P IL E P S J I
Z E  Z N A K I E M  S t O W N Y M

€  F i  L O B E M
O J K A R A  W O J N Ó W J K IE G O

Dc n a b y c ia  w a a le k a c h  i suka la c h  
aptecznych po cenie Z! 5 Adres dlo b  i 
pośrednich. : imówień: Oskar Woinowski, 
Warszawa, ul. Wo,ciecha Górskiego 3 m. i.

n-oduŁtóiy - ro ln y c h .. W ..W ykopki" au d y c ja  w opr. 
Marty W ró b le w sk ie j . .  Sł saków  ej. c) „G łęboki* orki 
f  póg łęb ień ie" pogadanką w ygłosi B ohdan Sokołow ski; 
15.45 ..Gawęda n iedzielna": „Czy is tn ie ją  napraw dę p tak i 
osiadła" — w ygłosi M er. Zofia S tańezykiew iczow a; 16.00 
W iadom ości bieżące; 16.05 R ozstrzygniecie K onkursu  L e t­
n iego; 16.25 Po lska K ap e la  Ludowa pod dyr. F, D zier. 
żanow skiego; 1710 „A nie lc ia  i życic" powieść m ówiona 
H eleny  B oguszew skiej: 17.25 P rzerw a : 17.50 A udycja  w 
SS-mą rocznice zgonu F ry d e ry k a  C hopina, a) T ransm i. 
s ja  z Żelaznoj Woli — p opu larne  p iosenk5 m azowieckie 
w w yk. zespołu ludowego, b) T ran sm isja  z M uzeum Na.

FABRYKA SUKNA „JA-RA"
B ie lsk  o  -  Oddp.iał n K r a k o w ie  

p i. D o m in ik a ń sk i 4
materiały na płaszcze i ubrania po cenach 

fabrycznych
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rodowego w W arszaw ie. R ecita l n a  fo rtep ian ie  F ry d e ry ­
ka Chopiua w rocznico jego śm ierci. W yk.: H en ry k
Sztnm pka, ci „B yłem  u Ciebie w te dni F ry d e ry k u "  — 
ii tekstów- C ypriana  N orw ida. C toży la  M aria  Leszczyńska
18.30 K oncert solistów . W yk. M ary la  K arw ow ska i J ó .  
zef K orolkiew icz (śpiew) oraz .Tan Kaczkow ski (rio la  
d 'am ore) i WJ. Kaczkowski (fo rt.); 19.25 C hw ila b iu ra  
Studiów ; 19.35 P ro g ram  na  dzień n as tęp n y ; 19.35 „Dziew , 
czą z E lizindo" O pera kom iczna w l.y m  akcie J .  O ffen ­
bacha w in stru m en tac ji W l. O rm ickiego. T ekst w p rze ­
k ładzie I. Pniowmrówny. W yk.: M a ria  B ieńkow ska (sn, 
p ran ), K K ruszew ski (bas) oraz zespól o rk iestra lu y . 
K ierow nictw o m uzyczne: W l. O rm icki. 20.35 Lokalna 
wiadom ości sportow e; 20.40 P rzeg ląd  p o lityczny ; 20.5" 
D ziennik w ieczorny; 21.00 W iadom ości sportow e ze 
w szystkich rozgłośni po lsk ich ; 21.15 W esoła au dycja  
„Szlachcio n a  zagrodzie" 22.00 A rie  z p o lsa ich  oper w 
w yk. I re n y  Cyw ińskiej. P rz y  fo rtep ian ie  prof. L. H rste in ;
22.30 L udom ir R óżycki: Sonata  wiolonczelowa op. 10. W yk. 
K om pozytor (fort.) 1 T adeusz L ifan  (w iadonczela); 22.50 
O sta tn ie  wiadom ości dziennika wieczornego, kom nnikal 
m eteorologiczny; 23.00 — 23.30 M nzyka taneczna z pły4

W arszaw a 8.00 — 13.00 p. K raków ; 13.00 P rzeg ląd  fcnł. 
tu rn ln y ; 13.10 — 15.45 p. K raków : 15.45 „W szystk iego po 
tro ch u "  — aud. d la  dzieci; 16.05 — 19.35 p. K raków ; 
19.35 S łynni w irtuozi (p ły ty ); 20.35 — 23.30 p. K raków ;
23.30 P ły ty .

Lwów 8.00 — 13.00 p. K raków ; 13.00 „Życie m uzyczne 
Lw ow a" — pogad,; 13.10 — 15.45 p. K raków ; 15.45 a) 
O pow iadanie d la  dzieci, b) m uzyka d la  dzieci (p ły ty ): 
16.05 — 19.35 p. K raków ; 19.35 „Z naszej św ie tlicy " ; 80.00 
K oncert solistów ; 20.35 — 23.30 p. K raków .

K atow ice 8.00 13.00 p. K raków ; 13.00 „T eatr B e in h a rd ta  
w S alzb u rg u " — fe lie ton  d ra  K o tla rczy k a ; 13.10 — 15.45 
p. K raków ; 15.45 „W zorow y śląsk i u n iw ersy te t w ie jsk i"  
— pogad.; 15.55 „Co słychać n a  ŚląBkn"; 16.05 — 19.35 
p. K raków ; 19.35 T rio  R ozgłośni K atow ick ie j; 20.00 , W 
n iedziele p rzy  zieleżn loku" — aud  pogodna w  opr. St. 
L igonia; 20.35 — 23.30 p. K raków .

Łódź 8.00 — 13.01 p . K raków ! 13.00 „T en tr p rzy  f a b ry ­
ce" — fe lie ton ; 13.10 — 1-5.45 p. K raków ; 15.45 A udycja  
dis dzieci; 16.05 — 19.35 p. K raków ; 19.35 P orad n ik  sp « r. 
tow y d la  robotników ; 19.50 Podw ieczorek p rzy  miKrofo- 
n ie ; 20.35 — 23.30 p. K raków .

PROGRAM  ZAGRANICZNY
Iri id e ń  11.43 K oncert sym foniczny; IM ! „M slś p o i , 

p o u rri" ;  18.00 W esoła au d y c ja m uzyczna; 19.35 M uzyki 
dw ufurtepianow  a; 20.05 WeBola au d y c ja  w iedeńska: 22.40 
M uzyka taneczna.

M ediolan 17.00 W łoska m uzyka rozrykow a; 21.00 K oncert 
Sym foniczny; 23.30 M uzyka taneczna.

L ondyn Reg. 18.00 M uzyka m zrvw kow a; 19.00 K oncert 
ork . de te j; 19.50 A udycja lite ra c k a : 20.10 M uzyka lek 
k a ; 22.03 N iedzielny koncert w ieczorny.

R adio P a r ls  13 00 K oncert o rk iestrow y ; 20.00 R adio , 
scenka; 20.30 K oncert ork. ba łab a jk o w ej 1 chóru  ro sy j. 
sk iego; 21.15 P ieśn i; 21.30 T e a tr  W yobraźn i: w lsczór pn . 
św iecony tw órczości A . de M usset'a ; 24.00. M uzyka t a ­
neczna.

S tra sb u rg  18.00 K oncert sym foniczny; 21.30 „ F ry d e ry . 
kn" — opere tka  L ebara .

L ille  21.30 „M anon" — opera M asseneta.

UROCZYSTE PO ŚW IEC E N IE  NOWEGO GMACHU 
PO LSK IEG O  R A D IA  W  KATOW ICACH

W e w torek  rin. 19. bm. c godz. 2<1.00 odbędzie sią  w 
K atow icach uroczystość pośw iecenia p ierw szego g m a­
chu zbudow anego specja ln ie  dla celów radiofonii.

Pośw iecenia gm achu  dokona J .  E. ks. b iskup  S tan isław  
Adam ski.

W czasie tiroczystośei pośw iecenia gm achu  przem aw iać 
bedzie p. w icem in ister Poczt i T elegrafów  pik . T adentk  
A.rgasiński, W ojew oda Śląski d r. M ichał G rażyński, 
d y re k to r naczelny  Polskiego R adia p. Rom an S ta rz y ń . 
ski oraz d y rek to r  Rozgłośni K atow ick iej Polskiego R ad is 
S tan isław  Ligoń.

Z okazji pośwuocenia nowego gm achu  Roglośni K ato . 
w iokiej koncertow ać bedzie w tam tejszym  w ielkim  stn- 
dio po raz p ierw szy O rk ie s tra  Sym foniczna Polskiego 
R ad ia  oraz M ala O rk iestra  Polskiego R ad ia  z udziałem  
solistów. Obie o rk ie s try  za trz y m a ła  sie w  K atow icach 
po pow rocie z P ary ża , gdzie odbyły  sie w w ykonaniu  
tych o rk ie s tr  trzy  koncerty  w ram ach W ystaw y ś w ii .  
towej.

gacji vf rezerwatach, co najlepiej obserwować mo­
żna na uniwersytetach. Mam na myśli ławki. Są­
dzę, że w  średniowieczu miernikiem był umysł, 
względnie głowa. Sprawa ławek wskazywałaby, że 
dziś decyduje inna część ciała, ovrym ławkom bliż­
sza Rozwój wypadków uzasadnia w wysokim sto­
pniu to przypnszczeni, bo przecież żaden ze stu­
dentów nie siedzi głową na ławce. Ci, którzy uży­
wają jeszcze głowy w sposób dotąd praktykowany, 
muszą stać.

Średniowieczne poięcia prawne i etyczne zy­
skuję ogromną popularność. Oko za oko, ząb za ząb, 
ABC za Falangę. Kto na ciebie kamieniem, ty na 
niego petardą. Dobrej głowie dość dwa razy pałką.
KnrKyj h li/n lf" ■! ; * !.-<•! rtoirmwpffn. Res .1(1—

daei est primi occupientis. Liberum gbetto 
Szanowny Czytelniku, wiem, że zaczaiłeś się pod- 

stępnie z pytaniem, które ma obalić moją argu­
mentację. Mianowicie: „a gdzie inkwazycja?" — 
Cierpliwości! Nie odrazu Kraków zrujnowano! 
Pierwsze stadium już jest: denuncjacja. Jeżyli nie 
wierzysz, to przeczytaj którykolwiek numer Małego 
Dziennika. Poza tym istnieje wbijanie na Pal na­
bijanie w butelkę, są na składzie żelazfie dziewice
i żelażni studenci, żelazne maski i mieditłane czołr
Komu zaś ten obraz rezerwatu nie wystarcza, te ­
mu przypomnę, że reaktywowano instytucje bła­
znów. Pod rozmaitymi nazwami i z różnymi ha­
słami znaleźć ich można w każdymi kiosku gazeto­
wym
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Przegląd gospodarczy

Podwyżka opłat socjalnych
na emerytury i ubezpieczenia chorobowe 

od i stycznia 1938
W dniu 1 stycznia 1988 roku zbiegają się termi­

ny przewidziane w przepisach ustaw regulują­
cych działalność ubezpieczeń społecznych, które 
Łez specjalnych aktów ustawodawczych podwyż­
szają dotychczasowe opłaty za uhezpieczenia jak 
następuje: 1) W ubezpieczeniu emerytalnym wy­
gasa dekret Prezydenta R. P. o czasowym obni­
żeniu w tym ubezpieczeniu składek za robotników 
i pracowników umysłowych oraz za ubezpiecze­
nie od wypadków i chorób zawodowych wsku­
tek czego:

a) składka procentowa za ubezpieczenie eme­
rytalne robotników wynosić będzie:

w przemyśle przetwórczym dotychczas 4,2, po 
1 stycznia 1938 r. — 5,2, w tym na pracodawcę 
wypada dotychczas 1,6, po 1 stycznia 1938 r. — 
1,9, na pracownika dot. 2,6, po 1 stycznia 1938 r. 
— 3,3.

W górnictwie i hutnictwie dotychczas 4,8, po 1 
•tycznia 1938 r.  5,8, w  tym pracodawca dotych­
czas 1,9, po 1 stycznia 1938 r. — 2,2, zaś robotnik 
dotychczas 2,9, po 1 stycznia 1988 r. — 3,6.

b) składka procentowa za ubezpieczenie tom  - 
rytalne pracowników umysłowych wynosiła:

składka cała dotychczas 6,5, po 1 stycznia 1938 
r. — 8, przy uposażeniu od 60-—400 zł. miesięcz­
nie pracodawca płaci dotychczas 4,1, po 1 stycz­
nia 1938 r. — 4,8, pracownik płaci dotychczas 2,4, 
po 1 stycznia 1938 r. _  3,2, przy uposażeniu 400— 
800 zł. mieś. pracodawca płaci dotychczas 3,5, po 
1 stycznia 1938 r. — 4, pracownik płaci dotych­
czas 3,2, po 1 stycznia   4, przy uposażeniu po­
wyżej 800 zł. miesięcznie pracodawca płaci dot. 
2,5, po 1 stycznia — 3,2, pracownik płaci dot. 4, 
po 1 stycznia — 4.8.

2. Również i w składkach z tytułu ubezpiecze­
nia chorobowego mają zajść zmiany. Znowelizo­
wany art, 221 ustawy o ubezpieczeniu społecznym 
przewiduje ustalenie nowej wysokości składki na 
trzechlecie 1938—1940 r. na podstawie obliczeń 
ubezpieczeniowo - technicznych.

3. W tym samym terminie, t. j. 1 stycznia 1938 
r. wchodzi w życie art. 220 ust. 5 ustawy o ubez­
pieczeniu społecznym, w myśl którego dwie trze­
cie zaległyth za rok 1934 składek z tytułu uber- 
pieczenia emerytalnego robotników zostanie roz­
łożona między obecnych płatników.

Kiedy wygasa prawo do świadczeń
Obowiązek przyznawania świadczeń przez u- 

bezpieczalnię ustaje w  zasadzie z dniem ustania 
obowiązku ubezpieczenia, tzn. utraty pracy, z ty­
tułu której pracownik byt ubezpieczony, ewentu­
alnie z dniem ustania kontynuowania ubezpiecze­
nia.

Od tej zasady są następujące wyjątki, ale do­
tyczące jednak członków rodzin:

1. Osobom, które przed ustaniem obowiązku u- 
bczpieozenia były obowiązkowo ubezpieczone co- 
najmniej przez 10 ostatnich tygodni lub w ciągu 
ostatnich 12 miesięcy przj najmniej przez 30 ty­
godni, ubezpieczalnia obowiązana jest udzielać 
pomocy lekarskiej, lekarstw, środków opatrunko- 
wyęjj, leczniczych i pomocniczych (bez zasiłków) 
prz z cza6 nie dłuższy niż 13 tygodni i tylko wte­
dy, jeżeli wypadek choroby zajdzie w  ciągu 3 ty­
godni od dnia ustania obowiązku ubezpieczenia, 
a w wypadku choroby o dłuższym okresie wylę­
gania w ciągu 4 tygodni od dnia ustania obowią­
zku uhezpieczenia.

2. Kobiety obowiązkowo ubezpieczone, które 
przed ustaniem obowiązkowego ubezpieczenia, 
pozostawały przynajmniej przez 4 miesiące w za­
jęciu, uzasadniającym obowiązek ubezpieczenia, 
mają prawo w razie połogu do bezpłatne] pomocy 
leczniczej i położniczej przed, w czasie i po po­
rodzie, jeśli poród nastąpi w ciągu 4-ch tygodni 
od dnia ustania obowiązku ubezpieczenia.

3. Osoby, wskazane w p. 1 i 2, mają prawo do 
leczenia szpitalnego na najniższej klasie (Lez za­
siłków), tylko w ty oh wypadkach, gdyhy odmo­
wa leczenia szpitalnego równała się odmowie le­
czenia lub też gdy ubezpieczalnia sama uzna za 
konieczne umieszczenie ioh w szpitalu. „

Wszystkie te przepisy dotyczą tylko tych wy­
padków, gdy pracownik zachoruje po zwolnieniu 
go z pracy (po ustaniu obowiązku uhezpieczenią>, 
Jeśli bowiem choroba rozpoczęła się w okresie po 
zostawania w ubezpieczeniu, pracownik mimo 
zwolnienia go z pracy ma prawo w dalszym cią­
gu do pełnych świadczeń ubezpiecza!ni.

Walka z  potajemnym wyszynk em
Zagadnienie walki z potajemnj m wyszynkiem 

jest ciągle aktualne, gdyż akcja prowadzona 
przez urzędy akcyz i monopoli państwowych nie 
daje jeszcze dostatecznych wyników. Potajemni 
sprzedawcy alkoholu nie opłacają odpowiednich 
świadectw handlowych i akcyzowych, narażając 
skarb państwa na straty. Równocześnie stanowią 
one duża konkurencję dla restauratorów, gdyż 
•przedav c.y ci, nie ponosząc ciężarów podatko­
wych i patentowych mogą sprzedawać alkohol ni­
żej cen pobieranych przez legalne restauracje.

W sprawie tej przedstawiciele polskiego prze­
mysłu restauracyjnego zwrócili się do Minister­
stwa skarhu z projektem zaostrzenia kar w wy­
padku ujawnienia nielegalnego handlu alkoholem, 
co niewątpliwie przyczyni się do szybszego osią­
gnięcia pożądanych rezultatów. Przy kilkakrot­
nym udowodnieniu potajemnego wyszynku przed­
siębiorstwo uprawiające nielegalny handel win­
no hyć zlikwidowane, a jego właściciel pozba- 
jwior • praw a prowadzeuia kawiarni, jadłodajni

czy piwiarni. Zdaniem ster zainteresowanych, je­
dynie turów s 1 czyste kary m ost wytępić pota­
jemny wyszynk alkoholu.

Wysokie ceny żywności w Anglii
Ceny artykułów rolniczych w  Anglii osiągnęły 

obecnie najwyższy poziom od kwietnia 1930 r.
Wskaźnik cen artykułów rolnych osiągnął obec­
nie 137, biorąc za podstawę przeciętną z lat 1911 
—1913 =  ICO- Wskaźnik cen mleka skoczył ze 
175 w  sierpniu br. do 202 wie wrześniu br.

Zauważyć należy, że w  Anglii opracowywany 
jest obecnie nowy oficjalny wskaźnik kosztów u- 
trzymania rodzin robotniczych, który zacznie się 
ukazywać stale z początkiem roku przyszłego.
Zestawienie kosztów utrzymania ma być najlep-j ___
sze i najbardziej nowoczesne na całym świtoCH.I no ł.^a 
Zawierać ono będzie obok obliczenia d ó t j c b c a a - j  Doi arow a 57.25, 
sowych kosztów j a k  światła, opału, komornego, |  ś la ak a  so.ts. Ten iencja m ocniejsza.

No tym polega
ęn u & b u n u fU w u e!

Zaw ierzcie swa bie­
liznę łagoanem u  
mydłu Jeleń Schich^  
które,usuwając grun­
townie wszelki brud 
z tkaniny, czyni jg  
po praniu iak ńowąt

MYDŁO JELEŃ SCHiCHT
pierze idealnie czysto!

utrzymania, odzieży i obuwia — także jeszcze wy 
datki na rozrywki, życie towarzyskie, komunika­
cję etc.

—
Z G E E L D l

POZNAŃSKA G IEŁD A  ZBOZOWA.
P o»orn  16. 10. PAT. Ceny tran sak cy jn e : iy to  25 ton 

26.25, 00 ton  23.30, owies p ierw szy  a ta n d a rt: 25 ton 22.15, 
20 ton 22.51, 10 ton 22.75, Ceny o rien tacy jn e : bez zm iany. 
O gólne usp. spokojne. O bro ty : ży ta  818, pszenicy l i i .  
jęczm ien ia  372, owsa 30. O gólny obró t: 3358 ton 

G IEŁD A  W ARSZAW SKA.
W arszaw a 16. 10. K u rsy  zam knięcia: A koje: B ank

P olsk i 106.50, C ukier 35.00, W ęgial 24.30. T endencja  o trzy . 
m ana.

P ap ie ry  procentow e: 3%  prem iow a poż. inw estycy jna  
1 68.—, I I .  69.25 4%  poż. dolarow a (dolarów ka) 88.65 

p o i. w ew nętrzna 55.75 — 56.—, 4% p o i konsolld. 
5(73. T endencja  n trzym ana.

L is ty  zastaw ne B anku  G ospodarstw a K rajow ego oraz 
B ku Rolnego bez zm iany.

G IEŁD A  ŻUBYCHCKA.
Z uryek  16. 10 K u rsy  zam krjęo ia : Dew izy: P aryż

' . ł I j % , Londyn 21.55% , Nowy J o rk  4. 341/2, B rukse la  
73.321/2, M ediolaz 22.98, A m sterdam  240.27%, B erlin  
174.60, Sztokholm  111.12, Oslo 108.30, K openhaga 86.20, 
P ra g a  15,20, B ia lag ró d  10.—, A teny  8.95 K onstantynopol 
3.56, B uk aresz t 3.25, H elsink i 9.52, Ja p o n ia  125.50. 
Tendencja n ie jedno lita .

POŻYCZKA STA BILIZA C Y JN A  
w L ondynie Ł. 65— , w P a ry ż u  2330.—, p rzy  tsn d sac ji 
u trzy m an ej

POŻYCZKI PO LSK IE  W NOWYM JO RK U .
Nowy Jo rk  16. 10. K n rsy  zam knięcia: 8%  po i. D illo .

£ p o i. S tab ilizacy jn a  71.625, 6%  poż.
1%  poż. m. W arszaw y 54.75, '?» poi,

Czy wierzy Pan, ze wybuchnie noirc wojna światowa?

Interesującą ankieta amerykańska
(K) „American Insuitute of Public Opinion", in­

stytucja, która już nieraiz urządzała bardzo poważ­
nie traktowane ankiety, wy: tąpila teraz z szere­
giem pytań na temat przyszłej wojny światowej. 
W ankiecie wzięło udziaf 100 000 osób z naj. 
rozmaitszych warstw społeczeństwa.

Pierwsze pytanie brzmiało: „Gzy wuerzy pan, że 
wybuchnie nowa wojna światowa?“ 73 procent od­
powiedziało „l a k“ a tylko 27 procent odpowie, 
działo „nie“ .

Czy wojna wybuchnie na przysz*y rok? 16 pro­
cent ndpowiedziało „tak", reszta zaś podała te r­
min późniejozy. Typową odpowiedz dal profesor 
Ralf W. Marąuds z Nowego Jarku:

Jestem przekonany t że wybuchnie nowa woj na 
ponieważ dyktatury europejskie zmuszane ban. 
kructwem swej polityki gospodarczej podejmą 
kampanię wojenną, by uratować swą popularność. 
litanie się to dopiero za kilka latr bo w obecnym 
momencie większość państw europejskich nie po. 
trafi wytrzymać na dłuższą metę".

Tylko znikoma mniejszość hałdnije optymizmowi. 
Do nich należy np. nrr. K. S Dale, który odpowie­
dział: „Nie wieś zę, że wybuchnie nowa wojna 
bo każdy człowiek wie dzisiaj, że zwycięstwo mo­
że być lylUo pynrhusowe. Polityczni wodzowie 
wszystkich krajów zdają sobie też sprawę, że ka­
riera ich się skończy, gdy ludy doświadczą na wła­
snej skórze straszliwych rezultatów ich ofensywy".

Aczkolwiek waęc większość uczestników w tym 
glosowaniu przewiduje nowy konflikt, jest rzeczą 
r .ekawą, że większość ta nie ooawia siię wybuchu 
wojny w czasie najbhższ; m Można to sobie wy­
tłumaczyć tym, że w ostatnich miesiącach było 
tyle groźnych incydentów, a jednak wojna nie wy­
buchła.

Trzecie pytanie hrzmialo: „Które narody obar­
czone będą odpowiedzialnością za wybuch woj. 
ny?" Odpowiedzi wypadły następująco: Niemcy 
30 procent, Włochy 27 procent, Japonia 19 procent, 
Rosja 11 procent, Hiszpania 5 procent, Chiny 3 
proc., Anglia 2 proc., reszta 3 procent. Było do

przewidzenia} że pa ństw'a* dyktatury w oczach bez 
partyjnej opinii amerykańskiej maszerować będą 
,H§ czele, ale warto zwrócić uwagę na okoliczność, 
że głosy piętnujące Niemcy są trzy raiy tak liczne, 
jak głosy oskarżające sowiety. Ciekawą jest tez 
rzeczą, że Francja nie figuruje na tej liście.

Najbarczie; jednak chan auterysfyczne jest py­
tanie. czy Stany Zjednoczone wezmą udział w 
przyszłej wojnie światowej. 56 proc en;, odpowie­
działo: tak, 44 procent: nie. By zrozumieć ten re­
zultat głosowania należy sobie uświadomić, że na 
podstawie rozmaitych ankiet ustalić można było, 
że 70 procent publiczności amerykańskiej uważało 
współudział Stanów Zjednoczonych w ostatniej 
wojnie światu we j za błąd. Obywatel amerykański 
boi się przyszłej wojny i dlatego ze zdziwieniem 
przyjąć należy, że tak wielu oby w at li unery- 
kańiuueh oświadczyło się za udziałem Stanów Zje 
dnoozonycb w przyszłej wojnie światowej.

„Br.tish Iastitute of Public Opinion". a więc in­
stytucja pokrewna instytucji amerykańskiej, prze­
prowadziła taką ankietę wśród obywateli angiel­
skich. 73 procent głosujących odpowiedziało: tak. 
Jesi to jeszcze jeden dowód, że zbrojenia angiel­
skie są bardzo popularne wśród społeczeństwa an­
gielskiego

Ciekawe było też pytanie, tyczące się wimy osta­
tniej wojny światowej. Największa ilość głosów 
obciążyła odpowiedzialnością Niemcy.

Wreszcie jeszcze jedno pytanie: „Czy wersalski 
traktat pokojowy był za surowy, czy też sa łago­
dny dla Ulemie-?" 41 procent odpowiedziało: z* 
łtmudny, 30 procent: za surowy, 29 procent: od­
powiedni. Wynika więc z tego, że około 70 procent 
wyraziło swą zgodę na traktat wersalski, o ile 
się go nie uważa nawet za zbyt łagodny.

Cokolwiek się sądzi, o tej anklede, jedno jest 
jasne: amerykańska opinia publiczna nie ulega już 
żadnym złudzeniom co do tego, że uda rię Stanom 
Zjednoczonym utrzymać neutralność w przyszłej 
wojnie światowej.
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Kącik kosmetyczny

Witaminy w kosmetyce
(s) Zdrowie nie zawsze równoznaczne jest z pię 

knością. Ale jest bezsprezcznie bezwarunkowym za 
łożeniem piękności. Współczesna kosmetyka zwra­
ca te i przede wszystkim uwagę na ogólny stan 
zdrowotny, na normalne funkcjonowanie wszyst. 
kich gruczołów wydzielania wewnętrznego zanim 
przystępuje do samego procesu upiększenia i od­
młodzenia. Przecież skóra i cera nie są jakimiś 
izolowanymi składnikami, które nie interesują się 
resztą ciała. Przeciwnie, każda partia skóry po­
łączona jest nerwami i naczyniami krwionośnymi 
z całym organizmem, tak, że każda zmiana w kon­
stytucji bezwątpienia odzwi er ci ed la się w zewnętrz 
nym wyglądzie. Gzy chodzi o lekkie przeziębienie, 
Wyrażające się w katarze, czy jakieś wewnętrzne 
ciężkie niedomaganie, ozy jakiś ból natury psychi­
cznej, ozy nerwowy wstrząs — zawsze można to 
poznać jak się to popularnie mówi „po nosie“ . W 
rzeczywistości każda choroba wywołuje w pew­
nym sensie rodzaj zniekształcenia i wykrzywienia 
mięśni na twarzy, pewnego rodzaju zmianę w to­
nacji skóry, tak, że słusznym jest twierdzenie, że 
można wszystko ^wyczytać z twarzy", O ile więc 
chcemy mówić o pielęgnacji urody, musimy prze­
de wszystkim zająć się pielęgnacją — zdrowia. 

Nauka o witaminach wykazuje nam, że człowiek 
razem z pożywieniem doprowadza do ewojego cia­
ła jakieś tajemne pierwiastki, które są regulatora, 
mi przeróżnych procesów rozwoju, a których brak 
powoduje nieraz ciężkie choroby. Mimo to nie 
znamy całkiem jasno mechanizmu i funkcjonowa­
nia owych zjawisk. Od dawna celem kosmetyki by 
ło ułatwianie procesu rozwoju, szczególnie poszczę 
gólnych partii skóry na twarzy. Nic tedy dziwnego 
że sięgnięto także po tajemne siły witamin, które 
mogą oddać wielkie usługi w dziedzinie kosmetyki 
współczesnej. Zdrowy człowiek, otrzymuje potrze 
bne racje witamin przez spożywanie owoców i 
jarzyn. Przy schorzeniach takich, jak rachitis itp. 
podaje się jeszcze innego rodzaju witaminy, w 
formie lekarstw. Ale zanim przystąpiono do sto­
sowania witamin w kosmetyce, musiano się naj. 
pierw  przekonać, czy skóra człowieka zdolna jest 
wchłonąć witaminy porami.

BARWIK MARCHWI 
Przeprowadzono różne próby z witaminą A, aże 

by pwseż sztuczny rozwój uzyskać odmłodzenie sikó 
ry. Marchew, wcale nie tak bardzo ceniona jarzy 
na zawiera barwik, który po odkryciu nazwano 
, Garotin". Carotin jest t. z. prowitaminą. Te cu­
downe i tak w alne dla życia pierwiastki, znane 
pod .wspólnym mianem witamin, są tak wrażliwe 
i delikatne, że już przy najmniejszej zmianie che 
micznej, jaką wywołuje słońce, powietrze i woda, 
mogą zupełnie stracić swoją skuteczność. Dlatego

M A S Z Y N Y  BO P l  S A N I A
biurowo-walizko.ve, wielki wybór g w a r a n t o w a n y  
Gudaw tiKEM LEH, Kraków G rodzka 44

troskliwa matka natura, umiała to tak mądrze u- 
rządzić, że cenne te związki nie znajdują się w 
roślinach, jako chemicznie czyste witaminy. Tak 
się dzieje w większości wypadków, tak też i w 
marchwi, znajduje się taw prowitamina. W tej 
fermie pierwiastki te są znacznie odporniejsze i 
mogą one zostać przerabiane, nie zatracając pier. 
Wolnego swego charakteru. Ale jako prowitaminy, 
nie wywierają wpływu na proces rozwoju, Dopie 
ro w zetknięciu z żywym organizmem stają się 
właściwą witaminą i rozpoczynają swoją rozwo­
jową i leczącą działalność. Przejście z prowitami­
ny w witaminę odbywa się za pomocą minimalnej 
zmiany chemicznej. Jest to jeden z tych wielu przy 
kładów, graniczących wprost z cudem, jak natura 
potrafi przy pomocy minimalnych zmian i małych 
przyczyn, wywoływać niezwykłe efekty.

ODMŁODZENIE TWARZY 
Uzyskana z marchwi prowitamina A znajduje w 

sosmetyce szerokie zastosowanie, przede wszyst. 
kim uzyskuje się dzięki niej regenerację skóry, 
szczególnie na twarzy, przez stałe wytwarzanie 
nowych komórek skóry. Witamina A umożliwia i 
ułatwia normalny rozwój ludzkiego organizmu. 
Brak jej, czy to z powodu niewłaściwego odżywia 
nia, czy wskutek choroby, wywołuje skarłowace- 
nie i degenerację ciała. Przez podawanie bogatych 
w witaminy potraw, czy stosownych lekarstw, mo­
żemy te braki usunąć.

Tego samego skutku spodziewano się przez ze­
wnętrzne odżywianie skóry witaminami. W po­
łączeniu z kremem nakłada się na noc na twarz 
olejek „carolinowy". Po pewnym czasie ,takiej 
kuracji "naturalnie czas trw ania jest zupełnie in­
dywidualny) widzimy już wyraźny skutek; twarz 
s la je  się zn ac zn ie  świeższa, młodsza. W paryskich 
nakładach kosmetycznych przeprowadza się takie

Z  M O D Y Nowe materiały

(s) Moda obecna stoi pod znasiem materiałów 
gładkich, a więc sukna i  sybelimy. Materiały to wy 
parły prawie zupełnie tkaniny porowate, noszone 
przez ostatnich kilka miesięcy.

Oprócz gładkich materii, noszone jeszcze będą 
]>rzeróżne wzorzyste.

Poza tym, na suknie popołudniowe i wieczoro­
we przewidziane są materiały ciemne, przetykane 
metalową niteczką, I to nie zadawainia się asymet 
rycznie rozrzucanymi węzełkami metalowymi, ale 
wyszywa się metalową nitką geometryczne wźory, 
stylizowane kwiaty i arabeski, tak, że materiał ro 
bi wrażenie zahaftiowanego.

Pierwszy nasz model, to suknia sportowa, z ma

teriału tzw, plecionego, który wygląda Jakby krat 
kowany. Uszyta całkiem gładko i skromnie, przy­
brana guzikami przez cały przód i rękawy ma 
skośne kieszonki i  napół stojący okrągły kołnierzyk 

Drugi, to luźny żakiet t  diagonalu, przybrany ko] 
nierzem i guzikami z futra, może być noszony do 
każdej spódniczki.

Trzeci, to kostium sportowy z materiału w dużą 
kratę z króciutkim żakiecikiem, przybrany futrem; 
jeśli się zdejmie futro, kostium można nosić o każ 
dej porze roku.

Czwarty, płaszcz pofpołudniowy z materiału pęzy 
pominąjącegc otoman. Przybrany futrem i rzędem, 
guzików.

witaminowe kuracje odmładzające. Po kuracji na­
stępuje żywsze działanie komórek skóry i ożywio­
na cyrkulacja krw i pod powierzchnią skóry. Mu­
skulatura skóry robi suę sprężystsza. Wadliwe dzia 
łanie gruczołów wywołuje często przykre pierście. 
nie i zmarszczki pod oczyma i wokoło oczu. Także 
i pod tym względem uzyskano dobre rezultaty ku­
racją witaminową. Pobudza się muskulaturę skóry 
a  także rozwój pojedyńczych komórek i często 
zmarszczki zupełnie zanikają.

Także blizny i plamy, będące następstwem bądi- 
to jakiegoś zabiegu chirurgicznego, czy też popa­
rzenia, usuwa się teraz w pewnych wypadkach 
przez przykładanie preparatów witaminowych. 
EKSPERYMENTY NA SZCZURACH 

Przytoczone przykłady, dowodzą, że witaminy 
przenikają więc także i  przez skórę i w ten spo­
sób mogą być wprowadzone do organizmu. Ale 
dokładnych naukowych potwierdzeń dostarczyły 
dopiero próby przedsięwzięte na szczurach. Już w 
ipoczątkach nauki o witaminach wszczęto fizjologi­
czne eksperymenty na tych gryzoniach, które tej 
gałęzi nauki dały nieocenione usługi. Jeśli podaje 
się szczurom pokarm bezwitaminowy, stają się ra­
chityczne i zatrzymują się w rozwoju. Jeśli następ, 
nie dostają pokarmy obfitujące w witaminy, nastę 
puje całkiem normalny rozwój. Przy próbach ko 
smetycznych zmieniono nieco sposób eksperymen 
Łowania. Spróbowano podawać zwierzątkom wita 
miny nie w pokarmach i preparatach, ale pozwo 
lono witaminom oddziaływać wprost na skórę. ICa 
wałek skóry na piersiach szczura zgolono z sierści 
i  posmarowano kremem witaminowym. Po kilku 
tygodniach rachityczne zwierzęta były zupeł­
nie uleczone, zupełnie taksamo jakby zażywały wi. 
tarninowe preparaty wewnętrzne. Było to najlep­
szym dowodem, że witaminy podawane mogą być 
z tym samym rezultatem także zewnętrznie 

"W związku z tymi eksperymentami na szczurach, 
chcemy jeszcze dodać, że w ostatnich dniach uda­
ło się w jednym z instytutów amerykańskich wy­
naleźć witaminę kompleksu B„ która podobno ma 
jakieś niezwykłe działanie, ma mianowicie przy- 
WTacać siwym włosom ich pierwotny kolor. Uzy­
skano tą witaminę z otrębów ryżowych. Ale musi. 
my jeszcze czekać na fachowe potwierdzenie lej 
wiadomości. Jeśli okaże się prawdziwą, ziści się 
tęsknota wielu wielu łudzę

Prym.

Dr.Łapinski Stanisław
p o w r ó c i ł  

Kraków, ul. Basztowa 9.l.p.
Telefon Nr. 133-53.

Dr. JO ZEF WASSERMAN
le k a r z  chorób cfzle*?

powróć I.
Kraków, ZybllKlewiczc a. le i 163-35

Dr. Henryk wosshandler
adwokat w Katowicach

przeniósł kancelarie
1 na ul. Br. Pieraculego Nr. U
Dr. ALEKSANUEK LAUER

. .  n i Mf j . - i s / . u  u u s h  i gai-t ł 
^ u W r O c i

ul. A. P o to ck ie go  -3  Ul. 110-84

nr. med.MAKittn BiOtUk
p o  p o w r o c ie  z  W ie d n ia  

o s i e d l u  s ię  
w KATOWICACH przy uL BtŁ PIERACKIEGO 8

Teł. 322-30
i ordynuje w choiobacu ttjc u  i wewnętrznych 

(iodz, przyjęć od a 1'2 lz  1/2 i 16 -18 tej

ADWOKAT Pr. BLOCH
p r z e n i ó s ł  b u t  u

na ul. S ta ro w iś ln a  22.
T eł. 172-11
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Kadencja październikowa rozpoczęta
Pierwszy proces nie doszedł do skutku

Dr. EWA RO SEN B AU M
L E K A R Z  

o rd y  n a  e  w Nowym  S ą c za  
nl. Jagiellońska 5

ADWOKAT

Dr. bEON ROSENBAUM
przeniósł b.nro 

do  N ow ego S ączu , nL Jagiellońska 5.

Losowanie książeczek premio­
wych P . K. 0 .

Dnia 15 października 1337 roku odbyło się w 
Centrali P. K. O. w Warszawie, 46-te z rzędu lo­
sowanie ksią^eczeni na premiowane wkłady osz­
czędnościowe Serii I-ej.

Po zł. 10U0 otrzymują właściciele następujących 
książeozek; <5.195, 12.5^3 12.996, 23.651* 23.772, 
25.038, 27.157, 36.309, 44.036, 47.252.

Książeozkl premiowane Serii I-ej, wylosowane 
dawniej, a niezrealizowane: NNr 30.599 i 88.303.

Ujęcie szajki groźnych kasiarzy
Wczoraj nad ranem usiłowano dokonać włama­

nia kasowego do inwalidzkiej hurtowni tytonio­
wej w Wieliczce. Patrolujący posterunkowy za­
uważył o godz. 3-ej nad ranem światło w oknie 
hurtowni. Zawezwał więc stróża nocnego i wez­
w ał ©pryszków do wyjścia.

Bandyci, których było pięciu, sądzili, że są osa­
czeni przea policję i nie stawilio poru. Jak się 
okazało, byli to znani kasiarze, karani już za po­
dobne przestępstwa. W kasie, która była celem 
ich zamierzeń, znajdowało się 19.000 zł-

Zle sobie w yw rćżył...
W domu przy ul. Starowiślnej 25 zamieszkał 

50.1etai Józef Manut false Wamulh, który trudnił 
się sprzedażą „talizmanów szczęścia” i wysyłką 
„horoskopów życia”, pobierając za to odpowied­
nie oplityj Działalność wróżbiarska Manuta zos­
tała zlikwidowana, gdyż policja zatrzymała go 
pod zarzutem oszustwa.

Małżeństwo iTegto zaczadzeniu
Przy ul. Grzegórzeckiej Bocznej 16 w Krako­

wie zdarzył się nieszczęśliwy wypadek. Zamiesz­
kali w tym domu Jan i Paulina Stelmaszkowie 
ulegli zaczadzeniu na skutek wadliwej budowy 
pieca. Weziwany lekarz udzielił im pierwszej po­
mocy, po czym odwieziono ich do szpitala Ubez- 
pieczalni Społecznej.

28 wypadków płonicy
W Wydziale Zdrowia Publicznego Zarządu 

MiejskiCo w Krakowie zgłoszono w ciągu ubie­
głego t gcdnia następujące choroby zakaźne: bło­
nica 5 wypadków, płonica 28, dur brzuszny 1, 
czerwonka 1, róża 6, odra 7.

 o ------
k t ó ż b y  n i e  c h c i a ł  p o z b y ć  s i ę  c i e r f i e n t ...

W cie-p le iach  w ątro b y  przy kam ien iach  tó lciow ych, 
zap a len iu  w oreczka żółciowego, o b stru k c ji, s to su je  &:<! 
zio la  O skara  W ojnow skiego ze znak iem  „C hogal" . Do 
n ab y c ia  r ap tek ach  1 składa ;L aptecznych. 6386k

■ O —

rrfln  nrctfa b v  fcun rryita ipenw o  
,rip’n co« cn'by era.a  ̂b n  b a 2^1 ni } ’ 2 ń ms 
dPBiir .1*2 aynnenn b v  wpon ęjjw

PR EZESO W I DR. K . B il  DUROW I I  R O D ZIN IE  
w y razy  serdecznego w spólczncla i  pow odu śm ierc i u k o ­
c h a n e j M atki, sk ład a

K O M IS JA  FUNDUSZU NARODOWEGO 
W NOWYM SĄCZU

Wyznaczona na październik kadencja przy­
sięgłych w krakowskim Sądzie Okręgowym 
oczekiwana jest z aużym zainteresowaniem. 
Będzie to kadencja reKordowo długa, gdyż 
potrwa ponad trzy miesiące. W kadencji 
tej rozpatrywany będzie szereg głośnych i 
sensacyjnych spraw.

Wśród spraw politycznych znajdują się 
procesy inż. Doboszyńskiego i dr Drobnera. 
Prócz tego jest kilka ciekawych procesów 
kryminalnych, z których na pierwszy plan 
wjTsuwa się proces bandyty Stanisława Że-

Samochód ciężarowy, przewożący towary 
firmy spedycyjnej „Koinitau i Urbach“ z 
Krakowa do rożnych firm w Warszawie, w 
przejeździe przuz Chlewiska pow. koneckie­
go uległ katastrofie, 'wyłamując barierę ne 
moście i wpadając do małej rzeczki.

Skrzynie z towarami zostały rozbite, przy

Gdańsk, 16. 10. PAT- Prasa gdańska poda­
je następujący równ-obrzmiący komuirukał: 

Cnergłozne i natychmiastowe wystąpienie 
politycznych instancyj niemieckich w Gdań­
sku przeciwko erygowaniu polskich parafij 
personalnych, stanowiącemu zagrożenie po­
koju religijnego i politycznego, wywołało w  
kołach duchowieństwa katolickiego wielkie 
zadowolenie. Kler uznaje, że polityczne kie­
rownictwo wolnego miasta wystąpiło m er­

li. XI.—1. XII
f l D £ M “  Kraków, Szczepańska 7 tel. 159-99 

ę i H If U  U  J Wars. awaWierzoowa 6 tel. 334*34

l  TEATRU , LITERATU R Y I SZTUM
— OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA „GLUCKEL 

RAMELN’’. Trzydzieści kiika przedstawień sztu­
ki w krakowskim teatrze żydowskim to sukces 
nidada. — Osiągnęła go Ida Kamińska sztuką 
„Gliiekel Hurnelń', która długo zostanie w pamię­
ci bywalców teatralnych. Dziś, ...Gliiekel Ilameln ’ 
grana będzie po południu i wieczorem, jutro 
„Gliiekel Hameln” ukaże się po raz ostatni na 
scenie krakowskiego żydowskiego teatru przy ul. 
Bocheńskiej. — Wg wtorek wchodzi na ałi&z dla-

PENSJONAT w ZAKOPANEM
doorze zaprow adzony, w p.ęituym  pOiOZeniu. 
Komfortowy, kompletnie urządzony do wy­
dzierżaw ienia. Zgłoszenia do Administracji N. 

Dziennika pod „Pens onat“

go oczekiwana premiera sztuki Władysława Fo- 
dora „Tajemnica lekarska”. — Pobyt Idy Kamiń- 
skiej i jej zesuołu przewidziany jest jeszcze tylko 
przez kilkanaście dni, gdyż w pierwszych dniach 
listopada rozpoczyna Ida Kamińska swe występy 
we Lwowie w teatrze „Nowości”.

— Z TEATRU IM. J . SŁOWACKIEGO. Dziś 
po południu świetna sztuka G. B. Shaw’a „Pro­
fesja pani W arren” z T. Suchecką, Wernicz, Fa- 
bisiakiem, Kaliszewskim, Macherskim, Wrońskim. 
„Profesja pani W arren” powtórzona będzie we

lozn^go.
Otwarcie kadencji nastąpiło w dniu w c z g  

rajszym. Po wylosowaniu ławy przysięgłych 
przystąpiono do rozpatrzenia sprawy o ko­
munizm.

Na ławie oskarżonych zasiadł Józef Kra 
marz, karany już za komunizm 4-letnim wię 
zieniem. Obecnie pozostaje poć zarzutem ag 
tacji komunistycznej w chrzanowskim.

Ponieważ jeden z głównych świadków nu 
stawił się na rozprawę, tłumacząc się choro­
bą, proces został bezterminowo odroczony.

czym c/ęść towarów popłynęła z  prądem 
rzeki-

Szofer i trzej pasażerowie doznali lekkich 
potłuczeń. Powouem katastrofy było pęknię­
cie resoru i gwałtowny skręt samochodu na 
barierę drewnianą, która pod wpływem cię­
żaru została zdruzgotania.

gicaime w obronie interesów duchowieństwa 
miejscowego. Na zebraniu duchownych i 
dziekanów kościoła katolickiego w Gdańsku 
odbytym wczoraj wieozarem, uchwalono je- 
dnogłośhie rezolucję, protestującą przeJw- 
ko erygowaniu parafii personalnych- Lud­
ność przyjmuje do wiadomości, że w tej 
sprawie istnieje zupełna zgodność pomiędzy 
kierownictwem poi litycznym W. mmusta a do 
chowieństwem miejscowym.

_  Z TEATRU „BAGATELA”. Bardzo wesołą 
komedię muzyczną pt. „Scena i buty” wybawia 
dziś „Bagatela” w wykonaniu całego zespołu ar­
tystycznego. Dziś trzy przedstawienia.

— ODCZYT O PÓLSK1LJ SZTUCE LUDO­
WEJ. We wtorek 19 bm. godz. 6 30 odbędzie się 
w Muzeum Narodowym w Sukiennicach (wstęp 
przez wejście główne) wykład p. dr ladeusza Se­
weryna kustosza Muzenm Etnograficznego W 
Krakowie p. t.: „Polska sztuka ludowa”. W od­
czycie tym, ilustrowanym DOgato obrazami świetl 
nymi omówi prelegent pierwiastki sztuki ludowej 
i ich wartości artystyczne aa podstawie wybra­
nych przykładów malarstwa ludowego, świątkar- 
stwa, zdobnictwa, strojów, sprzętów i t. d.

TEATR IM. J . SŁOWACKIEGO
Wiecz.: „Kajus Cezar Kaligula”,

REPERTUARKINOTEATRÓW 
ADRIA: Ziemia błogosławiona (Paweł Muni). 
APOLLO: „Trafaigar” (Freddie Bartholomew, 

Tyrone Power)
ATLANTIC: „Zamek tajemnic" (Ray Milland, 

Standing) i „Pan redaktor szaleje",, (Fert- 
ner, Sielański).

BAGATELA: „Wszystko dla zwycięzcy" (Ja­
mes Cagney). na scenie kom. muz. „Scena i 
i buty".

PROMIEŃ: „Boccaccio" (film niemiecki). 
STELLA: „Piekielny wąwćz" i  „Syn marno­

trawny".
SZTUKA: Anonimowy kochanek (Jedwabne 

życie) (Jean Artur i Ray Milland).
UCIECH A: „Znachor" (Janus.7 Stępowski, Bar­

szczewska, Zacharowski i in.).
WANDA: „Koniec Pani Cheyney" (Joan Crayj* 

ford, William PowellB

PAŹDZIERNIK
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N IE D Z IE L A  12 Cheszwan 5698

Wscnód słońca 
5 g 49 m

Zachód słońca 
16 s  30 m

Samochód RrahowsKiej firmy spedycyjnej
wpadł do rzBKi

N ie s a m o w ito  „zg o d n o ś ć
między hitlerowcami a  duchowieństwem gdańskim

W Y C I E C Z K A  na S Y C Y L I E !
Pobyt wypoczynkowy w Taorminie

wtorek. Jutro, z powoda pi zedstawiefi szkolny-h, 
wieczorem przedstawienia nie będzie.
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0 wycofanie ochotników cudzoziemskich 
z  Hiszpanii

Posiedzenie komitetu nieinterwencji
Londyn^ 1(1. 10. P 1T. Posiedzenie podkomitetu 

nieinterwencji, poświęcone sprawie wycofania o. 
chotników z Hiszpanii, które wyznaczone było na 
godz. 10.30, rozpoczęło się dopiero po godz. 11-ej 
pod przewodnictwem lorda Plymoutha.

Pierwszy zabrał głos ambasador francuski Cor- 
birr, który w imieniu rządu fracuskiego złożył de­
klarację, w której stwierdził, że od dwóch mie­
sięcy sytuacja w Hiszpanii uległa zmianie i wy­
maga ostatecznego wyjaśnienia Jeśli rządy W. 
Brytanii i Francji postanowiły zwrócić się bezpo. 
średnio do komitetu z propozycjami, które — ich 
zdaniem — odpowiadają wymaganiom sytuacji, 
to dlatego, iż rządy te mają nadzieje, że każde 
państwo zda sobie sprawę z niemożności przedłu­
żania obecnego stanu niepewności i że obrady ko­
mitetu rychło doprowadzą do niezbędnych lconklu- 
zyj. Opierając się przeto na propozycjach brytyj­
skich z dnia 14 lipca, rząd francuski zwraca się 
do komitetu o uchwalenie następujących punktów:

1) Wycofanie ochotników cudzoziemskich służą­
cych w Hiszpanii, których ewakuacja jest zaleca, 
na przez sprawozdanie, będące w posiadaniu ko­
mitetu, winno być zrealizowane w terminie jaknaj. 
krótszym,

2) gdy tylko komisje międzynarodowe, których 
zadaniem będzie organizacja kontroli nad wyco­
faniem' ochotników stwierdza, że sprawa ta po- 
suwa się naprzód, obie strony walczące wT Hiszpa­
nii zostaną upoważnione do korzystania, zgodnie 
z zaleceniami planu brytyjskiego, z pewnych praw, 
jakie praktyka międzjTiarodowa przyznaje stro­
nom walczącym,

3) już teraz, aby podkreślić ostateczny charakter 
porozumienia, zawartego na wymienionych wyżej 
zasadach, rządy reprezentowane w komitecie po-

I stanowią użyć całego swego wpływu — czy to w 
Walencji. czv też w Salamance, aby w pewnym 

, bliskim terminie część ochotników w obu armiach 
została wycofana przy wzięciu nod uwagę propor­
cji, istniejącej między efeklywami cudzoziemskimi, 
walczącymi po jednej i drugiej stronie,

4) rządy reprezentowane w komitecie zobowią­
zują się ponownie w sposób najbardziej formalny 
do nie zezwalania, a tymbardziej nie prowokowa­
nia odtąd żadnych nowych wysyłek ochotników i 
materiału lotniczego

5) wzmocniony system kontroli zostanie wprowa 
dzony w życie, gdy tylko zostaną dokonane nie­
zbędne poprawki, w związku z którymi rząd fran­
cuski zwraca się do komitetu o wzięcie pod uwagę 
konieczności osiągnięcia szybkich rezultatów i o- 
kreślenia już teraz terminu, w którym rządy re­
prezentowane w komitecie winny wypowiedzieć 
się już teraz co cło przedstawionych wyżej propo­
zycyj.

Muszę zaznaczyć w sposób najbardziej formal­
ny — zakończył ambasador Corbin, że obecna sy­
tuacja nie może się przedłużać i jeśli po upływie 
określonego terminu porozumienie co do tych pro- 
pozycyj nie będzie mogło być osiągnięte, rząd fran 
cuski będzie czuł się upoważniony do odzyskania 
całkowitej swobody działania.

Z kolei przemawiał lord Plymouth, który wyra­
ził zadowolenie z propozycji przedłożonych komi­
tetowa przez przedstawiciela Francji, które otrzy­
mują całkowite poparcie ze strony rządu brytyj­
skiego. podobnie jak ainb. Corbin, lord Plymouth 
zastrzegł się, że rząd W. Brytanii odzyska całkowi­
tą swobodę działania, o ile nie zostanie w najbliż­
szym czasie osiągnięte porozumienie co do prze­
dłożonych propozycyj.
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Z kolei zabrał głos przedstawiciel Włoch amb. 
Grandi. który stwierdził, że rząd faszystowski jest 
zawsze gotów' rozpatrzyć z całą dobrą wolą środki, 
mogące zapewnić skuteczność polityki nieinter­
wencji. Rząd wioski przywiązuje również wielkie 
znaczenie do całokształtu poruszanego zagadnienia, 
lecz uważa za wiaściwe przypomnieć, że gdy Wło­
chy, Niemcy i Portugalia wysuwały tę samą tezę 
przed rokiem, spotkały się z obojętnością i ob­
strukcją, działaniem na zwłokę ze strony innych 
delegacyj. Rząd faszystowski spodziewa się, że 
trudności, które uniemożliwiły przyjęcie planu bry 
tyjskiego z dn. 14 lipca będą niebawem usunięte 
Co się tyczy Włocli, to przyjęły one z całą lojal­
nością ten plan, oparty na trzech zasadniczych 
punktach: kontrola, neutralność i wycofanie ochot­
ników.

Argumenty wysuwane przez Grandiego popiera­
ne były następnie kolejno przez ambasadora von 
Ribbentropa i delegata portugalskiego dr Monteiro.

Przewodniczący lord Plymouth wysunął na za­
kończenie obrad propozycję, aby rządy państw7, 
reprezentowanych w komitecie były poinformowa­
ne niezwłocznie o propozycjach francuskich i aby 
udzieliły swym delegatom niezbędnych instrukcyj, 
aby móc już na przyszłym posiedzeniu objąć dysku­
sję nad realizacją tych propozycyj.

O godz. 13.15 obrady podkomitetu nieinterwen­
cji zostały przenvane. Następne posiedzenie odbę­
dzie się w przyszły wtorek o godz. 16-ej.

„K ło d zie i otumaniona przez prowodyrów 
dała się nakłonić do rzeczy potwornych"

Wywiad z prof. Venuleiem
W arszawa, 16. 10- (A) Profesor wydziału 

lekarskiego i kierownik zakładu patologii 
ogólnej prof. Venulet udzielił dziś wywiadu 
dziennikarzowi żydowskiemu w sprawie sy­
tuacji na wyższych uczelniach. Prof. Ven;u- 
let oświadczył m. in.: Sam odbywałem stu­
dia na uniwersytecie warszawskim, który 
ukończyłem na przełomie XIX i XX wńeku. 
Sludia odbywały się wtedy w atmosferze 
nauki i kultury. Miedzy studentami polskimi 
i żydowskimi panowały najlepsze stosunki 
koleżeńskie. Więżń koleżeńska była tak sil­
nie zadzierzgnięta, że odbywamy stale zjaz­
dy i nawet w roku bieżącym odbyliśmy 
zjazd, który przeszedł w tej samej koleżeń­
skiej atmosferze co niegdyś. Heca antysemi­
cka na wyższjch uczelniach nie może hjCj 
według mego zdania, udziałem młodzieży 
polskiej, której cechą było zawsze wysokie'

ftoczucie honoru. Część lej młodzieży zosla- 
a niestety wciągnięta przez pewne stronnic- 

ctwo w wir "walki politycznej. Jeszcze osta­
tni rok życia Marszałka Piłsudskiego tj. rok 
1934 upłynął na wyższych uczelniach w Pol­
sce zupełnie bez incydentu- Nie straciliśmy 
wtedy ani jednej godziny wykładów. Po Jego 
śmierci młodzież otum aniona przez prow o­
dyrów powodować się dała do rzeczy po­
twornych.

Na zapytanie w sprawie ghetta ławkowego 
prof. V en ul et odpowiedział: Pom ijam  już
jak trudno pogodzić szerzenie menawiści z 
uczuciami religijnymi ostentacyjnie m anife­
stowany mi przez pewien odłam młodzieży. 
!\'ic ulega dla  m n ie  w ątp liw ości,  że sp raw a  
ła w ek  i j e j  za ła tw ien ie  zaszczy tu  k u lh ir ze  
po lsk ie j  n ie  przyn iosą .

Berło i złoty łańcuch dla dziekana 
wydziału prawa U. I  P.

W arszaw a, 16. 10. (S in ). W  przyszłym  tygo­
dniu  odbędzie się na  uniw ersytecie w arszaw ­
skim  sym boliczna uroczystość, k tó ra  podkre­
ślić m a więzy łączące w arszaw ską adw okatu rę  
z w ydziałem  praw a un iw ersy tetu . W arszaw ska 
Rada A dw okacka postanow iła zaofiarow ać dzie 
kanow i w ydziału p raw a insygn ia  wedle h isto ­
rycznych w zorów  w postaci berła  i złotego łań­
cucha. Insygnia  te w ręczone będą w  au li u n ; 
w ersy teck iej obecnem u dziekanow i p raw a u n i­
w ersy tetu  w arszaw skiego p rof. R om anow i Ry- 
barsk iem u.

Okólnik komisji dewizowej
iTelefonem  od naizego korespondenta) 

W arszaw a, 16. 10. (S in ). C entralna kom isja  
dewizowa w ydała  okó ln ik  w  spraw ie udziela­
nia zezwoleń na wyw óz w a lu t obcych osobom  
w yjeżdżającym  z P o lsk i na stałe.

Aresztowania zamachowców
WTarszaw a, 16. 10. ęSin). A resztow ano 6 osób 

podejrzanych  o udział w  politycznych zam a­
chach terro rystycznych . W śród  zatrzym anych  
zna jdu ją  się 3 osoby podejrzane o uczestnic­
two w napadzie na red. W asiutyńskiego.

Prawo nadawania 
stopni naukowych

W arszaw a, 16. 10. (S in ). Min. O św iaty  udzie­
liło w  drodze rozporządzenia p ryw atne j szkole 
akadem ickiej, W olnej W szechnicy P olsk iej w  
W arszaw ie praw o nadaw ania  n iek tó rych  n iż­
szych stopni naukow ych. W edle tego rozporzą­
dzenia, w olnej w szechnicy polskiej p rzysługu­
je odtąd praw o udzielan ia  na  wydziale hu m an i­
stycznym  stopni m agistrów  filozofii w szcze­
gólności filozofii polskiej, h isto rii i n auk  filo ­
zoficznych oraz na w ydziale pedagofiieznynr 
stopni m agistrów7 filozofii w  zakresie pedago­
gicznym.

Przymusowe ćwiczenia 
fizyczne dla akademików

W arszaw a, 16. 10. (S in ). Z niezw ykle sensa­
cy jnym  pro jek tem  przew idującym  podniesie­
nie stanu  zdrow otności w śród  m łodzieży aka­
dem ickiej w ystępu ją  stow arzyszeń a studenc­
kie. Pow ołu jąc się na o statn i w ynik  badań  le­
karsk ich  nowow7stępujących studentów , k tó re  
w ykazały  znaczny odsetek studentów  do tkn ię­
tych rozm aitym i chorobam i, w ysunięto  p lan  
w prow adzenia przym usow ych ćwiczeń fizycz­
nych dla studentów  tak  jak  to ju ż  zastosow ano 
w7 n iek tó rych  państw ach  zagranicznych m . in. 
w7 Niemczech.

Skasowanie konsulatu 
czeskiego w Katowicach

W arszaw a, 16 10. (S in ). Z  pow odu skasow a­
nia ko n su la tu  czechosłow ackiego w  K atow i­
cach przeprow adzone zostały zm iany w  organ i­
zacji czeskich placów ek k onsu larnych  w  P o l­
sce. Spraw y zw iązane z udzielaniem  w iz i in ­
nych  czynności dla m ieszkańców  Górnego 
Śląska załatw iać będzie konsu la t czeskosłow a- 
cki w  K rakow ie
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Mufti zostanie wydany 
władzom palestyńskim?

Jerozolim a, 18. 10. PA T. Z D am aszku dono- 
>zą, że w ielki m u fti zn a jd u je  się w praw dzie 

na te ren ie  francusk iego  m andatu , lecz został 
tam nad nim  roztoczony nadzó r policy jny . Do- 
tychczas n ie  w iadom o, czy nadzó r ten  spow o­
dowany został brak iem  pozw olenia n a  w jazd 
na te ry to riu m  m andatu  francuskiego , czy też 
władze policy jne  zam ierzają  wydać w ielkiego 
muftiego rządow i palestyńskiem u.

Możliwość wybuchu rewolty 
arabskiej w Palestynie?

Jerozolim a, 16. 10. ŻAT. O gólna Sytuacja w 
kraju oceniana je s t jak a  naprężona. W  kołach  
rządowych liczą się z m ożliw ością w ybuchu re­
w olty arab sk ie j. Rząd czujnie śledzi bieg wy­
padków 1 w ydał ju ż  w szelkie konieczne zarzą­

dzenia. W  razie zaostrzen ia  sy tu ac ji p ro k la ­
m ow any będzie w P a lesty n ie  atan  w ojenny.

•* *
Jerozolim a, 16. 10. ŻAT. U rzędowo donoszą, 

że zarząd fu n d ac ji m uzu łm ańsk iej W ak f objęła 
kom isja  rządow a złożona z trzech osób. Do tej 
pory  m ają tk iem  fu n d ac ji dysponow ał m ufti.

Jerozolim a, 16. 10. ŻAT. T erro ry śc i arabscy  
ostrzeliw ali siedzibę kom endan ta  po lic ji D że­
m u . N ik t nie ucierp iał. A resztow ano 5 n o ta ­
blów  arabsk ich , k tó ry ch  osadzono w w ięzieniu 
w Akko.

N a m ocy zarządzenia w ładz ew akuow ano z 
H ebronu  do Jerozo lim y  żony i dzieci angiels­
k ich  policjantów .

Poprawa stanu zdrowia Hubermanna
(Specjalna służba infurm ac. „Noto. D ziennika"J  

W iedeń, 16. 10. (B ). Do w iedeńskiego b iu ra  I nosi, że w s tan ie  jego zdrow ia zaznaczyła się 
koncertow ego nadszedł telegram  z P lad jo l od dalsza popraw a i wedle zdania  lekarzy będzie 
rannego w irtuoza  Huberm ; nna, w k tó ry m  do- ‘ m ógł n adal koncertow ać.

Lindbergft w  Niemczech
(Specjalna służba informtic. „Noto. D ziennika" )

Berlin, 16. 10. (B ). P łk . L indbergh  p rzyby ł , dzić tam tejsze  lo tn iska i  fab ry k i sam olotów , 
do Berlina z M onachium , i s tąd  udał się w dal- W e w to rek  L indbergh  weźmie udział w bankie- 
szą podróż do N iem iec północnych, by zwie- I cie aero k lu b u  na  zaproszenie gen. M ilcha.

Gdyby duch decydował 
nad siłą militarna...

W  każdym  bądź razie zadanie to  je s t znacznie 
pow ażniejsze, n iż to  p rzew idyw ali ci, k tó rzy  
nie b ra li pod  uw agę p rocesu  duchownej k o nso ­
lidacji n a ro d u  chińskiego.

Czego domaga się rząd angielski?
L o n d y n , 16. 10- PA T . W  n o c ie  p ro te s ta c y j­

n e j z  p o w o d u  z a a ta k o w a n ia  p rz e z  sam o lo ty  
ja p o ń sk ie  w po b liżu  A ling-burnga sa m o c h o ­
dó w  a m b a sa d y  b ry ty jsk ie j , i z ą d  angielska 
d o m ag a  się  u k a ra n ia  w in n y c h  i  z a p ew n ien ia , 
że p o d o b n e  w y p ad k  w ięce j s ię  n ie  p o w tó ­
rzą .

R ząd  b ry ty jsk i p rz y p o m in a  z a p e w n ie n ia  
rz ą d u  japoń& kiego, u b i e lo n e  p o  z a a ta k o w a ­
niu  p rzez  sam o lo ty  ja p o ń s k ie  sa m o c h o d u  
a m b a s a d o ra  D ugessena n a  d ro d z e  d o  Namiki- 
n u  i w y ra ż a  zdz iw ien ie , iż zup e łn ie  p o d o b n y  
in c y d e n t p o w tó rz y ł się w  ta k  k ró tk im  czasie.

Rzym. 16. 10. (R ) B yły m in is te r sk a rb u  Ste- 
fan i, k tó ry  pow rócił z Chin, gdzie pe łn ił funkc je  
doradcy  finansow ego rząou  nank ińsk iego , o- 
głasza n a  łam ach  „b tam py" a rty k u ł, pośw ięco­
n y  a rm ii ch ińsk ie j. A u to r stw ierdza, że a rm ia  
ch ińska  je s t jeszcze m łoda i posiada  m ało w y­
rob iony  zm ysł o rganizacyjny , a w yższym  o fi­
cerom  ch ińsk im  b ra k  je s t jeszcze dośw iadcze­
nia. Je j m ożliw ości ofensyw ne są  ograniczone 
m. in . z pow odu b ra k u  a rty le rii, n a tom iast je j 
m ożliw ości obronne są  o lbrzym ie i nie w y k lu ­
czają podjęcia  skutecznej in ic ja ty w y  stra teg i­
cznej we w łaściw ym  m om encie. Z nakom ite  kw a 
lifikacje  do w a lk  pow ietrznych  w ykazali zw ła­
szcza lo tn icy  chińscy, w ychow ani głów nie w 
szkole w łosk iej. D zięki ducnow i, ja k i ją  oży­
wia, a rm ia  ch ińska  posiada zasadnicze w aru n ­
k i odniesien ia sukcesów . Gdyby duch  decydo­

w ać m ia ł n ad  siłą  m ilita rn ą , a rm ia  jap o ń sk a  
m iałaby  w  C hinach zadania  bardzo  tru d n e .

Głodówka b. leglonisf ówzairudntonycii
w trarawajacsfi warsiawsuico

W arszaw a, 16. 10. (S in ). Dziś ran o  g ru p a  
k ilkudziesięciu  b. legionistów , za tru d n io n y ch  
w  tram w ajach  m ie jsk ich  rozpoczęła głodów kę. 
Z a ta rg  pow sta ł n a  n astęp u jący m  tle :  P rzed  
trzem a tygodniam i legioniści za tru d n ien i czaso­
w o w ysunęli żądan ie  p rzeniesien ia  ich  n a  etat, 
następn ie  zaś żądali pożyczki n a  zakupy zim o­

we w  w ysokości dw um iesięcznej pensji. Dziś 
ran o  zaw iadom iono ich, że pożyczek nie dosta­
ną, a  o przeniesien iu  n a  e ta t n ie  może być m o­
w y. R ozgoryczeni p racow nicy  zajęli b arak , znaj 
du jący  się n iedaleko  ich  m iejsca p racy  i rozpo­
częli głodów kę. D yrekc ja  tram w ajów  zaw iado­
m iła  o głodówce b. legionistów  p. p rem iera .

Rząd Transjordanii 
poda  ssę do dymisji

Jerozo lim a, 16. 10. ŻAT. „1 elestin“ donosi, 
że w  najb liższych  dn iach  gab inet T ran sjo rd a - 
n i i  g o d a  tig  do  dym isji.

R zym , 16. 10. PA T. P rzew ódcy lib ijsk ich  
szczepów w ysła li do M ussoliniego depeszę, w  
k tó re j z okazji o sta tn ich  zajść  w P a lestyn ie  raz  
jeszcze w y raża ją  swą so lidarność  z p a lestyń ­
sk im i A rabam i.

3 .0 0 0  podań o stypendia 
na U• J .  P .

W arszaw a, 16. 10. (S in ). Z  dniem  w czoraj­
szym  up ły n ą ł ostateczny te rm in  sk ładan ia  po­
dań  o przyznan iu  stypend ium  dla studentów  n a  
ro k  1937/38. Do dziekanatów  un iw ersy te tu , P o ­
litechn ik i i innych  szkół akadem ickich  w  W ar­
szawie w płynęło  b lisko  3.000 podań.

Zawieszenie w urzędowaniu 
następcy P.nkier :a

W a rsz a w a , 16. 10. (A ) W  ży d o w sk ich  k o ­
la c h  sp o łeczn y ch  w y w o ła ł dz iś  w ie lk ie  w ra ­
żen ie  ia k t, że sędz ia  śed czy  zapora le czu d  d o ­
c h o d z e n ie  w  zw iązk u  z  dzLaLunoscią O sta t­
n ie j Posługi- P o z o s ta je  to  w  zw iązk u  z  o s ta t­
n io  zak o ń c z o n y m  p ro c e se m  P in k ie r ta . K rą ­
żą  pog łosk i, że o b e c n y  d y re k to r  O sta tn ie j 
p osłu g i, L eo p o ld  Selocra^sikg k tó ry , ja k  w ia ­
d om o , o b ją ł u rz ę d o w a n ie  z a ra z  p o  a re sz to ­
w a n iu  P in k ie r ta , z o s ta ł ju ż  zaw ieszo n y  w  
u rz ę d o w a n iu  p rz e z  sędz iego  śledczego. P in - 
k ie r t  zo s ta ł dz iś  p rzew iez io n y  d o  w ięz ien ia  
n a  P a w ia k u . O b ro ń cy  zw ró c ili s ię  jeszcze 
ra z  d o  w ład z  sąd o w y ch  z  p ro śb ą  o  w y p u ­
szczen ie  go  n a  w o ln o ść  p o  z ło żen iu  w ięk sze j 
kaiucji, w ład ze  je d n a k  p ro ś b ie  o b ro ń c u w  o d ­
m ów iły .

Straszna zbrodnia w Jeziornie
W a rsz a w a , 16. 10- (A ) W  Je z io rn ie  pod 

W a rsz a w ą  p o p e łn io n o  ubieg łe j n o cy  sforassdai 
w ą  z b ro d n ię . O k o ło  godiziny l2  w  n o c y  po­
w ró c ił d o  d o m u  s tra ż n ik  n o c n y  Wł&aysfa/W! 
K w ia tk o w sk i i  u jrz a ł w  sw y m  p o k o ju  irzy  
tru p y . D o ch o d zen ie  u s ta liło , że o jc ie c  jeg o  
84-letru K w ia tk o w sk i w  czasie  o tw ie ra n ia  
d rz w i u d e rz o n y  zo s ta ł w  g łow ę p rz e z  z b ro ­
d n ia rz y , k tó rz y  n a s tę p n ie  z a m o rd o w a li le ­
żącą  w  łó żk u  K w ia tk o w sk ą  i  je j 14-lebmą 
w n u czk ę . M ordu  d o k o n a n o  n a  tle  s p o ru  a  
p c d z ia ’ m a ją tk u . A resz to w an o  z ięc ia  K w ia t­
k o w sk ieg o  W ła d y s ła w a  R cg a lę  o ra z  jeg o  
w n u k a  Jó z e fa  K w iatkow sk iego- M ord w y ­
w oła ł w  ca łe j e k c ic y  w s trz ą sa ją c e  w irażem e, 
Z W a rsz a w y  w y je c h a ł n a  m ie jsce  s ę J ~ '  
śledczy  c e le m  p ro w a d z e n ia  d c  ch o d zeń .

Afera na poczcie we Lwowie
Lw ów , 16. 10. ( b ) .  W e Lw ow ie w y k ry to  na 

poczcie o lb rzym ią aferę. W  ro k u  1935 zosta ł 
p rzy ję ty  n a  głów nej poczcie w e Lw ow ie w  cha­
rak te rze  starszego asy s ten ta  A lojzy S., p raw ­
dopodobnie n a  podstaw ie sfałszow anych  doku­
mentów,. O negdaj zgłosił on  się w  w ydziale 
przekazów  p ien iężnych  n a  głów nej poczcie i 
ko rzy sta jąc  z n ieuw agi naczelnika, pozostaw ił 
n a  stole p rzekaz pien iężny  opiew ający n a  pew­
nego ad re sa ta  n a  k ilk a  tysięcy  zł. Czek te n  a- 
d resow any  by ł na  poste-restan te . K iedy na  po­
czcie zorien tow ano  się w  sy tuacji, zaw iado­
m iono o tyiri policję. W yw iadow cy czekali pł*fcy 
ok ienku  posterestan te  na  ad resa ta , k tó ry  m ia ł 
zgiosić się po pieniądze, ale się n ie  z jaw ił. W] 
zw iązku  z p rzeprow adzonym i dochodzeniam i 
aresztow ano w czoraj A lojzego S. Dalsze docho­
dzenia w  to ku .

Powrót nuncjusza Orvenigo
(iipe.ciulna slazbu m lunnac. l)zienniltaMl

B erlin , 16. 10. (B ). N uncjusz O rvenigo p o ­
w rócił z Rzym u. P o  pow rocie odbył on dłuż­
szą konferencję  z sekretarzem  utanu m in. sp r. 
zagr., M ackensenem .

Rocznica urodzin 
hróia i t arota  1 / .

W arszaw a, 16. 10. PA T. Dziś z okazji roczni­
cy urodzin  J .  K. M. k ró la  K aro la  rum uńskiego!
0 godz. 12-ej w po łudnie  w  cerkw i p raw osław ­
nej na  P radze  ks. m etropo lita  D ionizy odpraw ił 
u roczyste nabożeństw o. N a nabożeństw ie obec­
n i b y li: członkow ie poselstw a rum uńsk iego  z 
posłem  Z am tirescu , posłow ie pan siw  ak red y to ­
w an i rów nocześnie w  B ukareszcie i  w  W arsza­
w ie przedstaw iciele M. S. Z. z zastępcą szefa 
p ro tokó łu  dyplom atycznego p. A. Ł ub ieńsk im
1 ra d c ą  V etulanim , p rzedstaw iciele w ładz w o j­
skow ych, członkow ie tow arzystw a p o lsko -ru ­
m uńskiego  i  izby  hand low ej polsko-: u m u ń sk ie j
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Z w ło k i hetmana Czarnieckiego 
spoczęły w  now ym  sarkofagu

Czarnca, 16. 10. PA T. Dziś w godzinach ra n ­
n y ch  odbyły  się uroczystości k u  czci hetm ana 
S tefana Czarnieckiego.

P o  godz. 8 na  st. kolejow ej pow itali p. M ar­
szałka Śmigłego-Rydza przedstaw iciele w ładz 
z w ojew odą kieleckim  Dziadoszem oraz w ojsko­
w ości z dow ódcą O. K. Łódź, gen. L angnerem  i 
dow ódcą O. K. P rzem yśl gen. W ieczorkiew i­
czem.

P . M arszałek Śmigły Rydz za trzym ał się u 
w ró t b ram y tryum fa lne j w Czarncy, gdzie po­
w ita li go przedstaw iciele w ładz pow iatu  wło- 
szczowskiego ze sta ro stą  Zenczykow skim  na 
czele.

P rzed  przybyciem  p. M arszałka, p rzed  o tw ar 
ty m  grobow cem , gdzie za chw ilę m iały  być zło­
żone szczątki he tm ana Czarnieckiego stanęły 
dw a poczty sz tan d aro w e: pu łku  strzelców  k o n ­
nych  im  C zarnieckiego i częstochow skiego pu ł­
k u  p iechoty.

P. m arszałek  za ją ł m iejsce w  prezb iterium  
W  przedniej części kościoła zgrom adzili się 
przedstaw iciele w ładz oraz potom kow ie hetm a­
n a  K rzysztof i J a n  Czarnieccy.

Po nabożeństw ie następu je  podniosły  m o­
m en t um ieszczenia tru m n y  w grobow cu. W  ko ­

ściele rozlega się chóra lny  śpiewr „Boże coś P o l­
skę", k tó ry  podchw ytu ją  tium y sto jące przed 
św iątynią , 6 dowódców pułków  bierze tru m n ę  
na ram iona  i sk łada  ją  w sarkofagu. Z grom a­
dzone przed kościołem  oddziały w ojska prezen­
tu ją  broń , sz tandary  pochylają  się, rozlegają się 
salw y honorow e piechoty. Nad C zarncą u k a ­
zuje się klucz sam olotów  w ojskow ych.

Sarkofag hetm ana Czarneckiego w ykonany 
jest z czerwonego piaskow ca, w ydobytego z ko­
p aln i w Szydłowcu, województwo kieleckie. 
N a sarkofagu  znajdu je  się płaskorzeźba z b rą ­
zu, w ykonana przez a rty stk ę  Zofię T rzcińską- 
K am ińską, p rzedstaw iająca hetm ana Czarniec­
kiego na  koniu  z buław ą w ręku . T ło postaci 
he tm ana stanow i p łynący na m orzu okrętu  gó­
ry  h e rb  Czarnieckich.

Po zakończeniu obrzędu p. M arszałek Śmigły 
Rydz wyszedł z św iątyni, żegnany ow acyjnie 
przez ludność, k tó ra  w znosiła na  jego cześć n ie­
m ilknące okrzyki. Po k ró tk im  w ypoczynku, p. 
M arszałek odjechał sam ochodem  do Kielc, gdzie 
odbyła się uroczystość w ręczenia m iejscow em u 
pułkow i a rty le rii sz tandaru , ufundow anego 
przez m iasto  Kielce.

Kto otrzyma zaproszenie 
na konkerencjję otukseishą?

B ruksela , 16. 10. PAT. Rząd belgijsk i ja k  za­
znacza H avas, od sam ego początku usto sunko­
wał się przychyln ie  do propozycji rządu b ry ­
tyjskiego zorganizow ania w  B rukseli konfe­
rencji m ocarstw , k tó re  podp isały  u k ład  dzie­
w ięciu m ocarstw . P rag n ąc  jednakże zapew nić 
m aksim um  pow odzenia konferencji, rząd bel­
g ijsk i zwlekał z ostateczną odpow iedzią. T łu ­
m aczy to jego pozorne w ahanie w  ciągu ostat­
n ich  dni. N ależy zaznaczyć, że na kon ieren ję  tę 
będą zaproszone nie ty lko dom inia angielskie,

ale rów nież następujące kra je , k tó re  przyłączy­
ły  się do uk ładu : Szwecja, Norw egia, D ania, 
M eksyk i Boliwia. K onferencja odbędzie się w 
B rukseli 30 października br.

•* *
W aszyngton, 16. 10. PAT. Belgijski am ba­

sador w ręczył w sobotę w departam encie s ta ­
nu oficjalne zaproszenie do wzięcia udziału  w 
konferencji dziewięciu m ocarstw . Delegacja St. 
Z jednoczonych pod przew odnictw em  N orm ana 
D avisa wyjeżdża 20 bm. do Brukseli.

Niemcy rozumieją dążenia Wągier
Przed wizytą prem, Daranyi w Rzeszy

Berlin, 16. 10. PAT. W drugiej połowic li­
stopada przybędzie do Berlina prem ier wę­
gierski Daranyi na zaproszenie, otrzym ane 
w swoim czasie od prem iera Goeringa i mi­
nistra spraw  zagranicznych Neuratha. P ra ­
sa niem iecka poświęca już tej wizycie dużo 
miejsca, powtarzając oświadczenia, złożone 
przez prem iera na ten tem at w Budapeszcie- 
Jednocześnie pisma niemieckie przyniosły z 
zadowoleniem wiadomość, że regent węgier­
ski Horthy w ostatniej swej mowie scharak­
teryzował spotkanie JViussol,mego z Hitlerem 
jako pnkit zwrotny polityki europejskiej i 
podkreślił wielkie, a dodatnie znaczenie osi 
itzym—Berlin. Omawiając przy sposobności 
stosunek W ęgier do Małej En tenty i wynu­
rzającą się w związku z tym sprawę rów no­
uprawnienia wojskowego Węgier, szereg

dzienników niemieckich stwierdza, że życzę 
nia węg.erskie spotykają się w Niemczech z 
pełnym  zrozumieniem.

Co do równoupraw nienia wojskowego, to 
Węgry — według „Berliner Tagehlatl" — 
nie okazują skłonności do uzysnania go za 
cenę ponownego potwierdzenia traklatu w 
Trianon, a więc ostatecznego wyrzeczenia 
się rewizji. — Praga, Białcgrod i Bukareszt 
przekonały się rycnio, że Vv ęgiy byłyby ra­
czej zdecydowane przywrócić sobie to p ra ­
wo drogą jednostronnej deklaracji.

Dużo trudności w dziedzinie stosunków 
Węgier z Małą Ententą jak stwierdza tenże 
dziennik — wvwcłuje kwestia mniejszościo­
wa. Pomyślne oznaki pod tym względem 
widać jedcnie w stosunkach węgiersko-jugo- 
slowiańskich-

Walka z komunizmem 
w Brazylii

R io de Jan e iro , 16. 10. PA T. Po w prow adze­
niu w  życie stan u  w ojennego rząd  zab ra ł się 
bardzo enregicznie do zw alczania kom unizm u. 
Przeprow adzono liczne aresztow ania, a sądy  
Dtrzymały polecenie przyspieszenia procesów  
Dsób, p rzebyw ających  w śledztw ie pod oskarże­
niem krzew ienia  kom unizm u.

R ząd pow ołał specja lną  kom isję  narodow ą 
Jo  w ykonyw an ia  przepisów  stanu  w ojennego w 
Mgubhce. K om isji te j podlegają w szyscy gu­

bernato rzy  i t. zw. „egzekutorzy" stanu  w ojen­
nego. Przew odniczącym  je j jest m in ister sp ra ­
wiedliw ości.

,CRACOVIA—MAKKABi
W ramach mistrzostw Ligi Okręgowej odbędzie 

się dziś interesujący mecz piłkarski Gracovia—Mak 
kabi Po ostatnich sukcesach Makkabi jest najpo. 
ważniejszym kandydatem do czołowej pozycji, to. 
też każde spotkanie budzi zrozumiale zaintereso­
wanie, tym bardziej, że gra Makkabi stoi obecnie j 
na wysokim poziomie. Początek meczu o godz. 2.45 
pop, na boisku Makkabi.

Ilfceśct z szerokiego świata
N ow y Jo rk , 16. 10. PA T. P rzy jazd  księstw a 

W in d so r do A m eryki je s t dziś dla „ tow arzy­
stw a" am erykańskiego  najw ażniejszym , n a j- 

| bardziej palącym , najbardzie j ciekaw ym  p ro ­
blem em  dnia. W szystk ie  „society lad ies" łam ią  

j  sobie głow y nad  tym , czy będą m iały  zaszczyt 
spotkać się z by łym  m onarchą  angielskim , a 
dam y z jeszcze wyższych sfe r trap ią  się tylko 

; tym . czy będą m iały  zaszczyt p rzy jąć  księstw o 
W indsor we w łasnych  salonach. K iedy p rzy ja ­
dą, gdzie zam ieszkają, ja k  długo w A m eryce 
pobędą, ja k  się do gości tych odniesie depar- 

j  tam ent stanu , czy przyjm ie ich prezydent Roo- 
sevelt itd. itd. — oto treść  rozm ów  we w szyst­
k ich  salonach am erykańsk ich  „upper fo u r 
h u n d red "  (w yższych cz te ry stu ). Tym czasem  
p rasa  donosi, że na  W ye Island, w ysepce zn a j­
du jącej się u w ylotu zatoki C heasapeake w sta ­
nie M aryland (z k tórego pochodzi pan i Simp- 
son, dzisiejsza księżna W in d so ru ) w ykańcza 
się pospiesznie budow a i w ew nętrzne u rządze­
nie 25-o pokojow ego pałacu, w k tó ry m  zam ie­
szkać m ają  księstw o. W yspa W ye leży is to t­
nie w śród  uroczego k ra jo b razu  — a ponoć m ał­
żonka byłego m onarchy  pragn ie  oczarow ać 
swego m ałżonka rezydencją, aby  w  n iej zam ie­
szkał — na stałe. Jednym  słowem  przyjazd 
księstw a W in d so r bardziej tu  dziś pasjonu je  
n iek tó re  sfery  niż problem  japońsk i, h iszpań ­
ski ilp .

• *
O ttaw a, 16. 10. T rzech obyw ateli S tanów  Zj. 

i trzech K anadyjczyków  przerw ało  tu  swe o- 
brady , by  w ysłuchać przez rad io  chicagow skiej 
m ow y prezyden ta  Roosevelta o konieczności 
położenia końca m iędzynarodow ej anarch ii. 
Sześciu tych  obyw ateli obchodziło w łaśnie dw u 
dziestopięciolecie istn ien ia  kom isji, k tó re j są 
członkam i. J e s t  to tzw. In te rn a tio n a l Jo in t 
Com niission, k tó re j przedkładane są od 25 la t 
w szystk ie spory  m iędzy S tanam i Z jedn. i K ana­
dą. Pom im o n ie jednokro tnej sprzeczności in ­
teresów  obu k ra jów , m im o fak tu , że pog ran i­
cze obu państw  ciągnie się na przestrzen i 5 
tys. kilom etrów , podczas tych  25 la t n ie  w yda­
rzy ł się ani jeden w ypadek, aby  sp raw a sprze­
czna nie została m iędzy nimi polubow nie za­
łatw iona,

i  * *
N ow y Jo rk , 16. 10. Zmarły niedawno w P a ­

ryżu kupiec i f ilan tro p  bostońsk i E dw ard  F ile- 
ne pozostaw ił przeszło 5.000.000 dolarów  ma­
ją tk u , z czego zaledw ie 75.000 pozostaw ił w  le­
gatach  różnych  k rew nym , sw em u sekretarzo­
wi, służbie itd . Całą zaś resztę zap isał na cele 
dobroczynne, a m ianow icie fu n d ac ji nazwanej 
przezeń „T w en tie th  C entury  F u n d " . Z adaniem  
tej fundacj ą są s tud ia  społeczne oraz pop ie­
ran ie  h ig ieny i d ob roby tu  w śród  klas pracują­
cych.

• * *
B atania, 16.10. W  Indiach holenderskich wy­

darzy ła  się ponow nie k a ta s tro fa  samolotowa. 
W  pobliżu R andy  (południow o - w schodnia 
część arch ipelagu  łn d y j ho lendersk ich ) wkrót­
ce po starcie  z n iew yjaśn ionych  przyczyn spadł 
i rozb ił się sam olo t ho lendersk ie j marynarki 
w ojennej. Załoga z pięciu osób zginęła w k a ta ­
strofie.

«
B erlin , 16. 10. P rzed  sądem  k a rn y m  w  B erli­

nie toczyła się dziś rozpraw a przeciw ko 43- 
letniem u obyw atelow i czechosłow ackiem u 
R oehrow i i 20-letniem u Niemcowi, oskarżonym  
o w erbow anie ochotników  do H iszpanii. O cho­
tnicy ci m ieli udaw ać się przez góry  graniczne 
na  tery to riu m  Czechosłow acji. C entrala w P ra ­
dze m iała u łatw iać ochotnikom  przedostanie się 
do H iszpanii i przyłączenie się do szeregów 
czerw onej arm ii. Obu oskarżonych  skazano  na  
osiem  m iesięcy w ięzienia.

• # •
B erlin , 16. 10. Ubiegłej nocy n a  szlaku kole­

jow ym  R acibor—Głupczyce pod przejeżdżają­
cy pociąg osobow y rzuciła się pew na kobieta  z 
5-io le tn ią  córeczką. Obie zginęły. O kazało się, 
że sam obójczyni, nazw iskiem  E m m a Habura 
w czoraj w ieczorem  poderżnęła gard ło  swej 
starszej 15-letniej córce, k tó rą  w stanie bardzo 
ciężkim  przew ieziono do szpitala. Przyczyną 
tych desperackich czynów były nieporozumie­
nia m ałżeńskie.
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Sensacyjne koleje procesu spadkowego 
trwającego dziesięć lat

Kronika krakowska
Uroczyste otwarcie sezonu wystaw 
Zrzeszenia Zyd. Artystów Malarzy

Dziś 17 bm. o godz. 11.30 przedp .odbędzie się 
w salach Ż. D. A., Przemyska 3 uroczyste otwar­
cie trzech wystaw zbiorowych art. mai. Wolfa 
Griinberga, Jakuba Pfeffcrbcrga i Elisze Wein-
t r a u b a .  Otwarcia dokona Dr Chaim Ilillstein. _
Wystawa wzbudzi niewątpliwie wielkie zaintere­
sowanie w szerokich sferach społeczeństwa ży­
dowskiego z uwagi na wysoki poziom artystycz­
ny i różnorodność tematów malarskich: Grunberg 
wystawia kompozycje, pejzaże i martwe natury, 
Pfefferberg — architekturę starego ghelta, por­
trety i pejzaże górskie, zaś Weintraub pejzaże 
włoskie, portrety, oraz studia urbanistyczne. Wy­
stawę zwiedzać można codziennie od 11 do 15.

DYŻURY LEKARZY I APTEK
Dziś tnają dyżur dzienny: Lewkowicz Ferdy­

nand, Sobieskiego lo b , tel. 114-34; Szancer Hen­
ryk, Starowiślna 60, tel. 129-47; Stanowski Józef, 
Łobzowska 45, tel. 174-42; aranowski Włodz., Ko­
ściuszki 52, tel. 187-13. — Dyżur nocny: Susser
Ignacy, Krupnicza 14, tel. 10943; Walewski Sta­
nisław, Biskupia 16, tel. 155-50; Sperlingowa R., 
Józefitów 10, tel. 127-03; Oberlander Natan, al. 
29 Listopada 81, tel. 133 82.

Dziś mają dyżur dzienny i nocny apteki; Grodz­
ka 22, Plac Matejki 3, Wybickiego 1, Rakowicka 
12, Dietla 36, Plac Zgody 18. — Tylko dzienny 
dyżur: Szczepańska 1, Kościuszki 18, Długa 66, 
Mikołajska 4, Starowiślna 77, Kalwaryjska 27.

Z „EZRY CHALUCOWEJ"
Dnia 25 bm. o godz. 8-mej wieczór odbędzie 

sdę Walne Zgromadzenie członków Tow. Opieki 
nad Młodzieżą „Ezra Chalucom** w Krakowie, u). 
Grodzka 9 II. p. z  następującym porządkiem 
dziennym: 1) Odczytanie protokółu z ostatniego 
Walnego Zgromadzenia, 2) Sprawozdanie, 3) Wy. 
bór Władz Stowarzyszenia, 4) Ewentualia. W razie 
braku kompletu następne Walne Zgromadzenie 
odbędzie się o godz. 8.30 wieczór bez względu na 
ilość członków,

ZJAZD WŁAŚCICIELI NIERUCHOMOŚCI
DziS 'w niedźielę, dnia 17 października o godz. 10 

rano w sali Portretowej Magistratu miasta Krako. 
wa odbędzie się Zjazd delegatów Związków Wła­
sności nieruchomej. Przedmiotem obrad zjazdu bę. 
dzie kwestia uruchomienia kredytu hipotecznego, 
w związku z równoczesnem zniesieniem morato­
rium dla długów hipotecznych

Zebranie Zjazdu poprzedzi złożenie hołdu pro. 
chom Marszalka w Krypcie Srebrnych Dzwonów 
W Katedrze Wawelskiej. Punkt zborny o godz. 9-ej 
przed wejściem do Pałacu Wielopolskich, PI. WW, 
Sw, (Magistrat).

WALNE ZGROMADZENIE P. B. Ii.
Dziś w niedzielę, dnia 17 października Im-., o 

godz. 10 przedpoł. odbędzie się w sali Oficerskiego 
Kasyna Garnizonowego, ul. Zyblikiewicza 1, Okrę­
gowe Walne Zgromadzenie Polskiego Białego Krzy­
ża. Porządek obrad: 1. Otwarcie Zgromadzenia,
2. Referat D-cy O. K. Nr. V gen. J. Narbut.Łuczyń 
skiego, 3. Odczytanie protokółu z ostatniego Wal. 
nego Zgromadzenia, 4. Sprawozdanie Zarządu 
Okręgowego, 5. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej, 
6, Preliminarz budżetowy i program pracy, 7. Wy­
bory do Zarządu Okręgowego i do Komisji Rewi­
zyjnej, 8. Wnioski kół.

ZEBRANIE TRAFIKANTÓW
Dziś, w niedzielę odbędzie się w lokalu Krakow­

skiego Stowarzyszenia Kupców Kraków, ul. Grodz 
ka 40, punktualnie o godz. 4.tej pop. zgromadzenie 
tralikanlów celem omówienia sprawy zawarciu 
umów z Państwowym Monopolem Tytoniowym o 
prawo sprzedaży wyrobów tytoniowych Zarazem 
udzielane będą wyjaśnienia, odnośnie sposobu 
wypełniania ,,kart zgłoszenia**, które — jak wiado­
mo — winny być wniesione do dnia 25 bm.

Z uwagi na pilność sprawy wzywa się zainte. 
resowane osoby do licznego w tym zebraniu u- 
clzdału.

ILU LUDZI WYŻYWIĆ ZDOŁA WOJEWÓDZTWO 
KRAKOWSKIE?

Jutro w poniedziałek o godz, 19.30 doc. U. J. dr. 
W iktor Ormicki wygłosi w sali odczytowej przy 
ul. Dunajewskiego 7 odczyt p. t. „Ilu ludzi wyży­
wić zdoła Województwo Krakowske?" Po odczy- 
«e dyskusja. Goście mile widziani.

— WALNE ZGROMADZENIE ZW. ZAW. ŻYD. 
JHAC. UMYSŁ. Plac WW. Świętych 8, dziś godz. 
16.30.

Onegdaj zapadł w Sądzie Apelacyjnym 
w Krakowie wyrok w głośnej w tutejszych 
sferach lekarskich i adwokackich sprawie 
pan.i K. J., przeciw1 spadkobiercom  bł. p- dra 
A rtura From m era.

Dr Frornmer. poznał wr roku 1926 panią K. 
J-, k tórą miał poślubić. Gdy to się potem  o- 
kazało niemożliwe z powodu różnicy wyzna­
nia, dr. From m er zobowiązał się zapłacić p. 
K. J- pewną sumę, tytułem odszkodowania za 
niedotrzym anie przyrzeczenia małżeństwa. 
Przed nadejściem term inu płatności dr F. 
ciężko zachorował. Ustanowiono wtedy dla 
niego kuratora, przeciw którem u pani K J, 
wystąpiła na drogę sądową.

W  toku sporu d r F. zmarł, a jego spadko­
biercy wstąpiwszy w spór. zarzucili, że dr. 
F. w czasie zawarcia z K. J. umowy odszko- 
dowaczej działał pod wpływem osłabienia 
władz umysłowych-

Zarzut tein sąd rozpatrywał przy pomocy 
trzech różnych, między sobą sprzecznych o- 
rzeczeń, wydanych przez pięciu biegłych-psy 
chiatrów, po czym w roku 1933 zapadł wy­
rok Sądu Okręgowego w Krakowie, uznają­
cy len zarzut za nieuzasadniony i przyznają­
cy pani K. J. zaskarżalną saimę. W yrok ten 
został zatwierdzony wyrokami Sądu Apela­
cyjnego i Sądu Najwyższego.

\Y jakiś czas, po uprawomocnieniu się wy

Dochody skarbowe w pierwszym 
półroczu budżetowym

W arszawa, 16. 10. PAT. Dochody Skarbu 
państwp w pierwszym półroczu budżetowym 
1937/38 (kwiecień-wrzesień) wzrosły w poró­
wnaniu z analogicznym okresem  poprzed­
nim o 77.8 milionów zł- i wynosiły 1,122.4 tys. 
zł. W  tym samym czasie wydatki budżetu 
państwowego wyniosły 1,120,1 tys. zł., co w 
stosunku do pierwszego półrocza 1936/37 
stanowi wzrost o 74.6 mile. zł- Osiągnięte 
wpływy stanowiły 49.7 procent prelim inarza 
budżetowego na cały rok, wydatki zaś 49,6 
procent.

Likwidacja strajku w „Widzewskiej 
Manufakturze"

Łódź, 16. 10. PAT. Dzisiaj nad ranem  zlikw i­
dow any został s tra jk  w „W idzew skiej M anu­
fak turze". R obotnicy okupu jący  fab rykę  opu­
ścili budynk i fabryczne. N orm alna p raca  w 
„W idzew skiej M anufakturze" rozpocznie się w 
poniedziałek  dn. 18 bm. odrazu we w szystkich 
oddziałach.

Delegaci robotn ików  zgodzili się na kom pro­
m isow e propozycje dyrekcji fab ryk i.

-  WALNE ZEBRANIE RODZICÓW Żydowskiej 
Średniej Szkoły Handlowej w Krakowie odbędzie 
się diziś w niedziele, dnia 17 października 1937 
r. w lokalu Szkoły przy ul. Stradomskięj I III II p, 
o godz, 6-tej wieczorem.

— GEULA. Dziś 5.30 pop. zebranie plenarne. 1

roku, spadkobiercy dra F. wystąpili ze skar­
gą do Sądu Najwyższego o wznowienie po­
stępowania i zmianę w yroku przez oddale­
nie powództwa pani K. J-, przy czym powo­
łali się na szereg nowych świadków i fak­
tów, mających wykazać, że d r F. w krytycz­
nym czasie był jednak upośledzony na um y­
śle.

Sąd Najwyższy dopuścił wznowienie, po 
czym Sąd Apelacyjny w Krakowie przesłu­
chał odnośnych świadików w obecności no­
wych biegłych, prof. dra Olbrycbta i dna 
Stryjeńskiego, którzy następnie wydali pise­
mne orzeczenie, że d r F. w danym  okresie 
nie był w pełni władz umysłowych.

Na jednej z dalszych rozpraw biegli ci 
składali wyjaśnienia ustne, przy czym je­
dnak popadli w pewne sprzeczności z orze­
czeniem pisemnym; równocześnie zastępca 
pani Iv- J. wykazał luki i nieścisłości, zacho­
dzące już w samym orzeczeniu biegłych.

Po zamknięciu rozprawy Sąd A p elacy jn y  
ogłosił wyrok odalająey wniosek spadkobier­
ców dra F. o oddalenie powództwa pani K. 
J. i zasądzający ich na koszty wznowionego 
postępowania. Motywy nie zostały jeszcze 
ogłoszone, ale z samej treści sentencji wyni­
ka, że Sąd Apelacyjny nie podzielił opinii 
biegłych i uznał, iż d r F- działał przy pełnej

O statnie wiadomości giełdowe
Specjalna służba informacyjna ,'Nowego Dziennika"

TOWARY KOLONIALNE
NOWY JORK 16. 10. Kawa Rio Nr, 7 9.00 (9.00) 

Santos Nr 4 11 i 1/2 (11 i 1/2), paźdi. 6.26 (6.12), 
Kakao 6 i 3/8 (6 i 3/8), paźdź. 6.26 (6.12), grudź. 
cif paźdż.-list. 69.

BAWEŁNA
NOWY JORK, 16. 10. 8.62 (8.56)

KORZENIE
LONDYN, 16. 10. Tapioka Fair pażdź.-lkt. 14.87t 

pieprz czarny 3,25, pieprz Singapore paldi.-li*t. 
3 00, goździki Zanzibar pażdź.-lisl 7.87, papryka 
cif paźdź. t-list. 69.

DEWIZY
LONDYN, 16. 10. Nawy Jork 4.9595, Paryż 147.28

Berlin 12.35, Amsterdam 8.9706, Zurych 21.5525.

EFEKTY
NOWY JORK, 10. 10. American Gan 99.00 (93.25) 

American Car et Foundry 22,00 (24.00) Am, Tobac. 
co 74.00 (73.12) Chrysler 70.62 (75.75) Douglas Air- 
craft 38.12 (37.75) Fisk Rubber 6.75 (7.00) Eastman 
Kodak 159.50 (155.00) General Electric 39,75 (39.87) 
General Motors 40.12 (41.00) Anaconda 31.75 (31.00) 
Bethlehem Sted 56,87 (56.75) Intern Nickel 46.00 
(15.50) Tennessee Corp 7.37 (7.50) Shell Union 
17.75 (17.75) Standard Oil 51.00 (51,50),

METALE
LONDYN, 16. 10 PlaLyna —, Wolfram cif —, Sre­

bro 19.87-19.93, Zlolo 110.4. ___________

_  SEKCJA KOMIWOJAŻERÓW przy Zw.
Zaw. Handlowców Starowiślna 89. Dziś 3 pop.
zebranie komiwojażerów.

świadomości.
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(̂ fe s ie A , slo ta * 
O zLmn<y...

Zaopażrz się w  po rę  w  
tab le ik i Togal. W  raz ie  
p rzez ięb ien ia , gorączki, 
k a ia m , g ry p y  o d d a  ci 
Togal dobre usługi. Togal 
stosuje się w  daw ce po 
2 ia b le ik i 3 lub 2 ra z y  
dziennie. Togal powodu­
je  spadek gorączki i przy­
nosi ulgę. Do n a b y c ia  
w e  wszystkich aptekach.

TR ZEC H PO K O JO W E peł. 
nokom fortow e m ieszkanie 
S tarow iślna  95. I. p. wolne.
W iadom ość: telef. 158.55 od 
3 — 4. 6106k

DW A pokoje kuchnia, kom , 
fo rt I .  p. S tarow iślna  95. 
wolne. W iadom ość: te lef.
158.55 od S — 4. 6107k

RY N EK  Główny tan io  m ie. 
szkanie pleclopoknjow e, 
p iękny  kom fort, w inda. — 
W skaże dozorca. S ienna 2.

GlOSk

PO K O J eleganck i zaraz  do
w ynajęcia . D ie tla  99/2 n a , 
przeciw  P. K. O. 48S3g

DO W Y N A JĘC IA  dw a po . 
koję fron tow e n a  h ln ro , 
c ichy p riem y e l lu b  tp . P I. 
w nlce obszerno e le k try c i . 
n te  ośw ietlone. W iadom ość: 
D r. G oldw asaer, S arego  7.

4692g

LOKAL dw upokojow y n a  
b iu ro  lub  podobny cel ul. 
G e rtru d y  p a r te r  — do w y . 
n a jęc ia . Zgłoszenia pod — 
„W łaścic ie l4' B iu ro  Oglo. 
szeń S ta tte ra , R ynek 9.

6f»6k

TRZY POK OJOW E I dwu- 
pokojow e m ieszkanie lu . 
ksusow e pełnokom fortow e 
bardzo  słoneczne, cen tra ln e  
ogrzew anie do w ynajęcia . 
K raków , B atorego  11.

4809g

m m

D o oddania jest

PRZED STA W ICIE LSTW O
na Kraków na markowy artykuł dziennej 
potrzeby. Reflektanci będący dobrze zapro­
wadzeni u kupców towarów kolonialnych, 
mogący się wykazać dobrymi referencjami, 
posiadający kapitał obrotowy 10 000 zł oraz 
I-a gwarancję, zechcą składać oferty ręcz­
nie pisane pod Przedstawicielstwo do Adm. 
„Nowego Dziennika".

Wzorowa pracow nia  dla 
napraw maszyn biurowych
UHER i ABSLER
Kraków, św. Jana 11 
Tel. 109 05

DW A ew en tu a ln ie  trz y  
w ieksze pokoje w pobliżu  
ul. M iodowej poszukiw ane 
Zgłoszenia szkoła „C heder 
Iw ri"  Miodowa 26. 4781g

LOKAL eklepow y fron to . 
wy, z w ystaw a w olny za 
raz. G ertru d y  7. 61501:

P IE K N E  C Z TE R O .  I 
T R ZEC H PO K O JO W E m le. 
skan ia , cen tra ln e  ogrzew a, 
nie, odpow iednie d la  le k a ­
rzy 1 adw okatów  o ra r  
SK LEPY  i lokale  handlo . 
we. Nowozbudowany dom. 
K rakow ska 21. 619Si

TRZECH PO K O JO W E m le. 
tzk an le  pełnokom fortow e 
do w ynajęc ia . S tarow lśl. 
na  60. 6195k

ZY B LIK IEW IC ZA  ł la .  _  
oz tery  pokoje, p rzedpokój, 
kuchnia , pe łn y  kom fort.

6197k

LO K A LE su te rynow e Sare. 
go 16 oraz D ie tla  91 do w y 
najęc ia . 6204k

PIĘ C IO PO K O JO W E  mle- 
s ik a n ie  pełnokom fortow e, 
K raków , P iłsudsk iego  J, 
I I I .  p. (daw na W olska) -- 
wolne. W iadom ość tam że 
m. 2. te lefon  115.07.

6185h

PIĘK N Y  pokój fron tow y z 
łazienka, cen tr. ogrzew a, 
nlem, św ia tłem  e lek tr . 1 
w inda w  now ym  domn. 
dw urazow y w ik t dla pana  
lub  pan i za ra z  do w yna. 
jęcia . F. K ossaka 2. m. 10. 
W iadom ość w godz. ^ 8  — 
^ 5 .  4827g

E L E K T R Y C Z N I E
O D P U S Z C Z A N E

N I E B I E S K I E
G I L L E T T E
Z WYKROJ EM
MAJ#:

•  N IE Z W Y K Ł Y  HART
•  SĄ N IEB Y W A LE OSTRE
•  TR W A JĄ  D ŁU ŻEJ
•  G O LĄ  N A JLEP IEJ

, " U l l g lotftll PACZKA
179

HAa  PACZKA I

G I L L E T T E  z w y kro jtu  PWPptwm w m TincH APWJtrtw G I L L E T T E

LUKSUSOW O .  kom fortn . 
w y duży pokój um eblow a­
n y , te lef., w inda, sy tuow a. 
nym  do w y najęc ia . Z gło. 
ezenia 9 — U, 2 — 4. R y . 
nek  K lep. 4. m. 23. „F e- 
n lk s" , te l. 134.48. 4771b

LOKAL p e rto ro w y  z gale . 
rfa  n -  d robny  przem ysł 
lu b  m agazyn  do w ynajeo ia . 
S ebastiana  33. 4830g

P IĘ K N E  S pokoje, k u ch . 
n ia , b a l i ,  pelnokom forto - 
we D ługa 46. wolne.

5867k

D U N A JEW SK IE G O  7. I I  p. 
dw a pokoje, nyża. p rzedpo . 
kd j, balkon fron tow y.

6192k

M IE SZ K A N IE  4 pokoje 
k u ch n ia  kom fortow e. K a r ­
m elicka 35. I I .  p. zaraz  do 
w ynajęcia. W iadom ość Ro. 
senzw eig. M iodowa 8.

4826g

K A W A L E R S K IE  mieszka* 
n ie  dw upokojow e ho li, la .  
s ienka , cen tra ln e  ogTZewa- 
n ie  1 jed en  pokój k a w a le r , 
sk l do w ynajęc ia . K raków , 
B a to reg o  U . ,  4808g

RY N EK  Ołówny lo k a l b iu ­
rowo ,  hand low y  I . p. 
w olny. W skaże dozorca. 
S ienna 3. 6104k

PO K Ó J k u ch n ia  I I I  p ie tra  
w olne. In fo rm a c je  D ie tla  
59. drzw i 9. godz. 5 — T.

4824g

C ZA S  N A G L I ! ! ! ♦
K op d z i i  l o s  w k o l e k t o r z e

H. Lichtenstein-tze
W arszaw a,M arszałkow ska 14 8 , Konto P. K. 0. 29326

m  H.Lichtenstein-tzerwińskaiS-ka

D W UPOKO JOW E pelno- 
kom fortow e m ieszkanie, --  
P rzem yska fi. wolne. W ia. 
domość: K ostenbaum , tel.
160-87. 4845g

P R Z Y JM IE  n a  m ieszkanie 
1 lub  2 pan ienk i w raz z 
u trzym an iem , in le lig en tn n 
rodzina. Zgł. tel. 162.67.

4843*

LOKAL handlow y — Plac 
Nowy od zaraz  do w y n a ję ­
cia. W iadom ość: K ósten-
baum , tel. 160.87. 4847*

CZTEROPOKO JOW E pet 
nokom t*ortowe m ieezbenie 
S eb astian a  7. wolne. W ia 
domość K ostenbaum . Tel. 
169..OT. 484Cg

A A A A A A AA

R E K L A M A  
D Ź W IG N IĄ  
HANDLU  ~

PO K O J kom fortow y, p ia n i­
no, telefon, u trzy m an ie  — 
do w ynajęc ia . D unajew . 
skiego 6. of. B. drzwi 20.

6191k

DUŻY pokój, kom fortow o 
um eblow any, '■entralne o- 
grzew anie, wolny. Telef. 
136.09. 6193k

M IE SZ K A N IE  trzechpoko. 
jow e fron tow e G roblo 20. 
do w ynajęcia . S ta ry  czysz. 
Telefon U9.3G. 4822.?

POKÓJ pelnokom fortow y, 
osobne wojście, do w yna­
jęcia. P au liń sk a  22/7. m ią, 
dzy 4 — 8. 4739?

DO W Y N A JĘC IA  pokój 
kom fortow y um eblow auy 
dla pan a , Syrokom li 16. 
trz y , 4798g

CZTEROPOKO JOW E kom . 
fo rtow e m ieszkanie do w y­
najęc ia . D w ernickiego 6. 
Dozorca wskaże. 4776g

M IESZK A N IE  5 .  pokojow e 
frontow e kom fortem , R y . 
nek P odgórski 11. k o rzy st­
nie do w ynajęc ia . Teł. 110.49 

4787?

M IE SZ K A N IE  trzeehpoko- 
jow e fron tow e słoneczne 
p ierw sze p ię tro  G rabów , 
skiego 10 wolne. Czynsz 
95 zło tych. 4822g

W CENTRUM M IA STA  (ul.
Grodzka) do w y n a jęc ia  na 
I  p io trze  obszerny lokal 
dw upokojow y na biuro. 
Zgłoszenia do A dm in istrac ji 
„N ow ego D zienn ika" pod 
„B ezzw łocznie". 4836?

TRZECH PO K O JO W E kom
fortow e m ieszkanie, n adbu . 
dowa. S tarow iślna  41. do 
w ynajęcia . Telefon 146-2'.'.

4849?

TRZECH PO K O JO W E m ie. 
szban ia  kom fortow e. Czynsz 
100 zt. K o łłą ta ja  2. wolne. 
W iadom ość: telef. 158-55 od 
3 — 4. 6105fe

Matrymonialne
W  OELU m atrym on ia lnym  
pozna m a ję tn a  p annę 
(właśo. n ieruchom ości) n . 
rsed n lk  akadem ick ie  w y . 
kształceni* . — F o to g ra fia  
zw rotna. O fe rty  „R eflek s4* 
B iu ro  Ogłoszeń, K raków , 
S ienna 12. 4S49g

W YTW ÓRNIA szablonów  
do p lisow ania i g uw row an li 
poleca fo rm y  ju ż  od i  mm 1 
wzwy* po n a jn iższych  ce­
n ach , K raków  G rodzka 15, 
m. 4-

4* » g

SMACZNE ob iady  po  in l-  
to n e j  centa  w y d a ja  eta. — 
D ie tla  111/1 p, m . L

4490kr

B IE L IŻ N IA R K A . specja­
l is tk a  kozznl męskich szy­
je  po oenach n isk ich . O brus 
s te in , Paulińska 11

4693*

F A R B Y  -  L A K IE R Y
sp ec ja ln e  n a jta n ie j
„ F A B B O B L A F K * 4- 
K raków . K a lw a ry jsk a  3#. 
te l. 149-79.

I881g

KRA W ATY s ta ra  p rz e ta r te
p rzerab iam  n a  nowa Pod­
zamcze 22 ofio. I I  p iętro , 
m. ln

4668kr

P R Z E P IS U JĘ  n a  m aszy , 
nie Voglówn» Związek — 
WW. Św iętych 8, I  p. 
tel 109.57. 8951*

OSTATNIE NOWOŚCI
na PŁASZCZE, KOSTIUMY i SUKNIE

oraz WEŁNY BIELSKIE na
UBRANIA i PALTA !VĘSK1£

w  W ielkim w y b o r z e  F R E I W A L D  
Kraków, FLORIAŃSKA 44, 1. p.
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The Anglo-Palestine Bank Ltd.
Z a ia je s tr . w  L o n d y n ie  w  11*02 r.

C e n t r a l a :  T E L - A V iV
F ilia : Tel-A vlv, J ero zo l.m il, U n ita , J a ila , Safed, T yberiada, 

P e(ah-llk V d h , U ed era , H adar-H acarm el, R ebovot
K apitał au toryzow any  Ł. 1.000.040 

w p iaco o y  Ł . 800.854 
re z e rw o w y  Ł . 218.Ł43

. . H - R L I F I N '
TOWARZYSTWO DLA ROZAOjU STOSUNKÓW WYMIENNYCH 

POMIĘDZY POLSKĄ A LREC-iZKAEL
(za łożone p rz e z  T h e  A n g lo -h a le s tin e  han ie , L td .)

WARSZAWA, Graniczna 11 TEL-AViV, Bonievard Rotschiid 20
(8f.  a egr. edp.) (Limited)

SZUKAM spó ln ika  do do­
b rze p rosperu jącego  p rzed , 
a lęb lo rstw a przem ysłow ego 
w Cieszynie s kap ita łem
6.000 — 8.000 zł. Zgłoszenia 
•k ierow ać: B iuro  Ogłoszeń 
B udolf Pszczółka, Cieszyu, 
pod „ F a b ry k a " . 4143k

PO SZU K U JĘ apólnika do 
założenia  p rzedsięb io rstw a 
zag ran ica . W ym agane oko­
ło 10.000.— In ło rm ao je  a 
grzeczności godz. 4—5 pop. 
Kraków , L enartow icza 2L 
m . 9. 4652g

W  CULU u ruchom ien ia  fa . 
b ry k i m asowego a r ty k u łu  
poszukuje się spń ln ika . — 
Zgłoszenia do A d m in is tra ­

c ji  „Nowego D zienn ika" 
pod „3000". 4838g

POŻYCZKI hipoteczne K ra ­
ków kilkaroezne 4.000 —
40.000 ttdziełamr- Zgłoszeni a: 
A d m in is trac ja  „N ow ego 
Dziennika" ^K o rzy stn ie" .

(184k

KOŁDRY od nu jlan szy cb  
do n a jw y tw orn ie jszych  po ­
leca p ierw szorzędna w y . 
tw órn ia  O kręt, Z w ierzynie­
cka 22. G131k

W SPA N IA ŁO  M A TE B IA . 
ŁY jesienne, zimowe b ie l­
sk ie , ang ie lsk ie  nadeszły  
R ITTER M A N . RY N EK  I. 
Pasaż B ielaka . U rzędnikom  
dogodne w arunk i. 6144k

O D C ISK I usuw a alesaw o. 
dnie „B IG O ". 50 groszy. 

D rogeria  
SC H A PSEN SO H N A  

K raków , P lao  Nowy,
łlTIk

PRZEN O ŚN E P IE C E  K A ­
FLO W E b. p rak ty czn e  n a  
zim e do sklepów  b iu r i 
m ieszkań  poleca C. H a l. 
berstam , 'S ta ro w iś ln a  70. 
Telef. 105-16. 4G55g

TRA N  LECZNICZY n a jle ­
pszy  — zbiór 1987/8 w prost 
N orw egii nadszedł. Cena 
konkurency jna . Je d y n ie  

D rogeria  
„SC H A PSEN SO H N A ", 

K raków , P lao  Nowy. 595Sk

CHCĄCY ULOKOWAĆ K A ­
P IT A Ł  -  K U P U JĄ  N IE . 
RUCHOMOŚCI PRZEZ 
ZNANE ZE S W E J SO LID . 
NOS C l BiU R O  RU B IN  4 
KRAKÓW , W IELO PO LE 24 
T elelon  171.78. 
N IEB Y W A ŁA  O K A ZJA ! 
K A M IE N IC A  nowa. cz tero­
p ię trow a, superluksnsow y 
kom fort, 38 ub ikacy j, do. 
ohód 14.970 cena 160.000, go­
tów ka 125.000.
K A M IEN IC A  trzech p ie tro . 
wa,. cen tru m , pelnokom fort. 
44 ub ik acy j doohód 11.592, 
oeua 98.000, gotów ka 50.000. 
K A M IE N IC A  now a kom . 
fo rt, 19 ub ikacy j, dochód 
5.460, cena 58.000, gotów ka
44.000. 6200k

SW ETRY  i  w łóczki a n g ie l­
sk ie  w w ielk im  w yborze: 
H. L eidner, K raków , S tra . 
dom 6. H u r t  - detal.

6060k

F A R B U JE , CZYŚCI che- 
m icznie garderobo  — FIL  
JO UAŁŁA — n a jtan ie j, 
na jso lid n ie j, ul. D IET LA  93 
te le t. 141.65. 613ik

BIURO „ M e rk u r '', K raków , 
D ie tla  59. Telefon 174.49. 
K A M IE N IC A  o ite ro p lą trs -  
w a pełnokom fortow a. D o. 
ohód 14.400 B ank G ospodar­
stw a  90.000. D op ła ta  140.000. 
K A M IE N IC A  trse e h p le tro . 
w a pełnokom fortow a. D o. 
ohód 10.000 D ługo term ino . 
w a 20.000. D op ła ta  95.000. 
K A M IE N IC A  now obudow a­
n a  pełnokom fortow a g a raŁ  
Dochód 7.600 B ank Gospo. 
d a rs tw a  15.000. D opłata
70.000.
K A M IE N IC A  nowoczesny 
kom fort. Dochód 4.500 Bank 
G ospodarstw a 15.000. D opłą 
ta  88.000.
W ielki w ybór p a rce l b u . 
dow lanych 61S3k

NOWOSC W K R A K O W IE! 
C ałą w ypraw ę pościelow a: 
P IE R Z E , PUCH, gotow e 
p ie rzy n y , poduszki, ko łd ry , 
w sypy  k ra jow e i  zag ran icz . 
ne. P rz y jm u je  p ierzyny , 
poduszki do czyszczenia o- 
raz  k o łd ry  do p rze rab ia , 
n la  -  „P IE B Z O P U C H ", -  
K raków , S ta ro w iśln a  19.

4829g

SZA FA , p n lp lt — b iu rko  
am ery k ., salonik sprzeda
tan io . S klep  Okazyjny, K ra ­
ków, M ostowa dwa.

6173k

PA R C ELE budow lane przy 
u l. S kaw ińsk ie j 1 a a d  W t- 
■ła p rz y  B ulw arach  do 
sp rzedan ia . Zgłoszenia do 
k an ce la rii adw okata  Dra 

L eona D iam auda, w K ra  
kowie, ul B asztow a 9.

5S90k

Różne
SALON MOD, Orzeszko. 

w ej 8. K apelusze dam skie 
o sta tn ie  nowości. P rz y jm u ­
je  p rzeróbki.
Z A R Ę K A W K I z pow ierzo . 
nyoh m ateria łów . 
K W IEC IA B STW A  wyuczę
p rzystępnym  sposobem.

4303g

NUSZOM A A1ĘSKA DAM 
SK A  gard ero b ą  kupuje 
płace najlepsze  ceny Uolti. 
berg. Gazowa 11 Tel. 168-21.

8744g

K U P U JE  m eble używ ane 
urządzen ia  sklepow e, b iu­
rowe, jada ln ie  sypialnie.  
Sklep okazyjny.  Kraków, 
M ostowa dwa. 592-ik

S p r z e d a ż
RZADKA O K A ZJA  d la  me- 
lom anów ! W span ia ły  BECH 
STE IN  w składzie fo rte , j 
p ianów  BOLONSK IEG O  --  | 
Kraków’, św. A nny  3.

5832k

B I U R O  G E L B E R A
k r a k ó w ,  u t s t a r o w i ś l n a  a -  te l  135 -70
P rzed  kupnem  dom u inform uj s ię  w B iu r z e  G e i b e r a !

F I R A N K I  — K A P Y
poleca pracow nia Holoero- 
wej u lica  Szczopańska ó.

4790g

KORZYSTNE KUPNO N IE . 
RUCHOMOŚCI. SU PER LU . 
KSUSOWY dum trzechpie- 
trow y, duży ogród, ŚRÓD 
M IEŚC IE  cena 105.000, g o ­
tów ka 70.000, OSIEM  pro . 
csu t ne tto . D W U PIĘTRO W ­
K A  now a pełnokom fortow a 
blisko S ta ro w iśln e j 2% 
netto , cena 45.000. K A M IE . 
N lC A  dw upiętrow a, kom ­
fortow a, Podgórze, dochód 
roczny 4.350, cena 35.000. 
N IEB Y W A ŁA  O K A ZJA ! 
T rzechp le trow y dom  now y 
10% netto  dochodu, cena
77.000, gotów ka 56.000, ko . 
rzy stn y  5% d ług  m orato- 
ry jn y , — sprzeda  GOLD. 
STETIN  POSNER, K raków  
D olnych M łynów 9, tolefon 
173-21. 6101k

UNDEUWOOD m aszyny 
do p isan ia  walizkow e, n a j­
nowszej k o n stru k c ji Bepre 
zen tac ja  1 w yłączna sprze­
daż: Ignacy  Gross 1 Bpół- 
k a  K raków , S ta ro w iśln a  

L te le t. 121-90. 412k

M IE JS K IE  ZAKŁADY CE­
RAM ICZNE, K raków , Plao 
Szczepański 5. Telef. 114.72 
po lecają  wyborowe W APNO 
CEGLE m aszynow ą L ki. 
KAM IEŃ i  TŁUCZEŃ w a­
p ienny . 6042k

SPRZEDAM  in te re s  zap ro ­
w adzony, dochodowy p rzy  
g łów nej u licy  z powodu 
w yjazdu. Zgioszonia pod 
„E g zy sten c ja"  do A dm in i. 
s tra c ji  „Nowego D zienni­
k a" . 4848g

DOBRZE zaprow adzony 
sklep z pieczyw em  do 
sprzodania. Zgłoszenia pod 
„R. R ." do A dm in istrac ji 
„Nowego D ziennika".

4S35g

UWAGA) DOM MEBLOWY 
K raków , SZEW SK A  9. I .  p. 
poleca nowoczesne u rządzę , 
n la , w ielk i w ybór, oeny n i. 
skie, dogodne ap ła ty .

6109k

N A JN O W SZE syp ia ln ie  o- 
r a i  u rządzen ia  kuchenne 
ceny bardzo n isk ie  w no . 
w oo tw artym  składzie. Gross 
K raków , S tarow iślna  44.

4830g

sprzeda
DOM kom fortow y w śró d ­
m ieściu  — 52.000 zl. GO. 
TOWKA 18.000 zł. re sz ta  
d ługoterm inow a.
DOM now y pelnokom for- 
tow y w okolicy P a rk u  K ra . 
kowskiego, 62,000 zł. gotów ­
ką 40.000 zł. re sz ta  d ługo , 
term inow a.
DOM pełnokom fortow y w 
śródm ieściu  obok p lan t,
70.000 zł. dochód roczny
7.000 zl.
DOM kom fortow y w śró d ­
m ieściu  obok Poczty  Głów. 
nej, 3-ch p ię tro w y , 77.000 
zł. dochód roczny 8.800 zł. 
DOM now y pełnokomfoi*. 
towy 24 u bikacy j 90.000 zł. 
DOM nowy luksusow o- 
kom fortow y, 107.000 zł., do. 
chód roczny 9.800 zl.
DOM now y pełnokom . 
fo rtow y pierw szorzęduie po. 
żony 120.000 zł. gotów ką
100.000 zł. re sz ta  K. K. O. 
DOM nowy pierw szorzędny 
kom fort, narożnik , 45 U B I- 
K A C Y J — 170.000 zł. dochód 
roczny 15.500 zł.
DOM now y luksuaow okom . 
fo rtow y, cen tra ln e  ogrze­
w anie, w inda, w sam ym  cen 
tru m  K rakow a, ozynszo z 
g ó ry  pobrane  225.000 zl. 
dochód roozny 10%.
DOM now y SU PEB LU K 8U . 
SOWY NAROŻNIK w aa- 
m ym  śródm ieścln , w inda, 
cen tra ln e  ogrzew anie —
420.000 zl. doohód roczny
42.000 zł. gotów ką 300.000 zi.

PIERW SZORZĘDNY za. 
k ład  k u śn ie rsk i M ichata 
S te ina  został p rzen iesiony  
z u licy  S eb as tia n a  20, na  
tą  sam ą u licą N r. 4. fron t. 
Polaca najnow sze p ary sk ie  
m odele. 6136k

NAJNOW SZY W YNALA­
ZEK  d la  c ierp iących  na  
P R Z E PU K L IN Ę ! Z aszczyt, 
n ie  znany  w całe j Polsce 
M. TILLEM A N , K raków , 
u l. Szlak 39, te l. 156-27, sp e . 
c ja lis ta  z d łu g o le tn ią  p ra k . 
ty k ą , w ynalazca nowego 
system u opaten t. b ranży , 
sto su jący  je  z na jlepszym  
i n a jrad y k a ln ie jszy m  sku 
tkiem  na  różnego rodzaju  
najn iebezp ieczn iejsze i n a j .  
zastarza lsze  P R Z E P U K L I­
NY (rup t.) u pań , panów  I 
dzieci po osob. jaw ien iu  
się ze zlec. lek. naw et w 
w ypadkach, gdzie różnego 
sy s tem u  bandaże nie p o ­
m ogły. — Liczne św iade­
ctw a lok. i podziękow ania. 
U doskonalone EA 8Y  NA 
O B ER W A N IE  żołądka, po . 
o peracy jne , przeciw  ru ch o ­
m ej norce i t. p. na  P Ł A . 
S K IE  STOPY (P la ttfu ss  
S enkfuss itp . nolegltw o- 
śei) stosuje  indyw idualn ie  
w ykonane w kładk i, w edług 
najnow siyoh  zdobyczy o r . 
topedll. N a ró tn e  ułom no­
ści w ykonuje  się  specjalne 
a p a ra ty  1 go rse ty . Proszą 
żądaó bokpłatnych p rospek . 
tów. 5609k

Nie można pozostawiać skóry 
twarzy samej sobie*. Trzeba 
dbać o niq. Skórę suchq-* 
nasycać kremem łagodnym
C R Ć M E  N E U T R E ,d °fłu s to j
stosować beztłuszczowy krem  
S E T A ,  norm u!nq-odżywiać!
I u d e i l k c t n i a ć  k r e m e m
V I R G I N I A .  Piękna, pielę, 
gnowana cera czyni twarz Po» 
ni —4wieżq, młodq i ponętnq-

P E R r E C r i O H
KŁOPOTÓW FIN A N SO ­
W YCH m ożesz złą pozbyć 
m ając lo s 1 K o lek tu ry  tyf i .  
INW ALIDÓW  W O JEN . -  
KRAKÓW , GRODZKA 59.

4512g

„E K P E E S S "  P ra ln ia  C he. 
m iczna ozyścl, f a rb u je  pod 
g w aran c ją  kolorów  — K ra ­
ków  S tradom  10. 477Zg

W YTW ÓRNIA T O REB EK  
dam skich  i  p o r tfe li W ach, 
llo ck , K rakow ska 5.

S752k

DRUKI w ykonuje  n a j ta ­
n ie j D ru k a rn ia  A r ty s ty o i. 
n a . K rzyża  7. T elefon 118-62.

61992

R E STA U R A C JA  H irsoh, 
Jó z efa  5. DZIS 1 świeże 
flaczk i s k iszką o raz  inne 
specja lne  po traw y . 4794g

B IE LIZN A  m ęska, w yko­
nan ie  p ierw szorzędne, W j .  
tw ó rn ia  „ E rw e t" , K raków , 
B rzozow a 15. P rz y jm u je  za ­
m ów ienia n a  m iarę . Ceny 
p rzystępne. 6187k

„P A R I8 IE N N E " P racow . 
n ia  suk ien  dam skich pole, 
ca jes ienna m odele K ra . 
ków, św . Tom asza 15, I I  p.

5530k

K A  -  R I B I, K arm elio- 
ka  9. u rządza  BEZPŁATNY
K U R S robó t szydełkow ych 
i  n a  d rn tao h . W pisy , in fo r. 
m acje  n a  m iejscu . 4135k

POŻÓŁKŁE płaszcze, ko ł­
n ierze  szarych  b ra jtszw an . 
ców in d y jsk ich  inne fu tra  
p rz y jm u ję  do p rzefarbow a- 
n la , odśw ieżenia. W ykona, 
n ie  fabryczne. D ie tla  Ji. 
m. 6. 4832g

 -------------------DO ĘĄRZADU KURSÓW 
K ORESPO N D EN CY JN Y CH  
„STU D IU M ". KRAKÓW , 
SŁOW ACKIEGO 1. N in ie j­
szym  sk ładam  Zarządowi 
) P P . P rofesorom  K ursów  
„S tu d iu m " serdeczne po. 
dziękow anie za należy te  
p rzygo tow anie  m nie d rogą 
korespondency jną  do egza­
m in u  nadzw yczajnego z
4 k las g lm n. ty p u  m at., 
p rz y r., k tó ry  złożyłem  z 
w ynik iem  pom yślnym  w 
Państw ow ym  G im nazjum  
Im. B rodzińskiego w T a r. 
now ie dn ia  9. październ ika 
1987. W ojciech Zachw ieja, 
Szczaw nica, pod „S tó w a:, 
k im "  N r. 79. 620 ?k

SZTANOB (u n i ty )  w eie lk le  
nożą m aszynow a w y rab ia  
d ługo le tn i faohowleo w 
S z lifla m i M ysakowzkl, D la- 
tlow ska 44. 4183k

N A JELEG A N TSZE u b ra . 
n la  m ęakie w ykonuje  F r i .  
soher, K raków , G rodzka 49. 
Ceny p rzystępne. Tel. 181-72 

S921k

N A PR A W IA  be* śla d u  
uszkodzoną g ard aro b ą : Tkal 
n la  Sztuczna, K raków , M i­
k o ła jsk a  82, 6081k
P O PEŁ N IŁE M  k ro k  g o . 
dzący w in te re sy  ( in n y  Ch. 
Lenczner w K atow icaoh, 
W ojciechow skiego 1L P o . 
p e łn ien ia  tego czy n u  ta lu .  
ję  jak o  karygodnago . P rz y ­
rzekam , l t  n ig d y  w  przyaz . 
łości coś podobnego elą u le  
pow tórzy . A ro n  F lu o r .

40T7k

BERŁIN CZY K obwilowo 
w K rakow ie p rzy jm ie  a d . 
m ln ls trac ją  domów w B a r, 
lin ie . W iadom oiói K raków , 
te lefon 164.99, godz. 8 do i.

eu o k

LEK A R Z (rka) bak terio log  
w y b itn y  fachow iec p o u u k i ,  
w any  celem  założenia lab o , 
ra to riu m  w u e lk ic h  a . 
na llz  lekarak lch  w  K ra ­
kowie. — K a p ita ł n i t  
p o trzebny . Zgłoszenia pod 
„U stosunkow any  p ro p ag a ­
to r  le k a rsk i"  do B iu ra  Ogło 
szeń S ta tie ra , R ynek  8.

GOMk

W Y K W IN TN E, sm acane 
m ięsne OBIADY domowe
p rzystaw ka , pieczyw o do 
woli — 1.10 w ydaje in te li. 
g e n tn a  rodzina żydow aka 
B rzozow a 12/3. 5470k

FO R TEPIA N Y , P IA N IN A  
STROI, N A PR A W IA  kon-
serw u ję  Rom, Bożego C iała 
10, tlefon 143-79. 6724k

I K S E R A T O W
D R O B N Y C H
n i e  p r a y j m n j o  e l ą  

te le to m c a n lo  
ty lk o  w p ro st  

■ A dm inistracji
I w ylącaR io  

Z A  a O T Ó W K Ę ,

P e e n t k  a s y t r e w ę
o d b le r a ó  m i s a  tylke 
w aląga 14 dal od daty 
ekasaała slą edaedoego 

laeeratu.
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OSTATNIE
NOWOŚCI

ot as

P O R C E L A N A  
K R Y S Z T A Ł Y  
C E R A M I K A
now oczesne  LAMPY 3 płom . od Zł. 11 -

w największym wyborze poleca

Ja D I E N  ER sIewska 20

Pocztę szyfrową 
inseratową

•«!e*y w r z u c a ć  w ciąg. 
całego dnia

tytko 
d o  s k r z y n k i
w m u r o w a n o !  w b ram ie  
p rza d  .N ow ym  Dziennikiem * 
a  k t ó r ą  o p r ó l n i a  a i ę  

6  ra z y  d z ie n n ie .

PO SZU K U JE energicznego 
k o rep e ty to ra  (ki) do chłop, 
c iy k a  n a  popołudnie A ngu  
atiaó a  18/1. 4784g*

ZDOLNA e k łp e i l a i ‘k (  d i i  a .
lu  flrankow o - k o ro n k a r, 
sk iego p n y jm ę . Z g łosi* , 
n la  D ie tla  78, m . 8. godz. 
8 — 8 w leoiorem . (08<k

RU T1N O W A N  A panienko 
z dzia łu  g a lan te rU  p rz y j ,  
m ie zaraz  U osohiaow , D łu . 
g a  C. <115k

PO SZU K U JĘ L ek arza  D ea .
ty s ty  s polsk im  dyplom em  
od zaraz  n a  dobrych  w a- 
tu n k ach . W iadom ość! Skład 
P rzyborów  D entyetyesnych 
L. M lttle r , Osestoohowa, 
P iłsudsk iego  7. fl71k

A P L IK A N T  ru tynow an i 
zostan ie  p rz y ję ty  do k a n ­
ce la rii adw okackie j w  K ra . 
kowie. Zgłoszenia pod „ 0 a -  
m odzielnj “  do B iu ra  O gło. 
szeń b is t tc r a , K raków , B y . 
nek  8. 6194k

PR A K TY K A N TA  p o * tu k u . 
ję . Z głoszenia nod „ P ra c a "  
do A d m in is trac ji „N otreyo 
D z ie u n iia ' 6196 g

PO SZU K U JĘ  fachow ca k ie ­
row nika  lub  kierow niczki 
do fa b ry k i potn lków . Zgło. 
azenia pod „F em ln a"  Ad- 
tninisti ao ja  „N ow ego Dzień. 
n ik a “ , K raków . 6205k

Posad posiuhoia

KRAW COW A suk ien , p ła - 
■zezy, poszukuje p ra c y  w 
lepszej pracow ni. Zgłoszę, 
n ia  pod „Sam odzielna" do 
A d m in is trac ji „N ow ego 
D zienn ika". 4881g

BU C H A LTĘR b ilan sis ta , 
korespondent, — p ra k ty k ę  
przedsięb io rstw ach  handio . 
w yoh i  przem ysłow ych  — 
dobre refe ren c je , obejm ie 
zajęcie półdniow e lub  go . 
drinow e. ła n io .  W łasny 
telefon. 118.85. 6144 k

SU B JE K T  la t  <>5 — szuka 
posady  w b ranży  szk lano , 
porcelanow ej, p ra k ty k a  8 
la t. Zgłoszenia pod „ P ie rw ­
szorzędne re fe re n c je "  B iu . 
ro  Ogłoszeń S ta tte ra , K ra- 
kcw , R ynek  8. 6151k

P R Z Y JM U JĘ  do szycia, 
chodzę po domaoh, wyko. 
n u ję  w szelkie p rzeróbk i. 

L iser, S ebastian a  31. m. 8. 
XX. p.

BUCHALTER 1 KORĘ- 
SPONDENT polsko-niem . i 
ang. dośw iadczony kom er. 
c ja lis ta  z p ra k ty k ą  w ielo, 
le tn ią , poszukuje za jęc ia  
n a  3 — 4 GODZINY W IE . 
CZOBNE. W iad. TELEFON 
158.83. 47S4g

RADIÓW  ĄRSZTAT NA­
PR A W IA  — S P E C JA L I 
STA  FREIM A N , Agnlesz 
U  L  568-k

URZĘDNICZKA — dw ulet­
n ia  p ra k ty k a  b iurow a, b ie . 
g ła  m aszyn istka  poszuka q 
posady. „P rao o w lta"  B iu . 
ro  S ta tte ra , R ynek.

6087a

ABSO LW EN TK A  ły d o w . 
ak iej bko ły  H andlow ej po- 
szn k n je  posady b iu row ej 
bo i soboty. Zgłoszenia do 
A d m in istrac ji „Nowego 
D zienn ika" pod „A bso l. 
w em k a" .

K SIĘGOW O ŚCI p rzeb itk o ­
w ej p ięc iu  lekcjaoh  i ry . 
uozam  g ru n to w rie . K raków  
8 k ry tk a Pocztow a 483.

6165k

B U C H A LTER IĘ  zakłada, 
nadzoru je  — tan io  — p ie r ­
w szorzędny BILA N SISTA . 
O rg an iza to r księgow ości 
P R Z E B IT K O W E J. K ra . 
kow , S k ry tk a  pocztow a 482.

6169k

A P L IK A N T  adw okacki z 
8 -le tn ią  p ra k ty k ą  p ro w in . 
c jo n a in ą  ru ty n o w an y  sa . 
m o fzie lj y  p iszący  n r  m a ­
szyn ie poszukuje  posady n a  
sk rom nych  w arunkach . — 
Zgłoszenia łu b  „1 lis to p a . 
d a“ do A d m in is trac ji „N o­
w ego D zienn ika". 4842g

ŻYDÓWKA z język iem  o j­
czystym , n iem ieckim , ko . 
ch a jąca  dzieci, podejm ie sie  
prow adzen ia  gospodarstw a 
w dom u, w k tó ry m  nie m a 
p an i dom u. Zgłoszenia pud 
„ P . 72“ do T ow arzystw a 
R eklam y M iędzynarodow ej, 
W arszaw a, S ienkiew icza 12.

6187k

Nauka i wychowani!

PROPAGANDOW Y KURS 
STEN O G R A FII po lsk ie j 1 
n iem ieck ie j d la  a b ltu rie n . 
tów i  a b itu r ie n te k  WyZ. 
azegc. S tud ium  H andlow e, 
go i uczenie g im nazjum  
państw ow ego 1 p ry w a tn e , 
go — rozpocznie się 19. X. 
pod kierow nictw em  Ę p F II  
SCHÓNGUTOWNY -  W \V . 
Św iętych 8, i ro n t  I  p , — 
te i. 109.97. W pisy  od 9—18. 
OPLA TA  M INIM ALNA-

5984k

KURSY A N G IELSK IEG O  
— K arm el, K oletek  trzy . — 
M iesięcznie sześć zł.

JĘZYKÓW : francusk iego ,
niem ieckiego nowe g ru p y  
ustne rozpoczęte, (an g ie l. 
skiego w ty ch  dniach). — 
O pła ta  najn iższa. Zam ie)- 
aoowi zł. 3.30 — „STU .
DIUM " KRAKÓW , SŁO­
W ACKIEGO 1. 6167k

L E K C JI francuskiego, n ie . 
m ieckiego, ang ielsk iego , — 
pierw szorzędną m etodą u . 
dzieła nauczyc ie lka  g im u a . 
zja lna . N auka in dyw idual. 
n a  i zbiorow a. W aru n si 
bardzo p rzystępne. Zgło. 
szenia K raków  Sarego 11 
I I .  p. m. 10 457Ta

— JĘ Z Y K  FR A N C U SK I -  
w szystk ich  stopni Mgr. 
M aria  D ichówna — św. 
JA N A  3/9a. 4828g

KAŻDY MOŻE ŁATWO 
ZDAĆ M A TURĘ LUB Z 
6 KLAS GIM NAZJUM
(4 klas nowego typu). N a. 
uka  korespondencyjna 
„G lobus" bez opuszczanie 
sta łego zam ieszkania. K A ­
ŻDY 18 NOWO W PISU JĄ C Y  
S IĘ  DO 38 DNI B EZPŁA T. 
N IE , w szystk im  innym  zn i­
żki. Profesorow ie p a ń s t. 
wowi. P róbne lek c je  i p ro ­
spek ty  Bezpłatnie. „STU . 
IIIU M " KRAKÓW', SŁO­
W ACKIEGO i. D ojeżdża, 
jacy  w soboty  — niedziele 
lekcje  ustne uzupełn iające .

6203g

PR O FESO R K A  GIM NA. 
ZJA L N A  m atem aty k i p rz y ­
gotow uje do m a tu ry  1 egza. 
minów, K raków , S ta ro w iśl­
n a  8. m. 5. Tei. 135.70 6174k

K W IEC IA R STW A , g a la n . 
te r i i  dam skie j w yucza za 
wodowo. K u rs  osta tn i. B a ­
to rego  20/3 4766*

L E K C JI tańców  indyw i. 
dualnych  — zbiorow ych 
udzielam . W iadom ość teł. 
145-80. 4S04g

W CZTERDZIESTU lek . 
cjach w yuczę niem ieckiego, 
angielsk iego, francusk iego  
D eutsch , /M orsz tynow ska 
4/17. (Róg Z ybllk iew lcsaj 

4858g

SAMOUCZKI „A R G U S" -  
ang ielsk ie , francu sk ie , n ie ­
m ieckie, w łoskie o p arte  na  
sły n n e j m etodzie A nscaa, 
zapew nia ją  najszybsze po­
stępy. — P rosp ek ty  w ysy ła  
k s ię g a rn ia  S tan isław a  Gold­
m ana. K raków , Szew ska 17.

Licytacja zastawów
W AKCYJNYM BANKU HIPOTECZNYM
6179kr F ilia  w Krakow ie
Odbędzie się 15 listopada 1937 r. Przedm iotem  
licy tac ji będą zastaw y ze złota, s reb ra  i szla­
chetnych  kam ieni, zastaw ionych  do końca g iu - 
dn ia  1936 r. tj. do N r. 26837. Celem un ikn ięcia  
sprzedaży, należy w ykupno  lub p ro longatę  za­
ła tw ić  najpóźniej dn ia  12 listopada 1937 r.

„Czy naruszcie zejdziesz teraz, albo m am  wejść 
po ciebie na górq!“

p ro szk i BOŁU GŁOWY

J w K  PRZEZIĘBIENIU  
GRYPIE ikCATARZC

W CZTERDZIESTU lek . 
ojach w yucza języka h isz . 
pańsk iego . Zgłoszenia p i­
sem ne pod „U ru g w ay " do 
A d m in is t r a c j i  „Nowego 
D ziennika".

A N G IELSK IEG O  w yucza 
Dżek, indyw idualn ie  lub 
zbiorowo. Zgłoszenia: Bo. 
denstein , ul. S arego 14 
m. 1. 4S00g

DO ZARZĄDU KURSÓW  
„STU D IU M " W K R A K O . 
W IE, SŁOW ACKIEGO L 
Z przy jem nością  donoszę, 
że po l.rocznym  p rzy g o to ­
w aniu  n a  K n rsach  K ores­
pondencyjnych  „S tu d iu m " 
złożyłam  egzam in do jrza ło . ' 
ści w państw ow ym  gim n. 
V II  w K rakow ie dn ia  18. 
p aździern ika  1937 s  w y n i­
kiem  pom yślnym . D ziękuję 
najse rd eczn ie j za  udzielo . 
na  m i pomoo w nauce . Po­
lecam  n a jg o ręce j K u rsy  
„S tn d iu m " idąoym  w me 
ślady . W iśniew ska M a ty i, 
da, Rzeszów, S ienklew loza 
L. 6. 6201k

A N G IELSK IEG O , niem leo- 
kiego, zbiorow e, in d y w id u . 
a ln e  najlep szą  m etodą. —
W einfeldow a, Z yblik iew l- 
cza 14. 4709g

PRO FESO R języ k a  f ra n . 
ouskiego (dyplom  U niw er. 
sy te tu  p arysk iego) udziela  
lekoyj języ k a  oraz l i te ra ,  
tu ry  fra n c u sk ie j. D ora 
S to lbach, ul. G rabow skiego 
9a. m. 6. Tei. 189-51. 4596k

F O R T E P I A N U  
PR O F. ISH AEL1

TELEFO N  113.69.
4„65g

PRZEDSZKOLE NOWOOT. 
W A R TE kom fortow e Ini- 
m ergliicków nych, d la  dzieci 
od ła t  3—7 p rz y jm u je  d a l. 
sze zgłoszenia W pisy  od 
6 — 5-ej SEB A STIA N A  8. 
m . 3. 4730g

KURSY popołudniow e ju .  
d a is ty k i i  h eb ra jsk ieg o  dla 
dziew cząt od la t  6 — 13 pod 
k ierow nictw em  fachow ych 
sił. O p ła ta  m in im alna  — 
Zgłoszenia: Szkoła „C heder 
lw r i“  Miodowa 26. 4781g

L E K C J E  SK R ZY PIEC  
CYPRES

Dietla 101. M iesięcznie 10 zł. 
W ypożycza skrzypce.

1111%

W PISY  NA KURS ZAW O. 
DO WY KLEM ENTYNY BO. 
B R O W SK IEJ SW A ŁTEK . 
N auka a ro ju , m odelow ania i 
szyaia. K ró j oceniany przez 
kom isje  zawodowe cechów 
K rakow a i W arszaw y. — 
K ura d a je  w ykształcenia 
m istrzow skie. Sysiem  an . 
g ie lsk i i fran o u tk i. dam ski 
i dziecinny. Po ukończenia 
św iadectwa. K u rs rozpo­
czyna eię 1 listopada. — 
Zgłoszenia od 15. X. K ra . 
ków F e lic jan ek  1, m . 7. — 

4976kr

ROZPOCZYNAM 3 - m iesią . 
czny k u rs  n iem ieck iej ko . 
respondencji handlow ej. — 
Zgłoszenia: tei. 143-79.

4751g

A N G IEL SK I m etodą p sy . 
chotechniczną. — L ek tu ra  
p ra sy  i dzieł ang ielsk ich  
od p ierw szej lekcji. — P ro t. 
D r. Rom an T horn  — Grodz, 
k i  42, u l  5. 4754g

A N G IEL SK I, franousk i, nie 
m ieoki — m etodą Anaona: 
K row oderska 5. Z lotyea 
cz tery  m iesięcznie. 4449g

S p r z e d a ż
j iA O - z i iu  da insau ia , n a ­
wę, używ ane z a: w a ra n , 
oją — w ym iana. Dogodne 
sp ła ty . „M aazy-odom ", 
K raków , Z w ierzyn iecka 11.

5872H

M EBLE lak ierow ane! ku- . 
ohenne, przedpokojow e, p o . 
ko je  diioolęoe, m ieszkalne, 
g w aran to w an e j jakości 
n a jta n ie j  K raków , B ra ­
cka  6. «158k

K O M PLETN E w yprą irkł 
niem ow lęce, b ie lizna  kon- 
feg e ja  dziecięca n a jta n ie j  
O b s tin d e -, R ynek 11. 551ok

M EBLE, sypialn ie^ ja d a ł, 
n ie , g ab in e ty , pokoje kom . 
b inow ane gw aran to w an e j 
jakości poleca N A JT A N IE J 
— dogodne w aru n k i I  a . 
oryczny S k ład  K raków  — 
B rack a  13.

fttaók

KORZYSTNE KUPNO N IE ­
RUCHOMOŚCI. K A M IE N I. 
CA trzech p ię tro w a sU PE K - 
LUKSUSOW A kom fort bez 
p u en o śn eg o , cena 160.909, 
go tow ka 125.000, k o rzystny  
d ług , O SIEM  procen ' netto  
dochodu. K A M IEN IC A  no. 
wa trzechpiętroW L ŚRÓD­
M IE ŚC IE  superluksusow j 
kom fort, d ług  3%  25.UJ0
B an k u  Gosp. K rajow ego, 
cena 175.000, go tów ka 140.U90 
K A M IE N IC A  cz to rop ię tro . 
wa bez przenośnego pełny  
kom fort CENTRUM MLA- 
STA, dochód roczny 24.000, 
cena kupna 200.000, gotów ka 
150.000, k o rzy stn y  d ług  mo- 
ra to ry jn y  n a  5 % . K A M IE . 
M IEN IC A  now a narożn ik , 
4b pokoi, pełny  kom fort, 
dochód roozny 16.000, cena 
155.000 gotów ka 180.000, d ług  
m o ra to ry jn y  n a  5% , KA­
M IEN IC A  now a ŚRÓDM IE. 
ŚCIE  B LISK O  STB ASZEL 
W SKIEGO, DOCHÓD RO. 
CZNY 20.000, cena 165.8M 
gotów ka 130.080 K A M IE N I. 
CA now a tuperlu k su so w y  
kom lo rt N A JP IĘ K N IE J . 
SZA DZIELNICA KRAKO^ 
WA, cena k u pna 175.000, 8 
prooent ne tto  — SPRZED A  
GOLDSTEIN POSNER, 
KRAKÓW , — DOLNYCH 
MŁYNÓW 9. TETLEFO N  
173.21. In fo rm acy j udziela, 
m y BEZPŁA TN IE .

6161k

"RENUMERATA w Krakowie a odnosze­
niem i Dea odnoszenia oraz na prowincji
i  z przesyłką pocztową , , , miesięcznie ffl 4.30 kw artalnie zł. 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie aŁ 7-50 kw artalnie zł. 22.50

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń ]e .(1  milimetr w jednym lamie Strona w 
tekście i natiesłanem na 3 łamy po 76 milimetr. Strona aa tekstem 6 ła­
mów po 88 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne licz) my aa 10 ełów.

CENY w złotycń: L  strona 1.25. —  Tekst. 1.— « Nadesłane 0.25.—  Za tekstem 
0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.G5 gr. Gratu­
lacje i kondolencje do 4 wierszy zł. 5.—. Ogłuszenia ślubne i zaręczynowa 
ZŁ 10.— . Podziękowania lekarskie do 25 mm. Z ł l tv —, Nekrologi (klepsy­
dry) do 00 mm. w L łamie ZŁ 20.—. Za zastrzeżenie miejsca dolicza alf 
2 5 % , za druk kolorowy 50% .

„NOWY DZIENNIK* wychodzi codziennie, także w ponieda, j dni pośw iąt

Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Uocłiwald. — Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Knnfer 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, — poa zarządem Maksymiliana Feldmana


